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PODSTAWY SPOŁECZNE 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

W Y J Ą T K I  Z  T E K S T U  K O N S T Y T U C J I
W  dniu 22 lipca br. Sejm Ustawodawczy R P uchwalił K on­

stytucję Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej oraz ustawę, za­
w ierającą przepisy wprowadzające do tej Konstytucji.

Poniżej zamieszczamy tekst artykułów  Konstytucji z 22 
lipca 1952 r., określających charakter Polskiej Rzeczypospo­
lite j Ludowej, kierowniczą rolę ludu pracującego oraz pod­
stawowe praw a i obowiązki społeczno-gospodarcze obywateli.

Redakcja

R o z d z i a ł  1.

U s tró j p o lityczn y

A r t .  1.
1- P o lska  R zeczpospolita  L u d o w a  je s t państw em  d e m o k ra c ji lu d o ­

w e j.
2. W  P o lsk ie j R zeczypospo lite j L u d o w e j w ładza  na leży do lu d u  

pracu jącego m ias t i  w si.

A r t .  2.
1. L u d  p ra cu ją cy  sp ra w u je  w ładzę  państw ow ą  przez sw ych  p rzed ­

s ta w ic ie li, w y b ie ra n y c h  do S e jm u P o lsk ie j R zeczypospo lite j L u d o ­
w e j i  do rad  n a rodow ych  w  w yb o ra ch  pow szechnych, ró w n ych , bez­
pośrednich, w  g łosow an iu  ta jn y m .

2. P rzedstaw ic ie le  lu d u  w  S e jm ie  P o lsk ie j R zeczypospo lite j L u d o ­
w e j i  w  radach na ro d o w ych  są od p o w ie d z ia ln i p rzed s w y m i w y b o r­
cam i i  mogą być  przez n ich  o d w o ływ a n i.

A r t .  3.
P o lska  R zeczpospolita  Lu d o w a :
1) s to i na s traży  zdobyczy po lsk iego  lu d u  pracu jącego m ia s t i  w s i, 

zabezpiecza jego w ładzę  i  w olność p rzed  s iła m i w ro g im i lu d o w i,
* 2) zapew nia  ro zw ó j i  n ie u s ta n n y  w z ro s t s ił w y tw ó rc z y c h  k ra ju  
przez jego up rzem ys łow ien ie , przez l ik w id a c ję  zacofan ia  gospodar­
czego, technicznego i  k u ltu ra ln e g o ,

3) o rg a n izu je  gospodarkę p lanow ą, op ie ra jąc  się na p rzeds ięb io r­
stw ach s tanow iących  w łasność społeczną,

4) ogranicza, w y p ie ra  i  l ik w id u je  k la sy  społeczne, ży jące z w y ­
zysku  ro b o tn ik ó w  i  ch łopów ,

5) zabezpiecza s ta ły  w z ro s t d o b roby tu , zd row o tnośc i i  poz iom a 
k u ltu ra ln e g o  mas lu d o w ych ,

8) zapew nia  w szechstronny ro zw ó j k u l tu r y  na rodow e j.
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A r t .  4.
, L  P ra w a  P o lsk ie j R zeczypospo lite j L u d o w e j są w y razem  in te re ­

sów  i  w o li lu d u  pracu jącego.
2. Ścisłe p rzestrzegan ie  p ra w  P o lsk ie j R zeczypospo lite j L u d o w e j 

je s t p o d s ta w o w ym  obow iązk iem  każdego o rganu  państw a  i  każdego 
obyw ate la .

3. W szystk ie  o rgany  w ła d zy  i  a d m in is tra c ji pańs tw ow e j dz ia ła ją  
na podstaw ie  p rzep isów  p raw a.

A r t .  5.
W szystk ie  o rgany  w ła d z y  i  a d m in is tra c ji pańs tw ow e j op ie ra ją  

się w  sw ej dz ia ła lnośc i na św iadom ym , czyn n ym  w sp ó łd z ia ła n iu  n a j­
szerszych mas lu d o w ych  i  obow iązane są:

1) zdawać n a ro d o w i spraw ę ze sw e j dz ia ła lności,
2) uw ażn ie  ro zp a tryw a ć  i  uw zg lędn iać  słuszne w n io sk i, zażalenia 

i  życzenia o b y w a te li w  m y ś l obow iązu jących  ustaw ,
3) w y ja śn ia ć  m asom  p ra cu ją cym  zasadnicze cele i  w y tyczn e  p o li­

ty k i  w ła d zy  lu d o w e j w  poszczególnych dziedzinach dz ia ła lnośc i pań ­
s tw o w e j, gospodarczej i  k u ltu ra ln e j.

A r t .  6.
S iły  zb ro jn e  P o lsk ie j R zeczypospo lite j L u d o w e j s to ją  na s traży  

suw erenności i  n iepod leg łośc i N a ro d u  P olskiego, jego  bezpieczeń­
s tw a  i  p o ko ju .

R o z d z i a ł  2.
U strój społeczno-gospodarczy 

A r t .  7.
1. P o lska  R zeczpospolita  Lu d o w a , op ie ra jąc  się na uspołeczn ionych 

środkach  p ro d u k c ji, w y m ia n y , k o m u n ik a c ji i  k re d y tu , ro z w ija  życie 
gospodarcze i  k u ltu ra ln e  k ra ju  na podstaw ie  narodow ego p la n u  go­
spodarczego, w  szczególności przez rozbudow ę państw ow ego p rze ­
m ys łu  socja lis tycznego, rozstrzyga jącego  czyn n ika  w  p rzeksz ta łcan iu  
s tosunków  społeczno-gospodarczych.

2. P aństw o posiada m onopo l h a n d lu  zagranicznego.
3. Zasadn iczym  celem  p la n o w e j p o l i t y k i  gospodarczej P o lsk ie j

R zeczypospolite j L u d o w e j je s t s ta ły  ro zw ó j s ił w y tw ó rc z y c h  k ra ju , 
n ieustanne  podnoszenie poz iom u życiow ego mas p ra cu j ącychj
um acn ian ie  s iły , obronności i  n iezależności O jczyzny.

A r t .  8.
M ie n ie  ogó lnonarodow e: złoża m in e ra ln e , w ody, lasy państw ow e, 

kopa ln ie , d rog i, tra n s p o rt k o le jo w y , w o d n y  i  p o w ie trz n y , ś ro d k i 
łączności, b a n k i, pańs tw ow e  za k ła d y  p rzem ysłow e, pańs tw ow e go­
spodarstw a ro ln e  i  pańs tw ow e  oś rodk i m aszynow e, państw ow e 
p rzeds ięb io rs tw a  hand low e, p rzeds ięb io rs tw a  i  urządzen ia  ko m u ­
na lne  —  podlega szczególnej trosce i  opiece państw a  oraz w szys t­
k ic h  o b yw a te li.

A r t .  9.
1. P o lska  R zeczpospolita  L u d o w a  p lanow o  w zm acn ia  spó jn ię  go­

spodarczą m iędzy  m ias tem  i  w sią  na podstaw ie  b ra te rs k ie j w sp ó ł­
p ra cy  ro b o tn ik ó w  i  ch łopów .
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2. W  ty m  celu P o lska  R zeczpospolita  L u d o w a  zapew nia  n ie us tanny  
w z ro s t p ro d u k c ji p rze m ys łu  państw ow ego, służącej w szechstronnem u 
zaspoka jan iu  po trzeb  w y tw ó rc z y c h  i  ko n su m cy jn ych  ludnośc i w ie j­
sk ie j, jednocześnie p lanow o  w p ły w a ją c  na  s ta ły  w z ro s t to w a ro w e j 
p ro d u k c ji ro ln ic ze j, k tó ra  zaopa tru je  p rzem ys ł w  surow ce, a lu d ­
ność m ie jską  w  żywność.

A r t .  14.
1. P raca je s t p raw em , obow iązk iem  i  sp raw ą hon o ru  każdego o b y - ' 

w ate la . P racą sw oją, p rzestrzegan iem  d y s c y p lin y  p racy , w spó łzaw od­
n ic tw e m  p ra cy  i  doskona len iem  je j m etod  lu d  p ra cu ją cy  m ia s t i  w s i 
w zm acn ia  s iłę  i  potęgę O jczyzny, podnosi d o b ro b y t na rodu  i  p rz y ­
śpiesza c a łk o w ite  u rze czyw is tn ie n ie  u s tro ju  socja listycznego.

2. P rzo d o w n icy  p ra cy  o toczeni są pow szechnym  szacunkiem  na ­
rodu.

3. P o lska  R zeczpospolita  L u d o w a  coraz p e łn ie j w p row adza  w  ży ­
cie zasadę: „o d  każdego w e d łu g  jego zdo lności każdem u w e d łu g  jego 
p ra c y “ .

R o z d z i a ł  7.

Podstawowe praw a i obowiązki obywateli
A r t .  57.

Polska R zeczpospolita  Ludow a , u trw a la ją c  i  pom nażając zdobycze 
lu d u  pracu jącego, um acn ia  i  rozszerza p ra w a  i  w o lnośc i o b yw a te li.

A r t .  58.
1- O byw a te le  P o lsk ie j R zeczypospo lite j L u d o w e j m a ją  p ra w o  do 

?1rac7 ’. to  znaczy p ra w o  do za tru d n ie n ia  za w ynag rodzen iem  w e d łu g  
ilo śc i i  jakośc i p racy.
, '■“ P ra w o  do p ra cy  zapew n ia ją : społeczna w łasność podstaw ow ych  
s rodkow  p ro d u k c ji, ro zw ó j na w s i u s tro ju  społeczno-spółdzielczego, 
^vo nego od w yzysku , p la n o w y  w z ro s t s ił w y tw ó rc z y c h , usunięc ie  
^roder k ry z y s ó w  ekonom icznych, l ik w id a c ja  bezrobocia.

A r t .  59.
*' O byw a te le  P o lsk ie j R zeczypospo lite j L u d o w e j m a ją  p ra w o  do

w ypoczynku .
P raw o  do w yp o czyn ku  zapew n ia ją  ro b o tn ik o m  i  p ra co w n iko m  

m yś lo w ym : us taw ow e skrócen ie  czasu p ra cy  przez u rze czyw is tn ie - 
me ośm iogodzinnego d n ia  p ra cy  oraz kró tszego czasu p ra cy  w  p rz y -  
pacUacn p rze w id z ia n ych  us taw am i, us taw ow o określone d n i w o lne  
0 p ia cy , coroczne p ła tn e  u rlo p y .

3- O rgan izac ja  wczasów, ro zw ó j tu ry s ty k i,  u zd ro w isk , u rządzeń 
spo rtow ych , dom ów  k u ltu ry ,  k lu b ó w , ś w ie tlic , p a rk ó w  i  in n y c h  
u iządzeń  w yp o czyn kow ych  s tw a rza ją  m oż liw ośc i zdrow ego i  k u l tu - 
ra nego w yp o czyn ku  d la  Coraz szerszych rzesz lu d u  pracu jącego 
m ias t i  w si.

A r t .  60.
L  O oyw a te le  P o lsk ie j R zeczypospo lite j L u d o w e j m a ją  p ra w o  do 

och rony  zd ro w ia  oraz do pom ocy w  raz ie  cho roby lu b  n iezdolności 
do p racy.

2 Coraz szerszemu u rz e c z y w is tn ia n iu  tego p ra w a  służą:
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1) ro zw ó j ubezpieczenia społecznego ro b o tn ik ó w  i  p ra c o w n ik ó w  
u m ys ło w ych  na w yp a d ek  choroby, s ta rości i  n iezdo lnośc i do p racy  
oraz rozbudow a  różnych  fo rm  pom ocy społecznej.

2) ro zw ó j o rgan izow ane j przeż państw o och rony  zd ro w ia  ludności, 
rozbudow a  urządzeń sa n ita rn ych  i  podnoszenie s tanu  zdrow otnego  
m ia s t i  w si, sta łe polepszanie w a ru n k ó w  bezpieczeństwa, och rony  
i h y g ie n y  p racy , szeroka akc ja  zapobiegania  chorobom  i  ich  z w a i- 
czania, coraz szersze udostępn ian ie  bezp ła tne j pom ocy le k a rs k ie j, 
rozbudow a  szp ita li, sana to riów , a m b u la to rió w , w ie js k ic h  ośrodków  
zd ro w ia , op ieka  nad in w a lid a m i.

A r t .  61.
1. O byw a te le  P o lsk ie j R zeczypospo lite j L u d o w e j m a ją  p ra w o  do 

n a u k i.
2. P ra w o  do n a u k i zapew n ia ją  w  coraz szerszym  zakresie:

1) powszechne, bezp ła tne  i  obow iązkow e szko ły  podstaw ow e,
2) s ta ła  rozbudow a  szko ln ic tw a  średniego ogólnokszta łcącego i  za­

w odow ego oraz szko ln ic tw a  wyższego,
3) pom oc państw a  w  podnoszeniu  k w a li f ik a c ji  o b y w a te li z a tru d ­

n io n ych  w  zakładach  p rze m ys ło w ych  i  in n y c h  ośrodkach p racy  
w  m ieście i  na w si,

4) system  s typ e n d ió w  państw ow ych , rozbudow a  burs, in te rn a tó w  
i  dom ów  akadem ick ich  oraz in n y c h  fo rm  pom ocy m a te r ia ln e j d la  
dzieci ro b o tn ik ó w , p ra cu ją cych  ch łopów  i  in te lig e n c ji.

A r t .  62.
1. O byw a te le  P o lsk ie j R zeczypospo lite j L u d o w e j m a ją  p ra w o  do 

ko rzys ta n ia  ze zdobyczy k u l tu r y  i  do tw órczego u d z ia łu  w  ro z w o ju  
k u l tu r y  na rodow e j.

2. P raw o  to zapew n ia ją  coraz szerzej: ro zw ó j i  udostępn ien ie  lu d o ­
w i p racu jącem u  m ia s t i  w s i b ib lio te k , ks iążek, p rasy, rad ia , k in , 
te a tró w , m uzeów  i  w ys ta w , dom ów  k u ltu ry ,  k lu b ó w , św ie tlic , 
w szechstronne pop ie ra n ie  i  pobudzan ie  tw órczośc i k u ltu ra ln e j mas 
lu d o w ych  i  ro z w o ju  ta le n tó w  tw ó rczych .

A r t .  66.
1. K o b ie ta  w  P o lsk ie j R zeczypospo lite j L u d o w e j m a ró w n e  z m ęż­

czyzną p ra w a  w e w szys tk ich  dz iedzinach życ ia  państw ow ego, p o l i­
tycznego, gospodarczego, społecznego i  ku ltu ra ln e g o .

2. G w aranc ję  ró w n o u p ra w n ie n ia  ko b ie t s tanow ią :
1) ró w n e  z mężczyzną p ra w o  do p ra cy  i  w ynag rodzen ia  w e d łu g  

zasady „ró w n a  p łaca za ró w n ą  pracę“ , p ra w o  do w yp o czyn ku , do 
ubezpieczenia społecznego, do n a u k i, do godności i  odznaczeń, do 
za jm o w a n ia  s tanow isk  p u b liczn ych ,

2) op ieka  nad m a tką  i  dz ieck iem , ochrona k o b ie ty  c iężarne j, p ła tn y  
u r lo p  w  okresie  p rzed  porodem  i  po porodzie , rozbudow a sieci za­
k ła d ó w  po łożn iczych , ż ło b kó w  i  p rzedszko li, ro zw ó j sieci zak ładów  
u s ługow ych  i  ż yw ie n ia  zb io row ego.

A r t .  67.
1. M a łżeńs tw o  i  rodz ina  z n a jd u ją  się pod op ieką i  ochroną P o lsk ie j 

R zeczypospo lite j L u d o w e j. R odz iny  o lic z n y m  p o to m s tw ie  państw o 
otacza szczególną troską .

2. U rodzen ie  poza m a łżeństw em  n ie  uszczupla p ra w  dziecka.
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A r t .  68.

P o lska  R zeczpospolita  L u d o w a  otacza szczególnie tro s k liw ą  opieką 
w ych o w a n ie  m łodz ieży  i  zapew nia  je j najszersze m oż liw ośc i roz­
w o ju .

A r t .  71.

1. P o lska  R zeczpospolita  L u d o w a  zapew nia  o byw a te lom  w olność 
słowa, d ru k u , zgrom adzeń i  w ieców , pochodów  i  m a n ife s ta c ji.

2. U rze czyw is tn ie n iu  te j w o lnośc i s łuży oddanie  do u ż y tk u  lu d u  
pracu jącego i  jego o rg a n iza c ji d ru k a rn i, zasobów pa p ie ru , gm achów  
p u b lic zn ych  i  sal, ś ro d kó w  łączności, ra d ia  oraz in n y c h  n iezbędnych 
ś rodków  m a te ria ln ych .

A r t .  72.
1- W  celu ro z w o ju  a k tyw n o śc i p o lity c z n e j, społecznej, gospodar­

czej i  k u ltu ra ln e j lu d u  pracu jącego m ia s t i  w s i P o lska  Rzeczpospo­
l i ta  L u d o w a  zapew nia  ob yw a te lo m  p ra w o  zrzeszania się.

2- O rgan izac je  p o lityczne , zw ią z k i zaw odow e, zrzeszenia p ra c u ją - . 
cych ch łopów , zrzeszenia spółdzielcze, o rgan izac je  m łodzieżow e, k o - 
jiece, spo rtow e  i  obronne, s tow arzyszen ia  k u ltu ra ln e , techniczne
1 naukow e, ja k  ró w n ie ż  inne  o rgan izac je  społeczne lu d u  p ra cu ją - 
cego ■ sku p ia ją  o b y w a te li d la  czynnego u d z ia łu  w  życ iu  p o lity c z - 
n ym , społecznym , gospodarczym  i  k u ltu ra ln y m .

■̂ T w o rzen ie  zrzeszeń i  u d z ia ł w  zrzeszeniach, k tó ry c h  cel lu b  
cz ia ła lność godzą w  u s tró j p o lity c z n y  i  społeczny a lbo w  porządek 
p ra w n y  P o lsk ie j R zeczypospo lite j L u d o w e j, je s t zakazane.

A r t .  73.

-• O b y w a te le  m a ją  p ra w o  z w ra c a n ia  s ię  do w s z y s tk ic h  o rg a n ó w  
p a ń s tw a  ze s k a rg a m i i  z a ż a le n ia m i.

i  ' S ka rg i i  zażalenia o b y w a te li p o w in n y  być  ro zp a tryw a n e  i  za- 
, , lane szyb ko  i  s p ra w ie d liw ie . W in n i p rze w le ka n ia  a lbo p rze ja ­

w y  bezduszny i  b iu ro k ra ty c z n y  stosunek do skarg  i  zażaleń 
°  y w a te li poc iągan i będą do odpow iedzia lności.

A r t .  76.

O b jw a te l P o lsk ie j R zeczypospo lite j L u d o w e j je s t obow iązany 
przestrzegać p rzep isów  K o n s ty tu c ji i  us taw  oraz soc ja lis tyczne j d y - 

y p im y  p racy , szanować zasady w spó łżyc ia  społecznego, w y p e ł­
n iać sum ienn ie  o b o w ią zk i wobec państwTa.

A r t .  77.

L  K ażdy  o b yw a te l P o lsk ie j R zeczypospolite j L u d o w e j obow iązany 
je s t strzec w łasności społecznej i  umacniać, ją  ja ko  n iew zruszoną  
podstaw ę ro z w o ju  państw a, źród ło  bogactw a i  s iły  O jczyzny.

2. Osoby, k tó re  dopuszczają się sabotażu, d y w e rs ji, szkodn ic tw a  
Jub in n y c h  zam achów  na w łasność społeczną, ka rane  są z całą su ro ­
w ością  p raw a .
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W a lk a  z w yp ad kam i przy  pracy
G w a łto w n y  w yśc ig  zb ro je ń  w  S tanach Z jednoczonych  i  w  in n y c h  k ra ja c h  

obozu im p e ria lis tyczn e g o  p o w o du je  —  obok stałego w z ro s tu  bezrobocia —  w ciąż 
rosnące fizyczne  w yn iszczen ie  k la sy  ro b o tn icze j. Ś w iadczy  o ty m  najśw ieższa 
s ta ty s ty k a  w y p a d k ó w  p rz y  p ra cy  w  k ra ja c h  ka p ita lis ty c z n y c h .

W  K R A J A C H  K A P IT A L IS T Y C Z N Y C H

B iu ro  S ta ty s ty k i P ra cy  D e p a rta m en tu  P ra cy  U S A  podało  n iedaw no  do w ia ­
domości, iż  w  r. 1951 w y p a d k i p rz y  p ra cy  w  p rzem yśle  a m e ryka ń sk im  w z ro s ły  
zarów no w  liczbach  abso lu tnych , ja k  i  w  s tosunku  do ilo śc i p rzep racow anych  
ro b o tn iko -g o d z in . W  ciągu 1951 ro k u  zanotow ano w  p rzem yś le  U S A  2.120.000 
w y p a d k ó w  p rz y  p racy , t j .  o 9 proc. w ięce j n iż  w  1950. W ed ług  o fic ja ln e g o  spra­
w ozdan ia  m in is tra  sp raw  w e w n ę trzn ych  U S A , ogłoszonego w  zw ią zku  z ka ta ­
s tro fą  w  k o p a ln i „O r ie n t 2“ , w  k tó re j w s k u te k  w y b u c h u  m e tanu  zg inę ło  119 g ó r­
n ików ', czy tam y:

„W  ciągu os ta tn ich  10 la t  w  naszych ko p a ln ia ch  b itu m iczn ych  i  w  kopa ln iach  
w ęgla  b ru na tnego  zg inę ło  pod z iem ią  8.011 osób. W  ko p a ln ia ch  a n tra ­
cy tu  zg inę ło  1.365 osób. P rzyczyna  p ra w ie  w szys tk ich  ty ch  k a ta s tro f je s t 
jedna  i  ta  sama: n iebezpieczeństw o, z k tó ry m  łączy  się praca w  ko p a ln i, je s t do­
brze znane; m ożna b y  je  usunąć, lecz n ie  p rzeds ięw zię to  kon iecznych  ś ro d kó w “ . 
W  ty m  sam ym  sp raw ozdan iu  zaznaczono, iż  w  c iągu jednego ty lk o  ro k u  s tw ie r­
dzono w  U S A  ponad 23 tys iące  p rzyp a d kó w  naruszen ia  u s ta w . s tanow ych  
o bezp ieczeństw ie  p racy , p rz y  czym  w in n i n ie  zos ta li poc iągn ięc i do odpow ie ­
dz ia lności. A ’ są to  je d y n ie  za re jes trow ane  p rz y p a d k i i  to  ty lk o  w  p rzem yśle  
w ę g lo w ym .

G odn ie  d o trz y m u ją  w  te j dz iedz in ie  k ro k u  sw ym  a m e ryka ń sk im  w ładcom  
ich  europe jscy sa te lic i.

S ta ty s ty k a  M in is te rs tw a  P ra cy  w e F r a n c j i ,  obe jm u jąca  w y łą czn ie  
p rzem ys ł z w y łączen iem  g ó rn ic tw a  w ęg low ego, k o le i i  ro b ó t p u b liczn ych , da­
je  nas tępu jący  roczny  b ila n s  o f ia r  w y p a d k ó w  p rz y  p ra cy : 1937 r. —  601.762; 
1949 r. —  972.239; 1950 r. —  1.673.610. S ta ty s ty k a  za ro k  1951 n ie  je s t jeszcze 
ogłoszona, lecz dotychczasow e dane w ska zu ją  na to, że liczba  w y p a d k ó w  w  ro k u  
1951 jeszcze w zros ła . W  c iągu p ie rw szych  4 m ies ięcy 1951 r. b y ło  w ięce j w y ­
p a dków  śm ie rte ln ych  n iż  w  c iągu całego 1950 r. i  dw a ra zy  w ię ce j w y p a d ­
ków , p o w o du ją cych  trw a łą  n iezdolność do p racy . W ed ług  danych fra n c u s k ic h  
in s ty tu c j i  ubezpieczeń spo łecznych w sp ó łczyn n ik  częs to tliw ośc i w yp a d kó w  
p rz y  p ra cy  w z ró s ł w  c iągu  os ta tn ich  3 la t  o 22 procent.

W  B e l g i i  liczba  w y p a d k ó w  p rz y  p ra cy  w zros ła  w  ro k u  1951 o 14 p ro ­
cent w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  1950, p rz y  rów noczesnym  znacznym  spadku s tanu 
za tru d n ie n ia .

M ożna py m nożyć da le j te  trag iczne  c y fry . W szys tk ie  one św iadczą o tym , iż  
m ili ta ry z a c ji gospodark i k ra jó w  obozu im p e ria lis tyczn e g o  to w a rzyszy  n ie  ty lk o  
w z ro s t bezrobocia, n ie  ty lk o  spadek zdo lności nabyw cze j ludnośc i p racu jące j, 
a le i  s ta ły  w z ro s t lic z b y  o f ia r  w y p a d k ó w  p rz y  pracy.

Ja k  p rzeds taw ia  się sy tuac ja  pod ty m  w zg lędem  w  naszym  k ra ju , w  P o lsk ie j 
R zeczypospo lite j L u d o w e j, b u d u ją ce j fu n d a m e n ty  socja lizm u?
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Po rządach k a p ita lis ty c z n y c h  odz iedz iczy liśm y stan  zafocania  i  zan iedban ia  
w  dz iedz in ie  te c h n ik i. W  zakresie  urządzeń och ronnych , m a jących  s łużyć za ­
bezpieczeniu  ro b o tn ik a  p rzed  ka le c tw e m  i  śm ie rc ią  w s k u te k  w y p a d k ó w  p rz y  
p ra cy  i chorób zaw odow ych , p rz e ję liś m y  sukcesję w ręcz ponurą .

W  PO LSC E P R Z E D W R Z E Ś N IO W E J
P olska  k a p ita lis ty c z n a  na leża ła  do k ra jó w  o je d n y m  z n a jw yższych  w skaź­

n ik ó w  często tliw ośc i w y p a d k ó w  p rz y  p racy . P rzeds ięb io rcy  k a p ita lis ty c z n i —  
ro d z im i i  zag ran iczn i —  żadnej tro s k i o zd ro w ie  i  życie  ro b o tn ik a  n ie  okazy­
w a li;  k a lk u la c ja  ich  zysków  n ie  w ym a g a ła  ta k ie j tro s k i. C horoba, ka le c tw o  czy 
śm ierć ro b o tn ik a  b y ły  d la  n ich  sp raw ą n a jzu p e łn ie j obo ję tną . R ezerw ow a 
a rm ia  bezrobo tnych  u m o ż liw ia ła  zastąp ien ie  w  każde j c h w il i  n o w ym  ro b o tn i­
k ie m  ro b o tn ika , k tó r y  s tra c ił życ ie  lu b  zdolność do p ra cy  w s k u te k  ka le c tw a  
bądź choroby.

W  Polsce p rze d w o je n n e j w  je d n y m  ty lk o  ro k u  1935 liczba  w y p a d k ó w  p rz y  
p racy, k tó ry c h  następstw em  b y ła  n iezdolność do p ra cy  dłuższa n iż  3 dn i, w y ­
n ios ła  92.463; do licza jąc drobne  w y p a d k i, na leża łoby tę  liczbę  pom nożyć p ięc io ­
k ro tn ie , a w ięc  do ok. 450 tys ię cy  roczn ie . W  okres ie  rządów  sanacy jnych  rosła  
z ro k u  na ro k  liczb a  o f ia r  w y p a d k ó w  p rz y  p racy . S praw ozdan ie  G łów nego 
In sp e k to ra  P ra cy  za ro k  1937 s tw ie rd za : „Z ło  społeczne, ja k im  są nieszczęśliwe 
w y p a d k i p rz y  p racy , n ie  m a le je , lecz c iąg le  w zra s ta “ . W  la ta ch  1932— 1937 lic z ­
ba w yp a d kó w  w zros ła  o 133%, podczas g d y  stan z a tru d n ie n ia  w z ró s ł w  ty m  
osres ie  za ledw ie  o 23,1%.

S U K C E S Y  P O L S K I L U D O W E J
Jednym  z pods taw ow ych  zadań w  dz iedz in ie  och rony  p racy , ja k ie  stanęło 

przed w ładzą  ludow ą , b y ła  w a lk a  z w y p a d k a m i p rz y  p racy , system atyczne 
^azenie do zm n ie jszen ia  w ska źn ika  częs to tliw ośc i w yp a d kó w . Już w  p ie rw -  
szym, .ru d n y m  okres ie  o d budow y zniszczonych przez dz ia ła n ia  w o jenne  zak ła - 
ciuw p racy  w ie le  uczyn iono  dla p o p ra w y  s tanu och rony  p racy , d la  usun ięc ia  
n a j bardzie j rażących b ra k ó w  i  zan iedbań w  dz iedz in ie  te c h n ik i bezpieczeństwa 
1 ‘ lg le n y  P rzem ysłow e j. W  ty m  okres ie  za insta low ano  w  fa b ry k a c h  podstaw o- 
w,e R zą d ze n ia  ochronne, uzyskano pop raw ę  w a ru n k ó w  p ra cy  w  zakresie  
osw ie en ia , p rzys tąp iono  do b u d o w y  i  ro zb u d o w y  urządzeń h ig ie n iczn o -sa n i- 
a in y c h  (szatnie, u m yw a ln ie , us tępy itp .), zaspokojono n a jp iln ie js z e  p o trzeby  

w z iedz in ie  odzieży och ronne j i  sp rzę tu  och rony  osobiste j. P ow o łano  p rze m y- 
sm wą służbę och ro n y  p racy , rozbudow ano państw ow ą  inspekc ję  p racy . W  tych  

n ycn  w a ru n ka ch  p ie rw szych  la t  o d budow y uzyskano zaham ow an ie  w z ro s tu  
często tliw ośc i w y p a d k ó w  p rz y  pracy.

- an sześc io le tn i, p la n  b u d o w y  podstaw  soc ja lizm u, p o s ta w ił now e zadania  
p i ze w ła d za m i och rony  p racy . Z adan ia  te  w  nas tępu jący  sposób s fo rm u ło w a ­
ne zosta ły  w  us taw ie  o P la n ie  6 -le tn im : „P o p ra w ić  w a ru n k i zd row o tne  mas 
p ra cu ją c j,c]1) p o p ta w ić  w a ru n k i bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p ra c y “ . U staw a 
°  an ie  s tanow i, iż  „now obudow ane  i  rozb u d o w yw a n e  za k ła d y  p ra cy  zaopa- 
rzone będą w  n iezbędne u rządzen ia  z zakresu bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p racy ; 

w s a rych  zakładach  na leży p rzedsięw ziąć ś ro d k i w  ce lu  dalszej p o p ra w y  w a - 
i u h k o w  p ra cy  (u rządzenia  ochronne, w e n ty la c ja , ośw ie tle n ie )“ .

, c h w ilą  w s tą p ie n ia  w  okres re a liz a c ji p la n u  Sześcio letn iego nas tąp iło  
w  dz iedz in ie  och ro n y  p ra cy  p rze jśc ie  do p lanow ego u z d ra w ia n ia  i  p o p ra w y  
w a ru n k ó w  bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p racy . W ie lk ie  n a k ła d y  p ien iężne na cele 
och rony  p racy , asygnow ane co ro k  poczyna jąc od r. 1950, u m o ż liw ia ją  coraz
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szersze in s ta lo w a n ie  spec ja lnych  k o n s tru k c ji z zakresu te c h n ik i bezpieczeństwa 
p racy , in s ta lo w a n ie  w  fa b ry k a c h  urządzeń w e n ty la c y jn y c h  i  k lim a ty z a c y jn y c h , 
s ta łą  rozbudow ę u rządzeń sa n ita rn o -h ig ie n iczn ych .

N ow e o b ie k ty  p rzem ys łow e  P la n u  Sześcio letn iego —  budow le  soc ja lizm u  —  
od razu  budow ane są z u w zg lę d n ie n ie m  w ym agań  te c h n ik i bezpieczeństwa 
i  h ig ie n y  p rze m ys ło w e j, w  opa rc iu  o w z o ry  Z w ią z k u  R adzieckiego, k ra ju  o n a j­
w yższym  poz iom ie  och ro n y  p racy.

S ta łe  postępy m echan izac ji, zw łaszcza m echan izacja  ro b ó t p racoch łonnych  
i  c iężk icn , n ie  ty lk o  sp rzy ja  w z ro s to w i w yd a jn o śc i p racy , ale zarazem  czyn i 
pracę ro b o tn ik a  lżejszą, bezpiecznie jszą i  zdrow szą

Yv re zu lta c ie  p lanow ego dz ia ła n ia  w  k ie ru n k u  s ta łe j p o p ra w y  s tanu o ch rony  
p racy  osiągnię to  w  la ta ch  1950 i  1951 znaczne postępy w  dz iedz in ie  bezpie­
czeństw a i  h ig ie n y  p racy . S tw orzone  zos ta ły  p rze s ła n k i d la  stałego zm n ie jsza ­
n ia  lic z b y  w y p a d k ó w  p rz y  p racy . P ie rw sze  dw a la ta  P la n u  p rz y n io s ły  ju ż  po­
w a żn y  spadek w ska źn ika  często tliw ośc i w yp a d ków .

Już w  ro k u  1950 w ska źn ik  częs to tliw ośc i w y p a d k ó w  p rz y  p ra c y  (m ie rzony  
liczbą  w y p a d k ó w  na 100 tys ię cy  p ra co w n ikó w ) zm n ie jszy ł się w  p o ró w n a n iu  
z ro k ie m  1949 o 5,43%. R ok 1951 p rz y n ió s ł da lszy spadek w ska źn ika  w y p a d k o ­
wości. Spadek ten  w  s tosunku  do ro k u  1950 w yn o s i zm n ie jszen ie  o 10,9% lic z ­
b y  w yp a d kó w . U w zg lę d n ia ją c  w z ro s t s tanu  za tru d n ie n ia  na leży  s tw ie rd z ić , iż  
io d ru g im  ro k u  S ześc io la tk i w ska źn ik  częs to tliw ośc i w yp a d kó w  p rz y  p racy  
spad ł w  stosunku  do ro k u  1950 o 21 ,3% .

Od e tapu zaham ow an ia  w z ro s tu  częs to tliw ośc i w y p a d k ó w  p rzesz liśm y w ię c  
do system atycznego re d u ko w a n ia  w yp a d kow o śc i w  naszym  przem yśle . Jest to  
w y n ik  w ie lk ie j t ro s k i P a r t i i  i  R ządu P o lsk ie j R zeczypospo lite j L u d o w e j o po­
p ra w ę  s tanu och ro n y  p racy , je s t to  zarazem  w y n ik  w zm ocn ien ia  dz ia ła lnośc i 
zw ią zkó w  zaw odow ych  w  dz iedz in ie  bhp.

Rzecz jasna, iż  n ie  na leży  i  n ie  w o ln o  upa jać  się ty m i sukcesam i w  dz iedz in ie  
p o p ra w y  s tanu bezpieczeństwa i h ig ie n y  p racy . Sukcesy te n ie  są ró w n o m ie rn e  
v / poszczególnych ga łęz iach naszej gospodark i na rodow e j. W  n ie k tó ry c h  ga łę ­
ziach p rze m ys łu  spadek lic z b y  w y p a d k ó w  p rz y  p ra cy  w  ro k u  1951 je s t b. po­
w a żn y  i  w ynos i np. w  p rzem yś le  d rzew nym . —  20,02%, w  p rzem yś le  chem icz­
n y m  —  21,57%, w  p rzem yś le  m in e ra ln y m  —  27,07%, w e  w łó k ie n n ic tw ie  —  
28,8%, w  zak ładach  p o d leg łych  M in is te rs tw u  P rze m ys łu  R olnego i  S pożyw ­
czego —  36% , a w  w arsz ta tach  k o le jo w y c h  aż 41,6%.

Jednakże w  h u tn ic tw ie  żelaza w ypadkow ość spadła w  ro k u  1951 za ledw ie  
o 6,54%, w  p rzem yś le  b u d o w la n ym  o 4,29% , zaś w  g ó rn ic tw ie  za ledw ie  o 3,38%. 
L ic z b y  te  św iadczą o tym , że w  n i e k t ó r y c h  i  t o  k l u c z o w y c h  
g a ł ę z i a c h  n a s z e j  g o s p o d a r k i  ( g ó r n i c t w o ,  h u t n i c t w o ,  
b u d o w n i c t w o )  a k c j a  p o p r a w y  w a r u n k ó w  bhp  i  w a l ­
k i  Z'  w y p a d k o w o ś c i ą  n i e  o s i ą g n ę ł a  d o t ą d  n a l e ż y ­
t e g o  r o z m a c h u ,  n ie  je s t jeszcze na leżyc ie  prow adzona, m im o  że te 
w łaśn ie  ga łęzie  gospodark i dysponu ją  szerszym i m o ż liw o śc ia m i m a te r ia ln y m i 
w  ty m  zakresie.

N IE D O C IĄ G N IĘ C IA  I  U S T E R K I
Z  d ru g ie j s tro n y  ana iiza  s ta ty s ty k i w y p a d k ó w  p rz y  p ra cy  w yka zu je , że 

w  ta k ic h  ga łęziach gospodark i, ja k  ene rge tyka , g ó rn ic tw o , h u tn ic tw o , p rzem ys ł 
pap ie rn iczy , p rzem ys ł p o lig ra fic z n y , p rz y  spadku abso lu tne j c y fr y  w yp a d kó w  
n ie  uzyskano postępów  w  zakresie  zm n ie jszen ia  ciężkości w yp a d kó w , t j .  z re ­
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d u ko w a n ia  s tosunkow e j w a g i w yp a d kó w , po w o du ją cych  dłuższą n iezdolność 
do p ra cy  w s k u te k  czego w y p a d k i p rz y  p ra cy  w  ty c h  ga łęz iach gospodark i 
poza p rze jśc io w ym  uszczerbk iem  d la  zd ro w ia  ro b o tn ik ó w  p o w o d u ją  c iąg le  
jeszcze pokaźne s tra ty  w  postaci opuszczonych roboczodn iów ek u tru d n ia ją c  
przez to  w yko n a n ie  p la n ó w  p ro d u k c y jn y c h .

P rzyczyn y  tego z ja w iska  tk w ią  w  zan iedban iu  sp ra w y  p o p ra w y  w a ru n k ó w  
och rony  p ra cy  przez a d m in is tra c ję  p rzem ys łow ą  w  o s łab ien iu  nadzo ru  ze s tro ­
n y  in s p e k c ji p ra cy  (w  g ó rn ic tw ie  ze s tro n y  u rzędów  gó rn iczych ) w  s łabym  za­
in te re so w a n iu  zw ią zkó w  zaw odow ych  sp ra w a m i bhp.

W  ca łym  szeregu za k ładów  p racy , a n a w e t w  ca łych  ga łęziach p rze m ys łu  
n ie  w yko rzys ta n o  w  p e łn i w  ro k u  1951 n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  i  eksp loa ta ­
cy jn y c h  na p o p raw ę  s tanu  bhp. W a rto  p rzy to czyć  iż  w  g ó rn ic tw ie  w ę g lo w ym  
n a k ła d y  na  in w e s tyc je  w  zakresie  bhp  w yko rzys ta n o  je d y n ie  w  59,5%, a n a k ła ­
d y  eksp loa tacy jne  w  84,8% : W  zak ładach  p racy , p o d leg łych  M in is te rs tw u  Że- 
glugi^ na cele bhp  w yko rzys ta n o  w  ro k u  1951 ty lk o  64,17% p la n ow a n ych  na ­
kładów  in w e s ty c y jn y c h  i  85,17% n a k ła d ó w  eksp loa tacy jnych .

W ie le  za k ładów  p ra cy  pozosta je  c iąg le  w  ty le  za postępem  w  dz iedz in ie  
o c a lo n y  p racy . N ie  dba się w  n ic h  o na leży tą  konse rw ac ję  u rządzeń zabezpie­
czających oraz sp rzę tu  och rony  osobiste j, o w ła śc iw e  fu n k c jo n o w a n ie  in s ta la ­
c j i  w e n ty la c y jn y c h , o p rzestrzegan ie  p rzep isów  i  in s tru k c j i  w  zakresie  bezpiecz- 
n /c h  m etod  p racy , o w ła śc iw ą  gospodarkę odzieżą ochronną, o na leży te  szko le- 
m c i  in s tru o w a n ie  w  zakresie  bhp  n o w o p rzy jm o w a n ych  do p ra cy  ro b o tn ik ó w , 

roz^acza się na leżytego  nadzo ru  nad w a ru n k a m i p racy , w  szczególności 
^  osunku do n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  ro b o tn ikó w . 

w łi  f . C ią g n ię c ia  powyższe n ie s te ty  często jeszcze spo tykane  św iadczą o n ie -- 
us to su n ko w a n iu  się d y re k c ji i  pe rsone lu  in żyn ie ry jn o -te ch n iczn e g o  

° w  p ra cy  i  c e n tra ln y c h  zarządów  do zagadn ień  bezpieczeństw a p ra cy ; 
d ukc 'ŁC7CnS^W0 Pracy  tra k to w a n e  je s t często w  o d e rw a n iu  od p ro b le m ó w  p ro - 
r r : ; < i n y c h : . d0 św iadom ości w ie lu  d y re k to ró w  in ż y n ie ró w  i  te c h n ik ó w  n ie  
piecz ■' r  3 ^eszcze ¿otad p raw da , że „ im  gorze j pos taw iona  je s t te ch n ika  bez- 
cHch S+W^ ’ wi<?cei b ra kó w , m n ie jsza  w yd a jn o ść “  (M a lenkow ). N a n a ra - 

_ tw ó rc z y c h  n ie  om aw ia  się s tanu  bhp, w  szczególności zaś n ie  a n a lizu je  
obm  p i  Prz y  Pra cy, n ie  w y k ry w a  się is to tn y c h  p rzyczyn  w yp a d kó w , n ie

* ^ b s rodkó w  zapobieżenia p o w ta rza n iu  się w yp a d kó w ,
z i ^ Ze.tce sciennej za łog i fa b ry k i „A rc h im e d e s “  w e  W ro c ła w iu  w  num erze 

,i’0 r  > czy tam y: „O ch roną  p racy , s tw ie rd za m y, ży je  ty lk o  ko m ó rka  
w v k ’ na ° m *as  ̂ b. p rz y k re  jest, że k ie ro w n ic y , m a js tro w ie , b rygadz iśc i n ie  
w ■ e cyfo R a d n e g o  za in te resow an ia  ta k  w a żn ym  zagadn ien iem , ja k  życie i  zd ro -

ia. C zy ko ledzy  k ie ro w n ic y  zda ją  sobie spraw ę, i le  w y p a d k ó w  m o- 
po ha l , d z iu ry  w  posadzkach, porozrzucane b e lk i, b la ch y  i  narzędzia

, P>rzez pog łęb ien ie  po jęc ia  o bhp  zaoszczędzicie se tk i godz in  s traco-
P o trzebnych  nam  do w y k o n a n ia  p la n u  p ro d u kcy jn e g o “ . S tan  rzeczy, 

.z , s a^d o n y  w  te j no ta tce, je s t jeszcze n ie s te ty  do tąd  ch a ra k te ry s ty c z n y  d la  
WI^ -U za k ładów  p racy .

ie n  sam P rob lem  obo ję tnośc i d y re k c ji za k ładów  p ra cy  d la  sp raw  bhp  pod - 
- js i  w  sw ym  sp raw ozdan iu  za I  k w a r ta ł 1952 ro k u  In sp e kc ja  P ra cy  m . Łodz i, 
^ s p ra w o z d a n iu , ty m  czy ta m y  m . in .: „S ta n  bhp  w  w ie lu  zak ładach  p ra cy  
, s ta łe j pop raw ie . U lepsza się is tn ie ją ce  zabezpieczenia p rz y  m aszynach, 
- m u cy  ] ra c jo n a liz a to rz y  za k ła d o w i ro zp ra co w u ją  w zo ro w e  zabezpieczenia 

m aszyn... In s ta lo w a n ie  w  w ie lu  zak ładach  p ra cy  rac jona lnego  o św ie tle n ia  z za- 
s osow aniem  ś w ia tła  ja rzen iow ego, p rzem yś lane j, a przez to  b a rd z ie j ra c jo n a l­
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n e j i  ce low e j w e n ty la c ji i  k lim a ty z a c ji,  rozbudow a  w  zak ładach  m a jących  ku  
tem u  w a ru n k i p rzestrzenne  urządzeń h ig ien iczno  -  sa n ita rn ych , w szys tko  to 
je s t dow odem , że zagadn ien ie  bhp  weszło w  now ą  fazę doskona len ia  i  u lepsza­
n ia  is tn ie ją c y c h  i  p ro je k to w a n y c h  zabezpieczeń urządzeń techn icznych  w  trosce 
o s tw o rzen ie  p ra co w n iko m  bezpiecznych i  h ig ie n iczn ych  w a ru n k ó w  p ra c y “ .

S tw ie rd za ją c  te pom yślne  o b ja w y , łódzka  inspekc ja  p ra cy  n o tu je  za ra ­
zem: „W  w ie lu  zak ładach  p ra cy  d y re k c je  n ie  docen ia ją  znaczenia bhp  i  przez 
sw ó j n e g a ty w n y  stosunek do zagadn ień  bhp  zapom ina ją  o o d p o w ie d n im  zabez­
pieczeniu zdrow ia i  życia pracowników , najcenniejszego kap ita łu  ustro ju  
socja listycznego. W  tego ro d za ju  zakładach  w y k o n a n ie  zadań w  zakresie  och ro ­
n y  p ra cy  n ie  osiągnęło jeszcze odpow iedn iego  poz iom u“ .

R ów n ież fab ryczne  o rgan izac je  p a rty jn e  n ie  dość często za jm u ją  się sp raw am i 
bhp. A  przecież sp ra w y  te, m ające bezpośredn i w p ły w  na w a ru n k i p ra cy  i  na 
w y k o n a n ie  zadań p ro d u k c y jn y c h , p o w in n y  być  p rzedm io tem  szczególnej tro s k i 
o rg a n iza c ji p a r ty jn y c h , bow iem , ja k  w y k a z u je  dośw iadczenie  Z w ią z k u  R a­
dzieckiego z okresu  w zm ożone j w a lk i k lasow e j, w ró g  k la so w y  w y k o rz y s tu je  d la  
sw ych  n ie cn ych  ce lów  b ra k  czu jności w  dz iedz in ie  bezpieczeństwa p racy.

M asy p racu jące  dom agają się, i  słusznie, c ią g łe j p o p ra w y  w a ru n k ó w  pracy. 
W  to k u  tegoroczne j k a m p a n ii spraw ozdaw czo -  w yb o rcze j do za k ładow ych  
o rg a n iza c ji zw ią zko w ych  ro b o tn ic y  pośw ięca li bardzo dużo m ie jsca  w  d ysku s ji 
sp raw om  bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p ra cy  (np. w  Z w ią z k u  Z a w o d o w ym  G ó rn i­
k ó w  w  d y s k u s ji nad sp ra w a m i bhp  zab ie ra ło  głos 3.761 ro b o tn ikó w ). N ie je d n o ­
k ro tn ie  ostro  k ry ty k o w a n o  nadrzędne in s ta n c je  zw ią zko w e  za zan iedban ia  
w  te j dz iedz in ie . Społeczni in s p e k to rz y  p ra cy  n ie  są otoczeni na leży tą  op ieką 
ze s tro n y  o rganów  zw iązkow ych , w s k u te k  czego dzia ła lność ich , k tó ra  m og łaby  
p rzyczyn ić  się do usun ięc ia  w ie lu  n iedom agań w  zakresie  bhp, je s t słaba. R ady 
Z a k ła d o w e  i  za rządy okręgow e zw ią zkó w  zaw odow ych  n ie  zawsze re a g u ją  na 
lekcew ażący stosunek w ie lu  d y re k c ji za k ła d ów  czy k ie ro w n ik ó w  d z ia łó w  do 
społecznej in s p e k c ji p racy , k tó re j zalecenia często n ie  są b rane  pod uwagę.

W S K A Z A N IA  P A R T II  I  N A K A Z  K O N S T Y T U C J I
Ja k  w id z im y , da lszy w z ro s t naszych sukcesów —  sukcesów n ie w ą tp liw ie  

bardzo pow ażnych  —- w  dz iedz in ie  zw a lczan ia  w yp a d kó w  p rz y  p ra cy  ham u je  
szereg u je m n y c h  fa k tó w . ,,Z czego w y n ik a ją  te  u jem ne  fa k ty ?  Z  b ra k u  n ie ­
us tanne j t ro s k i o ro b o tn ik a  z bezdusznego s tosunku  do lu d z i, z na w skroś  
zgn iłego p rzekonan ia , że sp ra w y  te  n ie  do tyczą a d m in is tra c ji gospodarczej, że 
w y s ta rc z y  dbać o m aszyny, a m ożna n ie  dbać o lu d z i“  —  s tw ie rd z ił to w . B ie ru t 
w  sw ym  re fe ra c ie  na  V I I  P le n u m  K o m ite tu  C en tra lnego  PZPR . W  zakresie  
sp ra w  bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p ra cy  m a ją  pe łne  zastosow anie 'wskazania tow . 
B ie ru ta : „T rze b a  ostro  zw alczać i  zm ien ić  ja k  n a jry c h le j ten  stosunek, trzeba  
po p ra w ia ć  w a ru n k i życ ia  ro b o tn ik ó w  i  p rze ja w ia ć  o n ie  sta łą  troskę , n ie  szczę­
dząc w  ty m  k ie ru n k u  s ta rań  i  w y s iłk ó w  —  ta k ie  je s t zadanie. Is tn ie ją  k u  tem u 
w szys tk ie  w a ru n k i,  je ż e li nas i działacze p a r ty jn i,  z w ią z k o w i i  gospodarczy, 
je że li te renow e  ra d y  na rodow e  w ezm ą się do te j sp ra w y  z pe łną  energ ią , ro zu ­
m ie jąc , że ta k i je s t ka te g o ryczn y  nakaz p a r t i i “ .

U z b ro je n i w  te  w skazan ia  to w . B ie ru ta  i  K o m ite tu  C en tra lnego  P a r t i i ,  po­
w in n iś m y  w zm ocn ić  nasze w y s iłk i  m a jące na ce lu  osiągnięcie  w  ro k u  b ieżą­
cym  dalszych sukcesów w  z-walczaniu w yp a d kow o śc i p rz y  p racy , i  ja k  n a jb a r­
dz ie j stanow cze re a lizo w a n ie  zaw artego  w  K o n s ty tu c ji P o lsk ie j R zeczypospoli­
te j L u d o w e j (a rt. 60) nakazu  stałego po lepszania  w a ru n k ó w  bezpieczeństwa, 
och ro n y  i  h ig ie n y  p racy.
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W a ru n k i bytu kobiety  w ie jsk ie j
Położenie kobiety w iejskiej w  Polsce kapitalistycznej

S ytuac ję  k o b ie ty  w ie js k ie j w  Polsce k a p ita lis ty c z n e j na leży  ro zp a tryw a ć  na 
t le  ogólnego po łożen ia  ch łopa m a ło - i  ś redn io ro lnego . T a  podstaw ow a masa 
ch łopska, licząca b lis k o  18 m ilio n ó w  lu d z i ży ła  w  zupe łne j nędzy i  w  w a ru n ka ch  
k a p ita liz m u  n ie  m ia ła  żadnych w id o k ó w  p o p ra w y  b y tu .

N iem ożność zaspoko jen ia  „g ło d u  z ie m i“  oraz s ta łe  ro zd ra b n ia n ie  gospodarstw  
pow odow a ły , że liczba  be zro ln ych  oraz gospodarzy posiada jących  pon iże j 2 ha, 
s ta łe  rosła . W  w y n ik u  n ie d o ro zw o ju  i  u p a d ku  p rzem ys łu , n a d m ia r rą k  roboczych 
na w s i n ie  z n a jd o w a ł odpow iedn iego d la  s iebie za tru d n ie n ia  na te ren ie  k ra ju . 
N ic  w ięc  dz iw nego, że w  ty c h  w a ru n ka ch  w ś ró d  rzeszy bezrobo tnych  i  „zbęd ­
n ych “  obszarn icy m o g li d o w o ln ie  w yb ie ra ć  ro b o tn ik ó w  i  p ro w adz ić  bez p rze ­
szkód p o lity k ę  obn iżan ia  p łac. R ów n ież i  k a rte le  p rzem ys łow e  b o gac iły  się d z ię k i 
u ta jo n e m u  bezroboc iu  na w s i, k tó re  w y w ie ra ło  sw ó j w p ły w  na p łace ro b o tn i­
k ó w  p rzem ys łow ych , zn iża jąc je  do g łodow ego poziom u.

W  tych  w a ru n ka ch  n ie  m og ło  być  m o w y  o ro zw ią za n iu  p rze lu d n ie n ia  w si, 
k tó re  w g  szacunków  p rze d w o je n n ych  w yn o s iło  6 do 9 m ilio n ó w  tzw . „zbędnych  
lu d z i“ . C i „zb ę d n i lu d z ie “  o b n iża li i  ta k  n is k i poziom  życia  w s i. M asy m a ło ro ln e  
i  bezro lne  z ja d a ły  bo w ie m  przew ażn ie  to, co w y tw o rz y ły  w  p ry m ity w n y c h  w a ­
ru n ka ch  gospodarow ania. A  je ż e li z b y w a ły  część p ło d ó w  do m iast, aby op łacić 
p o d a tk i, koszty  k re d y tu  ro lnego, n ie k ie d y  ksz ta łcen ia  dzieci, a lbo też k u p ić  n ie ­
zbędne p rze d m io ty , to  w y ró w n y w a ły  to  g łodow an iem .

Jak  podaje J. K rz y s z to f ik *) na 5 q  m ąki żytn ie j i pszennej, jak ie  by ły  spoży­
w ane w  ro k u  1939 przez rodz inę  m a ło ro lnego  chłopa, 1,75 q pochodziło  z do- 
. ;UPU, a 3,25 q z w łasne j p ro d u k c ji. R odzina  ta ka  s p o ż y w a ł a  r o c z n i e  
° b g s ł o n i n y .  Toteż w y s o k i stosunek m ięsa w iep rzow ego  dostarczanego 
p rze z  m a ło ro ln ych  (93%) pochodził po p ro s tu  z ca łkow itego  p ra w ie  pozbaw ien ia  
a ł a,Sne£ °  o rgan izm u  p o ka rm ó w  pochodzenia zw ierzęcego. B y ła  to  w ięc  sztuczna, 
g octowa „to w a ro w o ść “ . P odobn ie  p rze d s ta w ia ła  się sp raw a tow a row ośc i d ro b iu  

ja j.  R odzina m a ło ro lnego  złożona z 7 osób z jada ła  roczn ie  ok. 60 ja j,  co daw a ło  
-  - aj  u na osobę w  okresie  1,5 m iesiąca. G d yb y  opisana rodz ina  z jada ła  całą 
p io d u k c ję  ja j (300 sztuk), to  i  ta k  n ie  w yp a d a ło b y  naw e t na dzień 1 ja jk o  (na 
7 osob).

. P rz y k ład ten, b y n a jm n ie j n ie  odosobniony, d o b itn ie  c h a ra k te ryzu je  sy tuac ję  
e onom iezną ch łopa po lsk iego  w  okresie  p rzedw o jennym .

m e  le p ie j p rze d s ta w ia ła  się sy tuac ja  na o d c in ku  upow szechn ien ia  k u l tu r y  
na w s i' W  Polsce k a p ita lis ty c z n e j odsetek a n a lfabe tów  na w s i w y n o s ił 27,6%, 
a odsetek m łodz ieży  w ie js k ie j w  je d n ok la so w ych  szkołach pow szechnych 68,6%, 

szko5ack Powszechnych sześcioklasow ych 37,0%, w  g im naz jach  10,9% w  l i ­
ceach 15,7%, a na w yższych ucze ln iach 11,8% —  w te d y , g d v  ludność w ie jska  
lic z y ła  72,8% ludnośc i k ra ju .

G y fry  te ju ż  w  dostatecznej m ie rze  odda ją  nam  obraz s tosunków  k u ltu ra ln y c h  
w s i do r. 1939. N a  g ru n c ie  zacofan ia  ekonom icznego, k u ltu ra ln e g o  i  ośw ia to ­
wego, ro z k w it ła  c iem nota  i  zabobon, p łynące  z n ie w ie d zy  i  nędzy. S y tuac ja  tego 
ro d za ju  w p ły w a ła  k a ta s tro fa ln ie  m. in . na stan  h ig ie n y  i  na zdrow otność.

O J. K rz y s z to f ik  — ,,G ospodarstw a k a r ło w a te “  1939, s tr. 169 i  274.



W szystk ie  te c z y n n ik i w y w ie ra ły  oczyw iście  decydu jący  w p ły w  na po łożenie  
k o b ie ty  w ie js k ie j. Jeże li bo w ie m  ch łop najczęście j pośw ięca ł się p ra cy  zaw odo­
w e j, to  ko b ie ta  na w si, oprócz kon ieczności w y k o n y w a n ia  w ie lu  p rac  w  gospo­
d a rs tw ie  ro ln y m , m us ia ła  jeszcze doda tkow o  za jm ow ać się gospodarstw em  do­
m o w ym  i  w ych o w a n ie m  dzieci. T a k  w ięc  ro z m ia r p ra cy  w y k o n y w a n e j przez n ią  
b y ł n ie p o ró w n a n ie  w ię kszy  od ro z m ia ru  p racy  m ężczyzny.

A le  n ie  ty lk o  ten  fa k t  decydow a ł o je j w y ją tk o w o  tru d n e j s y tu a c ji. C iem ­
no ta  b y ła  je d n y m  z ty c h  czyn n ikó w , k tó re  u t r w a l i ły  panow an ie  na w s i pog lądu, 
ja k o b y  ko b ie ta  b y ła  is to tą  niższą od m ężczyzny. Toteż oprócz b rzem ien ia  cięż­
k ie j,  a często beznadz ie jne j s y tu a c ji m a te ria ln e j, ko b ie ta  w ie jska  m us ia ła  znosić 
doda tkow o  ciężar swego upośledzenia w  stosunku  do m ężczyzny.

Na w s i w y k s z ta łc iły  się przesądy n ie  ty lk o  w  dz iedz in ie  h ig ie n y  i  leczn ic tw a , 
ale także w  dz iedz in ie  podz ia łu  n ie k tó ry c h  p rac  na typ o w o  „ko b ie ce “  i  typ o w o  
„m ę sk ie “ . P odz ia ł ten  b ie g ł ta k  g łęboko, że ch ło p i u w a ża li w y k o n y w a n ie  w ie lu  
prac „ko b ie cych “  za n iegodne m ężczyzny. Do ro b ó t tego ro d za ju  zaliczono np. 
do jen ie  k ró w , p ie len ie  b u ra k ó w  cu k ro w ych , zb ie ran ie  z ie m n ia kó w  za w y o ry w a -  
czem itp . P on iew aż na kob iec ie  c iąży ło  ponadto  spe łn ian ie  w sze lk ich  obow iąz­
k ó w  dom ow ych, n ie  m og ła  ona oczyw iście  zapew nić  n a leży te j, tro s k liw e j o p ie k i 
sw o im  dzieciom , gdyż n ie  b y ła  w  s tan ie  pośw ięcić im  dostatecznej uw ag i. S k u tk i 
tego. b y ły  w idoczne. N iedostateczne w a ru n k i m a te ria ln e , przeciążen ie  m a tek  
i  słaba tro ska  o dziecko, d o p ro w a d z iły  do ogrom nej w ym ie ra ln o śc i dzieci. 
W  ro k u  1938 w  p rzec ięc iu  całego k ra ju  na 100 u rodzonych  dzieci, p rzec ię tn ie  14 
u m ie ra ło  w  p ie rw szym  ro k u  życia, a na w s i c y fra  ta  b y ła  znacznie wyższa. 
W  la tach  1931 —  1932 na ogólną ilość 490.100 zgonów, dz iec i w  w ie k u  do la t 4 
zm arło  182.400, c z y li 37% . W  te j lic zb ie  dz iec i na w s i w  w ie k u  do la t  4 b y ło  
152.500, c z y li 83%. Są to  lic z b y  zastraszające.

W  op racow an iach  a n k ie to w ych  W . K rz y s z to f ik a  2) podano, że w  okresie  
1936/37 na leczenię w  ro d z in ie  ży jące j z gospodarstw a o w ie lko śc i do 3,5 ha, 
w ydaw ano  p rzec ię tn ie  11,46 z ł roczn ie , co s ta n o w iło  3,4% w y d a tk ó w  na ca łko ­
w ite  u trzym a n ie . P rz y  panoszącej się nędzy op ieką  zd ro w o tn ą  za jm o w a ły  się 
n ie raz  zn a ch o rk i lu b  „zam aw iacze“ . P aństw o b u rżu a zy jn e  n ie  pode jm ow a ło  
żadnych k ro k ó w , aby tę  sy tuac ję  p op raw ić , w y jśc ie  w s i z zacofania n ie  leżało 
bow iem  w  in te res ie  k a p ita lis tó w  i obsza rn ików , k tó rz y  przez p o d trz y m y w a n ie  
bezrobocia, nędzy i  c ie m n o ty  na w si, ty m  sku teczn ie j m o g li w yzysk iw a ć  klasę 
robo tn iczą  w  m iastach.

W  ja k i sposób Państwo Ludowe pomaga kobiecie wiejskiej?
T a k ie  trag iczne  dz iedz ic tw o  p rze ję ło  po pa ń s tw ie  b u rż u a z y jn y m  m łode pań ­

s tw o  ludow e. Ja k ie  k ro k i poczyn iono, aby zm ien ić  dotychczasow ą rozpacz liw ą  
sy tuac ję  ekonom iczną i  k u ltu ra ln ą  w s i i  w y z w o lić  kob ie tę  w ie jską  z p ó łfe u d a l- 
ne j zależności od m ężczyzny, aby ją  za k tyw izo w a ć  i  uczyn ić  z n ie j uśw ia d o m io ­
nego w sp ó łtw ó rcę  lu d o w e j o jczyzny? P rzede w szys tk im  przez re fo rm ę  ro ln ą  
z lik w id o w a n o  obszarn ic tw o , a jednocześnie ogran iczono w yzysk  k u ła c k i. R ozbu­
d ow u jąc  so c ja lis tyczny  p rze m ys ł s tw orzono  m oż liw ośc i stałego o d p ły w u  pew nej 
części ludnośc i w ie js k ie j do p ra cy  w  m ieście. M ia ło  to  specja lne znaczenie w  s i l­
n ie  za lu d n io n ych  okręgach w ie js k ic h , ta k ic h  ja k  rzeszow skie i  k ra ko w sk ie . 
S tw a rza jąc  w reszcie  zd row e fu n d a m e n ty  gospodark i n a rodow e j, p rzez skoncen­
tro w a n ie  w  rę k u  państw a  n ie  ty lk o  p rzem ys łu , ale ró w n ie ż  apa ra tu  finansow ego 
i  tra n s p o rtu  oraz h a n d lu  hu rtow ego , zapew niono ch łopu  ren tow ność jego gospo­

2) W. K rz y s z to f ik  op. c it. s tr. 197



d a rs tw a  i  s ta ły  z b y t (po op łaca lnych  cenach) w y p ro d u k o w a n y c h  przez niego 
p ło d ów  ro ln ych . Równocześnie u w o ln ie n ie  ch łopów  od n a d m ie rn ych  d łu g ów  
p rz y c z y n iło  się do ra d y k a ln e j zm iany  s y tu a c ji ekonom iczne j m a ło - i  ś re d n io ro l­
nego ch łopstw a.

W raz z pop raw ą  w a ru n k ó w  b y tu  p ra cu ją cych  ch łopów , p rzeds ięw zię to  szereg 
k ro k ó w  zm ie rza jących  do s topn iow e j l ik w id a c j i  zacofan ia  k u ltu ra ln e g o  w si. 
P rzede w szys tk im  nas tą p iła  zupe łna  l ik w id a c ja  ana lfa b e tyzm u  dorosłe j ludnośc i 
w ie js k ie j. Zapew n iono  ja k  na jszerszy dostęp m łodz ieży  w ie js k ie j do szkół, w y ­
asygnow ano sum y na pom oc w  odbudow ie  w s i oraz pod ję to  k ro k i  celem  w y p o ­
sażenia w s i w  urządzen ia  san ita rne  i  h ig ien iczne . R o zw ija n a  jes t też szeroka 
akc ja  upow szechn ien ia  c z y te ln ic tw a  na w si. P row adzona  na pow ażną skalę 
e le k try f ik a c ja  p rzyczyn ia  się ró w n ie ż  do szybkiego postępu technicznego i  k u l ­
tu ra ln e g o  w si.

Polepszenie w a ru n k ó w  m a te r ia ln y c h  ludnośc i w ie js k ie j pow ażn ie  u ła tw ia  p ro ­
w adzenie  gospodarstw a dom owego, w ych o w a n ie  dz ieci itd . Łączn ie  z rozbudow ą 
pom ocy le k a rs k ie j na w s i w p ły n ę ło  ono też w  sposób is to tn y  na zm nie jszen ie  
się śm ie rte lnośc i dzieci, o czym  św iadczą następujące c y fry ; w  ro k u  1945 odsetek 
zgonów  n ie m o w lą t w y n o s ił 26,9%, w  ro k u  1946 —  13,3%, a^w ro k u  1947 —  ju ż  
ty lk o  9,6%.

L ik w id a c ja  a n a lfa b e ty z m u  i  d o p ły w  s ło w a  d ru k o w a n e g o  n a  w ie ś  w y w o ła ły  
p ra w d z iw ą  re w o lu c ję  k u l tu r a ln ą ,  k tó r a  w  n ie m a łe j m ie rz e  w p ły n ę ła  n a  n o w ą  
p o z y c ję  k o b ie ty  w ie js k ie j,  z a p e w n ia ją c  je j p rz e d e  w s z y s tk im  faktyczne równo­
uprawnienie z mężczyzną i  o d o o w ie d n ia  p o z y c ję  w  ż y c iu  s p o łe c z n o -p o lity c z n y m  
k ra ju .

°  dokonanym  postępie na ty m  o d c inku  św iadczą następujące c y fry ; 3)

T A B L IC A  I.

K o b ie ty  w  Radach N a rodow ych  — wg. zaw odów —  w  r. 1950

Ogółem %
w  ty m  w  
gm innych  

R. N.
% i

Robotn ice 3.878 26 1.748 21

C h łop k i 4.259 29 3.416 40

w  ty m  cz ło nk in ie  spó łdz ie i- 
n i p ro d u kcy jn ych 700 5 492 C

P racow nice um ysłow e 5.126*) 35 2.356 28
Inn e 1.470 10 898 11

Razem kob ie t 14.733 100 8.418 100

) w  ty m  4.231 k o b ie t pochodzenia robo tn iczego  lu b  ch łopskiego.

3) In s ty tu t  E k o n o m ik i R o ln e j: „W ieś  w  liczb a ch “  — w  Polsce k a p ita lis ty c z n e j i  w  Polsce 
L u d o w e j, P W R iL  1952, s tr. 79—81.



K o b ie ty  s tanow ią  ju ż  ok. 15% cz ło n kó w  w szys tk ich  Rad N arodow ych , 
a w  G m in n ych  R adach N a ro d o w ych  u d z ia ł ich  w yn o s i ok. 13%.

W  ciągu os ta tn ich  dw óch  la t  pow ażnie  w z r o s ł a  l i c z b a  k o b i e t  
w e  w ł a d z a c h  Z S C h .  I  ta k : w  zarządach g ro m a d zk ich  m am y 38.511 
k o b ie t t j .  16%, w  zarządach oddz ia łów  g m in n y c h  —  6.447 k o b ie t t j .  20,4% 
i  w  zarządach oddz ia łów  p o w ia to w y c h  —  871 k o b ie t t j .  25,1%. O gółem  ko b ie ty  
s tanow ią  16,7% cz łonków  zarządów  te re n o w ych  o rg a n iza c ji ZSCh.

Jednym  z na jpow ażn ie jszych  osiągnięć w  dz iedz in ie  w c iągn ięc ia  k o b ie ty  w ie j­
sk ie j do b u d o w n ic tw a  socja lis tycznego je s t w z ro s t lic z b y  cz ło n k iń  k ó ł gospodyń 
w ie js k ic h , w  w y n ik u  czego podn ios ła  się znacznie św iadom ość p o lityczn a  i  spo­
łeczna ogó łu  k o b ie t w ie js k ic h . Z na laz ło  to w y ra z  w  lic zn ie  pode jm ow anych  przez 
w s ie  zobow iązan iach d la  uczczenia 60 ro czn icy  u ro d z in  P rezyden ta  B ie ru ta .

L ic z n y  b y ł  ró w n ie ż  u d z ia ł k o b ie t w ie js k ic h  w  in n y c h  akc jach  m asow ych. 
I  ta k  np. w  g m in n ych  obchodach d ożynkow ych  uczestn iczy ło  ok. 1.152.000 k o ­
b ie t w ie jsk ich .

W yrazem  w zras ta jące j d o jrza łośc i społecznej i  p o lity czn e j k o b ie ty  w ie js k ie j 
jes t je j rosnące za in tereso w an ie  spółdzielczością zao p atrzen ia  i zb y tu , a także  
spółdzielczością p ro d u kc y jn ą . O to ja k  p rzeds taw ia  się u d z ia ł k o b ie t w ie js k ic h  
w  G m in n ych  S pó łdz ie ln iach  w  ro k u  1951. 4)

C z łonków  GS 689.455 k o b ie t (24% ogółu  cz łonków )

w  zarządach PZG S 43 ,, ( 5 / 0 -  —  )
„  GS 605 „  ( 7% — )

w  K o m ite ta c h  C z łonkow sk ich 40.835 „  (23% —  —  )
w  G m in n ych  R adach K o n tro l i 8.007 „  (27% )
w  K o m is ja ch  R e w iz y jn y c h 2.645 „  (20% — )
k ie ro w n ic y  g ru p  p la n ta to ró w  i  hodow ców 9.595 „  ( 8% — )

Ja k  z powyższego zestaw ien ia  w y n ik a  p rocen t k o b ie t w  zarządach g m in n ych  
i  pow iatowych spółdzielni „Samopomocy Chłopskiej“  jest wciąż jeszcze za mały. 
M im o  w ięc  p rze łam an ia  zasadniczych opo rów  i  tru d n o śc i w e  w p row adze ­
n iu  ko b ie ty  w ie js k ie j do p ra cy  społecznej, kw e s tia  je j dalszej a k ty w iz a c ji pozo­
s ta je  w c iąż jeszcze o tw a rta .

W  c iągu os ta tn ich  dw óch la t  w zrosła  ró w n ież  znacznie liczba k ó ł gospodyń  
w ie js k ich . G dy w  1950 r. m ie liś m y  19.403 ko ła , k tó re  zrzesza ły 427.000 kob ie t, to  
w  1952 r. liczba  k ó ł w zros ła  do 21.059, a liczba  zrzeszonych w  n ich  k o b ie t do 
466.113, co s ta n o w i 9,8% w szys tk ich  k o b ie t w ie js k ic h . W  c iągu tego samego 
okresu  u d z ia ł k o b ie t w  g rupach  hodow ców  i  p la n ta to ró w  w z ró s ł z 415.000 do 
502.000, p rz y  czym  15.152 k o b ie ty  p e łn i obecnie fu n k c je  k ie ro w n ik ó w  ty c h  g rup .

Pow ażne osiągnięcia  m a ją  k o ła  gospodyń ZSC h w  dz iedz in ie  o p i e k i  n a d  
d z i e ć m i .  W  okresie  na jw iększego  nas ilen ia  .prac w  ro ln ic tw ie  zo rgan izo ­
w ano w  g rom adach sieć dz iec ińców  sezonowych, k tó re  ro z to czy ły  op iekę nad
175.000 dziec i m a ło ro ln y c h  i  ś re d n io ro ln ych  ch łopów  oraz cz łonków  sp ó łd z ie ln i 
p ro d u k c y jn y c h . R ozw ój dz iec ińców  i  p rzedszko li na  w s i w  okresie  p o w o je n n ym , 
w  p o ró w n a n iu  do okresu ka p ita lis tycznego , p rzeds taw ia  nam  poniższe zesta­
w ie n ie : 5)

4) ,,W ieś w  liczb a ch “  — op. c it. etr. 80.
5) ja k  w yże j s tr. 82.
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T A B L IC A  I I .

1937/38 1943 1949 1950

L iczba  dziecińców  na w s i 1.324 3.508 6.285 7.805

L iczba dzieci w  dziecińcach 47.600 155.100 323.400 327.000

L iczba  przedszko li na w s i 521 2.877 3.225 4.844

L iczba  dzieci w  przedszkolach 24.500 95.500 102.600 111.000

T a k  w ięc, liczba  dz iec ińców  w  s tosunku  do okresu przedw o jennego , z w ię k ­
szyła się w  1950 r. sześciokrotn ie , a liczba  p rzedszko li na w s i p ra w ie  dziesięcio­
k ro tn ie . P aństw o L u d o w e  p rzych o d z i coraz w y d a tn ie j z pom ocą kob iec ie  w ie j­
sk ie j i  u w a ln ia  ją , w  m ia rę  m ożności, od n a d m ia ru  tro s k i o dzieci, p rze jm u ją c  
na siebie op iekę nad  n im i. P ozw a la  to  na  w yzw o le n ie  tw ó rczych  s ił k o b ie ty  
w ie js k ie j i  na  ra c jo n a ln e  w y k o rz y s ta n ie  je j p ra cy  w  k ie ru n k u  p ro d u k c y jn y m  
w  gospodarstw ie  w ie js k im . Ta op ieka państw a p rzyczyn ia  się też sku teczn ie  do 
Podniesienia zd row o tnośc i i  h ig ie n y  w s i. Tem u ce lo w i . s łuży  ró w n ie ż  dążenie 
do um asow ien ia  sp o rtu  na  w s i; o w y n ik a c h  te j a k c ji św iadczy liczba  35.000 
dziew cząt zrzeszonych ju ż  w  L u d o w y c h  Zespołach S po rtow ych . C z ło n k in ie  L Z S  
me ty lk o  w y ra b ia ją  swą spraw ność fizyczną , ale uczą się także  zasad h ig ie n y  
i  podnoszą sw ój poziom  ideo log iczny.

M im o  ty c h  w szys tk ich  udogodn ień  i  s tarań, m im o  w yc ią g n ię c ia  ogrom nej 
m asy k o b ie t z m ro k ó w  ś redn iow iecznych  przesądów  i  zacofan ia  pó łfeuda lnego , 
ls m f i e jeszcze na w s i (chociaż w  ogran iczone j postaci) w yzysk  k u ła c k i, na k tó ry  
na ró w n i z ch łopem , narażona je s t ko b ie ta  w ie jska . M ó w ią  o ty m  dane dotyczące 
za robkow an ia  k o b ie t poza w ła sn ym  gospodarstw em  e), k tó re  pon iże j om aw iam y.

T A B L IC A  I I I .
U d z ia ł k o b ie t w ie js k ic h  w  pracach na jem nych

K o b ie ty  z gospodarstw  ro ln y c h

Rodzaj p racy
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P raca na jem na w  ogóle 85,7% 86,6% 90,8% 80,7% 72,4% 78,9% 75,0'% 60,0%

Praca na jem na w  ro ln ic tw ie 60,0 .61,8 63,1 59,6 52,4 52,6 40,0 —

w  ty m  robota  u gospodarzy 46,6 48,4 51,3 45,3 36,5 34,2 25,0 —

Praca na jem na poza ro ln . 25,7 24,8 2 21,1 27,0 26,3 35,0 60,0

e) w e d łu g  danych in s ty tu tu  E k o n o m ik i R o lne j — „B a d a n ia  s t ru k tu ry  spo łecznej w s i p o ls k ie j“ , 
Prace IE R  N r  1, W arszawa 1950 (pow ielacz).
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W śród  osób za ro b ku ją cych  poza gospodarstw em  1/4 s tanow ią  ko b ie ty . (Praca 
k o b ie t poza gospodarstw em  n ie  je s t rozpow szechniona, gdyż m a ją  one dużo obo­
w ią z k ó w  zw iązanych  z p row adzen iem  w łasnego gospodarstw a dom owego). W  po­
szczególnych re jonach  P o lsk i u d z ia ł k o b ie t za ro b ku ją cych  poza w ła sn ym  gospo­
d a rs tw e m  p rze d s ta w ia ł się w  la ta ch  1949/1950 następująco:

w e w siach re jo n u  środkow o-zachodn iego  30%
w e w siach re jo n u  ś rodkow o-w schodn iego  25%
w e w siach re jo n u  po łudn iow o -w schodn iego  23%
w e w siach  re jo n u  przem ysłow ego ś lą sko -k rakow sk iego  22%

100%
J e ś li c h o d z i o p ra c ę  n a je m n ą  k o b ie ty  w ie js k ie j w  za leżn ośc i od  s t r u k tu r y  spo­

łe c z n e j w s i, to  p rz e d s ta w ia  n a m  ją  (w  o d se tka ch  o g ó ln e j lic z b y  k o b ie t  w ie js k ic h  
w  danej g rup ie  gospodarstw) tabela n r  I I I  na s tr. 17, operu jąca da nym i z la t 
1947 — 1948.

Z  zestaw ien ia  na s tr. 17 w y n ik a , że k o b ie ty  z gospodarstw  do 5 ha, p ra w ie  
w  50% p ra cu ją  u  gospodarzy, podczas gdy  k o b ie ty  z g ru p y  gospodarstw  k u ła c ­
k ic h  p ra cu ją  ró w n ie ż  na jem n ie , lecz n ie  w  cha rak te rze  p ra co w n ic  fizycznych , 
a um ys łow ych . K u ła k  ko rzys ta ją c  z p ra cy  na jem ne j m a ło ro ln y c h  i  bezro lnych , 
a w ięc  o p ie ra jąc  sw o je  gospodarstw o na w yzysku , s ta ra  się w ys łać  k o b ie ty  spo­
śród sw o ich  d o m o w n ikó w  do m ias ta  tak , aby one same n ie  p o trze b o w a ły  p raco ­
w ać fizyczn ie , lecz je d y n ie  um ys łow o .

Jeś li chodzi o stałość i  sezonowość za robkow an ia  k o b ie ty  poza gospodarstw em  
to  p rze d s ta w ia ła  się ona w  ty m  czasie następująco:

T A B L IC A  IV .

W sie reg ionu

Odsetek ko b ie t za trud n ionych

stale sezonowo zm ienn ie

wśród ko b ie t za robku jących

środkow o-zachodniego 27 5 71,7 0,8

„  wschodniego 25 i 72,6 2,3

po łudn iow o-w schodn iego 34 3 62,8 2,9

przem ysłow ego 52 3 45,8 1,9

Z p rzy toczonych  ta b lic , ja k  i  z badań p rzep row adzonych  przez In s ty tu t  E ko ­
n o m ik i R o lne j w y n ik a , że k o b ie ty  z gospodarstw  m a ło ro ln y c h  p ra cu ją  w  n a jg o r­
szych w a ru n k a c h  u gospodarzy i  to  sezonowo (zw łaszcza w  re jo n ie  p o łu d n io w o - 
w schodnim ). Jedyn ie  te ko b ie ty , k tó re  decydu ją  się na w y jśc ie  ze w s i do p ra cy  
w  m ieście, zn a jd u ją  odpow iedn ie  w a ru n k i b y tu  i  w szechstronną op iekę w  p rze ­
m yśle , b u d o w n ic tw ie , tra n sp o rc ie  itp .

P rzytoczone  przez nas dane -w ykazują, że dokona ł się re w o lu c y jn y  w p ro s t 
skok, je ś li chodzi o upow szechn ien ie  k u l tu r y  na w s i i  o pos taw ien ie  ko b ie ty  
w ie js k ie j na odpow iedn ie j p o z y c ji społecznej. Szerokiego upow szechn ien ia  k u l­
tu r y  na w s i dow odzą ta k ie  c y fr y  ja k : 1.217.196 egz. n a k ła d u  popu la rnego  czaso­
p ism a „G ro m a d a “  lu b  341.645 p ism a fachow ego „R o ln ik  P o ls k i“ , czy w reszcie
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n a k ła d  p ism a „C h ło p ska  D ro g a “  przeznaczonego d la  a k ty w u  P ZP R  na w si, się­
ga jący  231.000. S w o ją  w ym o w ę  m a ró w n ie ż  p rzec ię tna  c y fra  p ra w ie  3 ś w ie tlic  
na 1 gm inę  i  p ra w ie  2 z rad io fo n izo w a n ych  g rom ad na 1 gm inę.

W szystko  to  dow odz i n ie w ą tp liw e g o  w yzw o le n ia  się w s i p o lsk ie j z zacofania, 
w  ja k im  ży ła  w  okresie  rządów  kap ita lis tyczno -obsza rn iczych .

A le  osiągnięcia  te, ja k k o lw ie k  bardzo poważne, oznaczają dop iero  osiągnięcie 
pew nego m in im a ln e g o  poziom u, k tó rego  p rzekroczen ie  będzie m o ż liw e  dop iero  
po w y jś c iu  z w a ru n k ó w  drobno  to w a ro w e j gospodark i ch łopsk ie j. P e łne w y z w o ­
len ie  kob iec ie  w ie js k ie j m ogą bo w ie m  przyn ieść  ty lk o  soc ja lis tyczne  fo rm y  go­
spodarow an ia  na ro li,  a w ięc fo rm a  gospodarstw  p a ń s tw o w ych  i  spó łdzie lczych.

Kobieta w iejska w  spółdzielni produkcyjnej i w  PG R

D op ie ro  w  P a ń s tw o w ym  G ospodarstw ie  R o lnym , czy też w  sp ó łd z ie ln i p ro d u k ­
c y jn e j, ko b ie ta  może zdobyć odpow iedn ie  w yksz ta łce n ie  fachow e i  w  p e łn i 
pośw ięcić się p ra cy  zaw odow e j, s ta jąc się w  s tosunku  do m ężczyzny rze czyw i­
ście ró w n o p ra w n y m  w spółgospodarzem . K o b ie ta  o trz y m u je  prace w  zespole ta k  
samo ja k  m ężczyzna i  w ra z  z rozpoczęciem  p ra cy  zaw odow e j, zosta je (p rz y n a j­
m n ie j częściowo) w yzw o lo n a  od n iekończącej się ro b o ty  w  gospodarstw ie  dom o­
w ym , od „c iężk iego  k ie ra tu “  codziennej p racy . D z ie je  się to  w  ten  sposób, że 
m chow ą op iekę nad dz ieck iem  p rz e jm u ją  ż ło b k i i  p rzedszko la . Pomoc, ja k ą  da ją  
socja lis tyczne  fo rm y  o rgan izac ji gospodarstw a w ie jsk iego , n ie  kończą się je d n ak  
na zapew n ien iu  ra c jo n a ln e j o p ie k i nad dzieckiem . W  P G R -ach u ruchom iono  
s to łó w k i, p ra ln ie  i  łaźn ie  ta k , aby sp ra w y  w y ż y w ie n ia  i  u trz y m a n ia  h ig ie n y  oso- 

íste j n ie  abso rbow a ły  n a d m ie rn ie  k o b ie ty  w ie js k ie j. W  ko łchozach Z w ią z k u  
adzieckiego tego ro d za ju  zespołowe urządzen ia  is tn ie ją  ju ż  od daw na.

V naszych spó łdz ie ln iach  p ro d u k c y jn y c h  is tn ie ją  ju ż  gdzien iegdzie  łaźn ie , 
p ra ln ie  i  p ie k a rn ie  zespołowe. M a m y też w  Polsce k i lk a  ta k ic h  spó łdz ie ln i, k tó re  
posiada ją  m ły n y  p rze rab ia jące  z ia rno  na w łasne p o trze b y  gospodarstw .

io te ż  spraw a w y k o n y w a n ia  całego szeregu p rac  zw iązanych  z p row adzen iem  
¿.«■spodarstwa dom ow ego i  gospodarstw a przyogrodow ego, pozosta je jeszcze na - 

a a k tu a ln a , ale w  znacznie m n ie jszym  rozm iarze . Oznacza to, że ko b ie ta  może 
w y]sc  do p racy  na k i lk a  godz in  dz iennie , n ie  musząc kon ieczn ie  w y ra b ia ć  s ta tu - 
°v\ ego m in im u m  d n ió w e k  ob rachunkow ych .

W  ty m  w y p a d k u  n ie  na b yw a  ona p e łn ych  p ra w  członka, lecz p ra cu je  je d yn ie  
j avo d o m o w n ik  cz łonka  spó łdz ie ln i. O czyw iśc ie  w  s y tu a c ji te j zn a jd u je  się 
.'lęKszosc k o b ie t zam ężnych. P raca w  gospodarstw ie  spó łdz ie lczym , naw e t 

w  n ie w ie lk im  rozm iarze , pog łęb ia  w ię ź  łączącą ze sobą w szys tk ich  tych , k tó rz y  
zespo lili sw o je  gospodarstw a, aby ty m  sam ym  szybcie j dojść do dob ro b y tu . D la ­
tego w k ła d  p ra cy  k o b ie ty , bez w zg lędu  na je j ro zm ia r, zawsze p rzyn o s i ko rzyść  
ta k  je j samej ja k  i  zespołow i.

D z ię k i szerok iem u zastosow aniu m echan izac ji p ra cy  w  soc ja lis tycznych  go­
spodarstw ach ro ln ych , p raca  czy to  w  p ro d u k c ji ro ś lin n e j, czy w  zw ierzęce j, 
s ta je  się lże jsza i  w ym aga  coraz m n ie j w y s iłk ir f iz y c z n e g o  i  w  żadnym  w y p a d k u  
m e może odbić się n ie ko rzys tn ie  na z d ro w iu  k o b ie ty . D la tego  liczb a  k o b ie t 
zrzeszonych w  spó łdz ie ln iach  p ro d u k c y jn y c h  sta le w zrasta . N p. na te re n ie  w o j.' 
W arszaw skiego w  m arcu  1950 b y ło  ich  57, w  m arcu  1951 —- 740, a w  m arcu  
1952 r. —  3.208.
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R ów nież w ie lk ą  s iłę  s tanow ią  k o b ie ty  w ie js k ie  w  PG R -ach. N a począ tku  
ro k u  1951 liczba  k o b ie t za tru d n io n ych  w  gospodarstw ach p a ń s tw o w ych  w y n o ­
s iła  63.245 na ogó lną  liczbę  280.980 za tru d n io n ych  ( t j. 22%). W  liczb ie  te j b y ło  
ko b ie t:

P odobnie  ja k  w  PG R , ta k  też w  P O M  na s tanow iskach  d y re k to ró w  i  b ry g a ­
d ie ró w  p ra cu je  98 k o b ie t, a na s tanow iskach  tra k to rz y s te k  231.

M ó w ią c  o p ra cy  k o b ie t w  PG R  i  w  P O M  n ie  na leży  zapom inać, że p ra co w ­
n ic y  PG R  i  P O M  są ob jęc i po w o jn ie  ubezpieczeniem  społecznym , .podczas gdy 
przed w o jn ą  k o b ie ty  p racu jące  u  w łaśc ic ie la  ro lnego  b y ły  p rzew ażn ie  pozba­
w ione  odpow iedn ie j o p ie k i na w yp a d ek  choroby i  m ac ie rzyńs tw a . Obecnie k o ­
b ie to m  z a tru d n io n y m  w  PG R  i  P O M  p rz y s łu g u ją : n o rm a ln a  pom oc leka rska , 
z a s iłk i chorobow e i  na w yp a d ek  m a c ie rzyńs tw a  oraz z a s iłk i rodz inne.

T a k  w ięc  soc ja lis tyczna  p rzebudow a w s i n ie  ty lk o  da je  kob iec ie  fa k tyczn e  
ró w n o u p ra w n ie n ie  z m ężczyzną, w yzw a la  ją  od ba las tu  p ra cy  dom ow ej, zapew ­
n ia  op iekę leczn iczą je j samej i  ro zw ó j urządzeń d la  dzieci, ale s tw a rza  też d la  
n ie j n ieogran iczone m oż liw ośc i aw ansu społecznego, przez o tw o rzen ie  na jsze r­
szych h o ryzo n tó w  tw ó rcze j p racy.

d y re k to ró w  i  k ie ro w n ik ó w  gospodarstw  
spec ja lis tów , agronom ów , zoo techn ików  
b ryg a d z is te k  (b rygad  po to w ych  i  hodow lanych ) 
tra k to rz y s te k  i  kom ba j ne rek  
pom ocn ic tra k to rz y s tó w

46
259

1.047
7

188



IZAAK KŁAJ NE RM AN

W p łg u j tgmczasoujego aresztoiuania  
na stosunek pracy aresztow anego  

p raco w n ika
O D R E D A K C J I

A u to r  poniższego a r ty k u łu  om aw ia te m a t za rów no w  św ie ­
t le  orzecznictw a Sądu Najwyższego, jatoo też w ydanego osta t­
n io  p ism a okó lnego N r  102 Prezesa* R ady M in is tró w  z  15 m a­
ja  1952 w  sp ra w ie  zasad postępow ania  k ie ro w n ik ó w  urzędów  
i  in s ty tu c ji pańs tw o w ych  p ra ż  p rzeds ięb io rs tw  uspołecznio­
nych  w  p rz y p a d k u  tym czasowego aresztow ania p ra c o w n i­
ka  (M .P. N r  A-44, poz. 634), k tó re  us taiła n a  przyszłość jedno­
l i t y  t r y b  postępow ania  w  pow yższych przypadkach.

R edakc ja  p ra g n ie  zw ró c ić  uw agę C zy te ln ikó w , że p rz e p ro ­
wadzona przez A u to ra  w n ik liw a  ana liza  m o ty w ó w  u c h w a ły  
Sądu N ajwyższego w  sk ładz ie  7 sędziów z d n ia  16 czerw ca 
1951 r . (zob. w k ła d k a  do N r  1 (4) naszego p ism a  z r. 1951, 
s tr. 72 —  73) m a szersze znaczenie, a n iże li to  w y n ik a  z sa­
mego tem a tu  a r ty k u łu , zaw ie ra  bow iem  — *na t le  s tanow iska  
Sądu N ajwyższego —  in te resu jące  w ska zó w k i co do s y tu a c ji 
p ra cow n ika , gdy także  w  in n y c h  p rzypadkach  (poza areszto­
w an iem ) nie* s ta w ia  się on do p ra c y  z p rzyczyn  od niego 
nieza leżnych.

I.

O bow iązu jące p rzep isy  p ra w a  p racy, k tó re  up ow ażn ia ją  zak ład  p ra c y  do n ie z w ło ­
cznego rozw iązan ia  u m o w y  o p racę  z w ażnych  p rzyczyn , n ie  n o rm u ją  bezpośrednio 
k w e s tii ja k i w p ły w  w y w ie ra  na stosunek p racy n iestaw ien ie  się ■ p ra co w n ika  do 
p ia c y  z pow odu tym czasowego aresztowania .

Zagadn ien ia , k tó re  w ym a g a ją  rozstrzygn ięc ia  w  p rz y p a d k u  tym czasow ego areszto­
w a n ia  p ra cow n ika , m ożna u jąć  w  następu jących trzech  py ta n ia ch :

1) Czy i  ja k  d ługo trw a ją c a  n ieczynność w  zakładzie  p ra cy  z pow odu tym czaso­
wego a resztow ania  s tan ow i w ażną p rzyczynę  rozw iązan ia  stosunku p ra cy  bez w y ­
powiedzenia?

2) Czy j  p rZez ja k i okres czasu p ra co w n ik  zachow uje  p raw o  do w ynagrodzen ia  
w  raz ie  nieczynności w  zakładzie  p racy  z powodu tym czasowego aresztowania?

3) J a k i je s t w p ły w  n ieczynności w  zak ładz ie  p ra cy  z pow odu tym czasowego aresz­
to w a n ia  na ciągłość stosunku  pracy?



Rozstrzygnięci©  ty c h  zagadnień w  w a run kach  gospodark i p ian ow e j, na k tó re j op ie­
ra  się P aństw o Lu do w e  m u s i m ieć n a  oku  'zarówno dobro  te j gospodark i ja k  i  s łusz­
n y  in te res p racow n ika , a zatem  —  nastąp ić  pow inno  na  podstaw ie  zasad w spó łżyc ia  
społecznego, obow iązu jących  w  P aństw ie  Lu do w ym .

Jest rzeczą n a tu ra ln ą , że w  b ra k u  w yraźnego u re g u lo w a n ia  ustaw ow ego p ra k ty k a  
szuka ła m ia ro d a jn y c h  wskazań, ja k  na leży postępować w  p rzyp a d ku  tym czasowego 
aresztow ania p ra co w n ika  i  ja k i w p ły w  w y w ie ra  jego n ies taw ien ie  się do p ra cy  z te ­
go pow odu na stosunek p racy, is tn ie ją c y  m iędzy p ra cow n ik iem , tym czasowo are­
sztow anym  a zakładem  pracy, —  orzeczn ic tw ie  sądowym .

I I .

O rzecznictw o stanęło przed zagadnieniem  zha rm on izow an ia  p rze n ika ją ce j us taw o­
da w s tw o  soc ja lis tyczne  te n d e n c ji do zachow anej trw a ło ś c i s tosunku  p ra cy  z. k o n ie ­
cznością zapobieżenia zakłóceniom  w  fu n k c jo n o w a n iu  gospodark i p lanow e j, k tó re  m o ­
g ły b y  powstać w  raizie niem ożności zastąpienia przez zak ład , k tó rego  ¡działalność ob ję ­
ta  je s t p lanem  gospodarczym , p ra co w n ika  tym czasow o aresztowanego in n y m  p ra - 
teownikiem .

Pod ty m  ką tem  w idzen ia  ocenia ł kw e s tię  w p ły w u  tym czasowego a resztow ania  na 
s tosunek p ra cy  p ra co w n ika  Sąd N a jw yższy  zarów no w  w y ro k u  z dn ia  13 g ru dn ia  
1949 r . (Sygn. a k t. C. W a 337./481), ja k  i  w  uchw a le  sk ła d u  7 sędziów  z d n ia  16 cze rw ­
ca 1951 r . i) 2)

1. M a ją c  n a  uw adze ogólne założenia, na  k tó ry c h  op ie ra  się gospodarka p lanow a 
w  P aństw ie  L u d o w y m  oraz s tan p ra w n y  w y n ik a ją c y  z obow iązującego us ta w od aw ­
stw a pracy, Sąd N a jw yższy  o d rz u c ił ja ko  n ieuzasadn iony pogląd, w ed le  k tó rego  
w zg lędy słuszności m ia ły b y  przem aw iać za w y k ła d n ią  a rt. 32 rozporządzenia o um o­
w ie  o pracę p ra c o w n ik ó w  um ys łow ych  w  ty m  k ie ru n k u , że n ies taw ien ie  się p ra co w ­
n ik a  do p ra cy  przez d łuższy okres czasu w te d y  ty lk o  S tanow i n iezachow an ie  przezeń 
is to tn y c h  w a ru n k ó w  u m o w y  o pracę, a w ięc  w y p e łn ia  s tan  fa k ty c z n y  a r t .  32 l i t .  d 
rozporządzenia, gd y  p ra c o w n ik  n ie  s ta w ił s ię do p ra cy  z p rzyczyn  od sieb ie  zależnych, 
„n a to m ia s t n ie  przychodzen ie  do p ra cy  z pow odów , nia k tó re  p ra c o w n ik  n ie  ma 
w p ły w u , a w ięc  z pow odów , k tó re  m a ją  d la  niego c h a ra k te r s iły  wyższej, n ie  sta­
n o w i 'takiego n iezachow an ia  przez p ra co w n ika  is to tn ych  w a ru n k ó w  u m o w y  o pracę, 
k tó re  d a w a ło b y  p racodaw cy p ra w o  niezw łocznego rozw iązan ia  u m o w y  o pracę bez 
obow iązku  w yp ła ce n ia  p ra c o w n ik o w i w ynagrodzen ia  za okres czasu p rze w id z ia ny  
w  a rt. 39 powołanego rozporządzen ia“ 3). K onsekw encją  ta k ie j w y k ła d n i b y ła  oczy­
w iśc ie  odpow iedź przecząca na py ta n ie , czy n ies taw ien ie  s ię  p ra co w n ika  do p racy  
z po w odu  tym czasowego a resztow an ia  s tan ow i w ażną p rzyczynę  niezw łocznego roz­
w ią za n ia  u m o w y  przez pracodaw cę w  ro zu m ie n iu  a rt. 32 rozporządzen ia o um ow ie
0 pracę p ra c o w n ik ó w  um ys łow ych .

Sąd N a jw yższy  n ie  s tan ą ł na g ru nc ie  ta k ie j w y k ła d n i przede w szys tk im  dlatego, 
że w  m y S  obow iązu jących przepisów  p ra w a  (a rt. 441 k.z., a rt. 1 rozp. o u m o w ie  o p ra ­
cę ro b o tn ik ó w , a rt. 8 rozp. o um o w ie  o pracę p ra c o w n ik ó w  um ys łow ych ) w yko n a n ie  
p ra cy  je s t po ds taw ow ym  obow iązk iem  p ra cow n ika , w y n ik a ją c y m  z u m o w y  o pracę
1 że n ie  w y k o n y w a n ie  p ra cy  z p rzyczyn  dotyczących p ra c o w n ik a  na leży w  zasadzie 
uw ażać za ta k i s tan fa k tyczn y , k tó r y  w  ś w ie tle  a rt.  32 l i t .  d  rozporządzen ia o um o w ie  
o p racę  p ra c o w n ik ó w  um ys łow ych  k w a li f ik u j e się ja k o  n iezachow an ie  przez p ra -

i) zo b . „D e m o k ra ty c z n y  P rzeg lą d  P ra w n ic z y “  z 1950 r .  N r  8—9 s tr. 92 i  nast.
!) Zob. „P a ń s tw o  i  P ra w o “  z 1952 r .  N r  5—6, s tr. 876 1 nast.
s) D .P .P . L.C .
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cownilka istotnych w arunków  um ow y o pracę. Wskazując na ogólny charakter s fo r­
m ułowania przepisu art, 32 l i t .  d rozporządzenia o um owie o pracę pracow ników  
umysłowych, Sąd Najwyższy konkludu je , że przepis ten „obejm uje zarówno p rzy­
padki, gdy niezachowanie istotnych w arunków  um owy o pracę nastąpiło z w in y  pra­
cownika, ja k  i  przypadki gdy było ono następstwem okoliczności', k tó rych  n ie moż­
na poczytać pracow nikow i za w inę“ , a na poparcie swego wniosku powołuje przepis 
¡ostatniego ustępu a rt. 32, w  m yśl którego rozwiązanie um ow y następuje z w in y  p ra ­
cow nika m. in., w  razie niezachowania przez pracow nika istotnych w arunków  umo­
w y o pracę, o ile  zachodzi zła w ola  lub  niedbalstwo ze strony pracow nika; stąd 
a eontrario w yn ika , że niezwłoczne rozwiązanie umowy o pracę z powodu niezacho­
w ania przez pracow nika istotnych w arunków  um ow y może nastąpić nie ty lko  z w i­
ny, lecz także bez w in y  pracownika.

Jeżeli zatem pracow nik nie s taw ił się do pracy i  nie w ykonyw a ł je j przez pewien 
okres czasu, choćby nawet z przyczyn zupełnie od niego niezależnych, zachodzi p rzy­
padek niezachowania przezeń istotnych w arunków  um owy o pracę, co może stanowić 
ważną przyczynę niezwłocznego rozwiązania przez zakład pracy um owy o pracę na 
podstawie art. 32 l it .  d) rozporządzenia o umowie o pracę pracowników  umysłowych. 
Za ważną przyczynę w  tym  rozum ieniu należy w ięc uznać rów nież niecizynność w  za­
kładzie pracy z powodu tymczasowego aresztowania, zwłaszcza ze względu na dobro 
gospodarki p lanowej, w  w arunkach gdy zakłady pracą są już  w  Polsce Ludowej 
w przeważającej liczn ie  uspołecznione, o czym była mowa wyżej.

Z tego, co wyżej przytoczono, widać, że ważną przyczyną, uzasadniającą prawo 
zakładu pracy do niezwłocznego rozwiązania um ow y o pracę, jest n ie  sam fa k t 
tymczasowego aresztowania pracownika, lecz jego niestawienie się do pracy i n ie- 
czynność w  zakładzie pracy z powodu aresztowania; k ró tko trw a łe  zatrzymanie albo 
w  tak im  czasie i w  takich okolicznościach, że niie m ia ło ono w p ływ u  na stawienie 
siĘ Pracownika do pracy, nie daje podstawy do niezwłocznego rozwiązania um owy 
°  pracę.

Odimienna jest oczywiście taka  sytuacja1, na do Sąd Najwyższy zwraca uwagę 
w  swej uchwale z dn ia  16 czerwca 1951 roku, k iedy tymczasowe aresztowania pra­
cownika następuje z przyczyny, k tó ra  sama przez się stanowi ważną przyczynę n ie ­
zwłocznego rozw iązania um owy o pracę, np. popełnienie przestępstwa na szkodę 
zakładu pracy. Przyczyna taka wymaga — rzecz jasna — udowodnienia, przy czym 
»am fa k t tymczasowego aresztowania nie jest jeszcze w  te j m ierze dowodem przesą­
dzającym sprawę. Tego rodzaju przypadek n ie  ,ma na tu ra ln ie  n ic  wspólnego z oma­
w ianą tu  kwestią w p ływ u  na stosunek pracy pracow nika jego tymczasowego areszto­
w ania z przyczyn,, k tó re  same przez się nie uzasadniają prawta zakładu pracy do 
niezwłocznego rozwiązania um owy o pracę.

2. W zw iązku  z w yrażoną  w  uchw a le  z d n ia  16 czerw ca 1951 r. zasadą w ed ług  k tó ­
re ], niem ożność w y k o n y w a n ia  obow iązków  z um o w y o pracę przez p ra co w n ika  u m y ­
słowego tym czasow o aresztowanego s tan ow i sama przez się w ażną p rzyczynę  roz­
w iązan ia  stosunku p ra c y  bez w yp ow ied zen ia “ , oraz w  zw iązku  z za ję tym  w  te j u c h w a ­
le  s tanow isk iem , że n ie  sam  fa k t  aresztow ania , lecz niieozynność w  zak ładz ie  p racy  
z tego pow odu przez pew ien okres czasu s tan ow i ta ką  ważną przyczynę, Sąd N a j­
w yższy rozw aży ł z k o le i kw estię , ja k  d łu g i m usi być  ten  okres czasu, aby zakład 
p racy u p ra w n io n y  b y ł do rozw iązan ia  u m o w y  o pracę na podstaw ie  a rt. 32 l i t .  d) 
rozporządzenia o um o w ie  o pracę p ra c o w n ik ó w  um ysłow ych . .

1 Q4<1 kwes ;̂ii te j Sąd Najwyższy w ypow iadał się już w  w yroku  z dnia 13 grudnia 
 ̂ r., w  k tó rym  zresztą zają ł w tedy to  zasadnicze stanowisko, k tó re  znalazło póź­

niej w yraz w  uchwale z dnia 16 czerwca 1951 r.
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Jednakże z w y ro k u  z d n ia  13 g ru d n ia  1949 r .  Sąd N a jw yższy  og ran iczy ł się w  k w e ­
s t ii d ługości okresu, po k tó rego  u p ły w ie  zak ła d o w i p ra cy  s łuży  p ra w o  niezw łocznego 
rozw iązan ia  u m o w y  w sku te k  n ieczynności spowodow anej tym czasow ym  aresztow a­
n iem  p ra cow n ika , do s tw ie rdzen ia , że ,,w  każdym  k o n k re tn y m  p rz y p a d k u  zachodzi 
konieczność usta len ia , czy p rze rw a  w  p ra cy  t rw a ła  przez ta k  'd ług i okres czasu, że 
n ie  m ożna zgodnie z w ym a ga n ia m i dobre j w ia ry  żądać od pracodaw cy, ażeby za­
t ru d n ia ł nada ł p ra c o w n ik a “ .

Sąd N a jw yższy m o ty w o w a ł sw ó j pogląd tym , że na g ru nc ie  p rzep isów  rozporzą­
dzenia o um o w ie  o pracę p ra c o w n ik ó w  um ys łow ych  n ie  podobna „odpow iedzieć in  
abstraoto  na  py ta n ie , ja k  d łu g o trw a ła  m a być p rz e rw a  w  p e łn ie n iu  p ra c y  z p rzyczyn  
do tyczących p ra cow n ika , ażeby m ogła s tanow ić  „w ażną  p rzyczynę“  niezw łocznego 
rozw iązan ia  u m o w y  przez pracodaw cę“ , p rz y  czym  w skazyw a ł, że us ta len ie  Okresu 
p rz e rw y  „p o w in n o  być dokonane ze szczególnym  uw zg lędn ien iem  ch a ra k te ru  p racy  
p ra co w n ika  um ysłow ego oraz znaczenie te j p ra cy  'dla no rm a lnego  to k u  dz ia ła lności 
p rzeds ięb io rs tw a lu b  zak ład u  w  zw iązku  z  w ym a g a n ia m i gospodark i p la n o w e j“ .

To s tanow isko Sądu N ajwyższego w y w o ła ło  zastrzeżenia, k tó re  zna laz ły  w y ra z  
w  zdan iu  od rębnym  jednego z cz łonków  k o m p le tu  sadzącego oraz w  g łos ie  do w y ro k u  
z 13 g ru d n ia  1949 r .4) w skazyw ano, że s tanow isko ta k ie  je s t „z b y t e lastyczne i  pow o­
dować może dobrow olność i  na dm ie rną  rozbieżność w  ocenie przez sądy orzekające 
okoliczności, ja k i okres czasu tym czasowego aresztow ania p ra cow n ika  może uzasadnić 
rozw iązan ie  z n im  u m o w y  o pracę“  oraz że us ta len ia  pewnego m in im a ln e g o  okresu 
p rz e rw y  w  p racy  w ym aga „och rona  in te resó w  p ra co w n ika , k tó ra  ■ obok ochrony 
in te resów  p ro d u k c ji uspołecznionej —■ m usi S tanowić decydu jące k ry te r iu m  p rzy  
w y k ła d n i p rzep isów  p ra w a  p ra c y “ .

W  uchw a le  z d n ia  16 czerwca 1951 ro k u  Sąd N a jw yższy  rów n ie ż  podnosi, że obo­
w iązu jące  p rzep isy  p ra w a  p racy  n ie  n o rm u ją  k w e s ti i d łu g o trw a ło śc i spowodowanego 
tym czasow ym  aresztow aniem  okresu p rz e rw y  w  pracy, z u p ły w e m  k tórego zakład 
p ra cy  może n iezw łoczn ie  rozw iązać um ow ę o pracę, że na leży  w  drodze an a lo g ii 
stosować zasadę a rt. 470 k.z. i  w  zw ią zku  z a r t .  3 przep. og. p r. cyw . uznać, że 
niemożność w y k o n y w a n ia  O bow iązków  z u m o w y  o pracę przez p ra c o w n ik a  um ys ło ­
wego tym czasow o aresztowanego s tanow i sam przez się w ażną p rzyczyn ę  rozw iązan ia  
stosunku  p ra c y  bez w ypow iedzen ia , gdy trw a  przez ta k i  okres czasu, że zgodnie iz za­
sadam i w spó łżyc ia  społecznego w  P aństw ie  L u d o w y m  n ie  m ożna w ym agać od p ra ­
codawcy, aby nada l pozostaw ał w  s tosunku pracy. Sąd N a jw yższy  w p raw d z ie  ponow ­
n ie  stw ie rdza , że „usta len ie , ja k i okres czasu w chodz i t u  w  rachubę, zależy od oko ­
licznośc i - kon kre tne go  p rz y p a d k u “  jednakże b io rąc  za podstaw ę ja k o  w ska zó w k i 
in te rp re ta c y jn e  p rzes łank i w ysun ię te  w  zdan iu  od rębnym  i  glosie do w y ro k u  z d n ia  
13 g ru d n ia  1949 r., m ając na  w zg lędzie  po trzebę zapew nien ia  je dn o lito śc i w  orzecz­
n ic tw ie  sądów i  k ie ru ją c  s ię  dośw iadczeniem  życ iow ym , uznaje, że „za okres, uzasad­
n ia ją c y  niezwłocznie rozw iązan ie  u m o w y  o pracę przez pracodawcę w  p rzyp a d ku  
tym czasowego aresztow an ia  p ra co w n ika  na leży uważać z re g u ły  okres 3 m iesięcy“ .

W skazów k i in te rp re ta c y jn e  do te j k o n k lu z ji w id z i Sąd N a jw yższy  w  przep is ie  
a rt. 32 l i t .  b) rozporządzen ia o u m o w ie  o p racę  p ra c o w n ik ó w  um ysłow ych , k tó ry  —  
zdaniem  Sądu N ajwyższego —  d a je  w y ra z  s tan ow iska  ustaw odaw cy, że w  p rzyp ad ­
ka c h  p rz e rw y  w  p ra cy  z p rzyczyn  dotyczących p ra co w n ika , a  przez n iego n ie  z a w i­
n ionych , uzna je  za w łaśc iw e  us ta len ie  okresu  ry z y k a  .pracodawcy na 3 m iesiące, 
a ponadto  w  airt. 158 k .p .k ., k tó ry  usta la  okres tym czasowego aresztow ania  w  zasadzie 
na  3 m iesiące ja k o  n o rm a ln y  d la  zakończenia ś le d rtw a , wobec czego „ tru d n o  w y m a ­

4) D .P .P . l.c . s tr. 93 — 96.
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gać od pracodaw cy, b y  zgodnie z zasadam i w spó łżyc ia  społecznego pozostaw ał on 
w  stosunku  p ra cy  z a resztow anym  p ra c o w n ik ie m  przez okres d łuższy“ .

O kres 3 m ies ięcy je s t okresem  m aksym a lnym , n ie  może on w  żadnym  raz ie  być 
d łuższy, jednakże okres ten  m oże być skrócony, je że li w ym a g a ją  tego szczególne 
p rzy c z y n y  uzasadnione in te resem  społecznym  (zwłaszcza w zg ląd  na p ra w id ło w e  fu n ­
kc jo n o w a n ie  zak ład u  p racy) p rz y  uw zg lę dn ie n iu  —• w  m y ś l zasad w spó łżyc ia  społecz­
nego w  P aństw ie  L u d o w y m  —  s y tu a c ji p ra c o w n ik a  lu b  jego rod z in y .

3. W  uchw a le  z d n ia  16 czerw ca 1951 r .  Sąd N a jw yższy  ro zw a ży ł rów n ież  kw estię , 
czy i  przez ja k i okres czasu p ra c o w n ik  tym czasow o aresztow any zachow uje  p raw o  
do w ynagrodzenia.

W ychodząc z założenia, że w ynag rodzen ie  za pracę je s t św iadczeniem  w za jem n ym  
pracodaw cy ściśle u w a ru n k o w a n y m  św iadczeniem  ze s tro n y  p ra c o w n ik a  i  że w  pań­
s tw ie  ty p u  socja listycznego n ik t  n ie  może o trzym yw a ć  w ynagrodzen ia  bez pracy, Sąd 
N a jw yższy  uw aża jednak, że n ie  b y łb y  s łuszny pogląd, że p ra co w n ik , k tó ry  w  zasa­
dzie  uczestniczy w  podz ia le  dochodu społecznego poprzez sw o ją  pracę, n ie  może 
o trzym yw a ć  peiwnych św iadczeń wówczas, gdy z p rz y c z y n  przez siebie n ie  z a w in io ­
n ych  n ie  może w y k o n y w a ć  pracy.

W skazu jąc na  p rzew idz iane  przez obow iązu jące ustaw odaw stw o p rz y p a d k i św iad ­
czenia na rzecz p ra cow n ika  m im o  p rz e rw  w  p ra cy  przezeń n iezaw in ionych , aczko l­
w ie k  n ie  zachodzi p rzypadek w in y  po s tron ie  p racodaw cy (choroba, n ieszczęśliw y 
w ypadek, s łużba w o jskow a), Sąd N a jw yższy  uważa, że n ie  m ożna p rz y ją ć  tezy o au to­
m atyczne j u tra c ie  przez p ra co w n ika  p ra w a  do w ynagrodzen ia  w  p rzyp a d ku  n ie w y ­
kon yw a n ia  pracy. D o tyczy  to  ró w n ie ż  p rz e rw y  w  p ra cy  spowodow anej tym czasow ym  
aresztowaniem . W zględy społeczne i  h u m an ita rne , a zw łaszcza w zg ląd  na położenie 
rod z in y  aresztowanego p ra co w n ika  p rze m aw ia ją  za p rzyznan iem  m u  p ra w a  do w y ­
nagrodzen ia rów n ie ż  w  okresie  tym czasowego aresztowania.

P ow sta je  ty lk o  py tan ie , przez ja k  d łu g i okres p ra w o  to  m a s łużyć p ra c o w n ik o w i 
“tym czasowo aresztow anem u i  w  ty m  w zg lędzie  Sąd N a jw yższy  w skazu je , że n ie  
m a ju n c t im  m iędzy okresem, o k tó ry  tu  chodzi, a  okresem  trw a n ia  praw nego stosun­
k u  pracy, w  szczególności p ra w o  do w ynagrodzen ia  n ie  m us i służyć p ra co w n iko w i 
aresztowanem u przez ca ły  okres 3 m iesięcy (wzgl. przez okres kró tszy), z  k tórego 
u p ływ e m  zak ład  p ra c y  m a p ra w o  niezw łocznego rozw iązan ia  u m o w y  na  podstaw ie  
a rt. 32 l i t .  d) rozporządzen ia o u m o w ie  o pracę p ra c o w n ik ó w  um ys łow ych .

M ia ro d a jn y  w  ty m  przedm ioc ie  pozostaje i  w  now ych  w a ru n ka ch  u s tro jo w ych  
przepis a rt.  20 pow ołanego rozporządzenia, ja k o  s tanow iący gw a ra nc ję  p ra w  p ra ­
cow n ika  i  głoszący, że „p ra c o w n ik  zachow uje  p ra w o  do w ynag rodzen ia  w  ra z ie  n ie ­
m ożności p e łn ie n ia  obow iązków  z w ażne j p rzyczyn y  przez k r ó tk i okres“ .

Jednakże Sąd N a jw yższy  n ie  zn a jd u je  m oż liw o śc i ścisłego u s ta len ia  tego okresu 
czasu, a to  za rów no  ze w zg lędu na  b ra k  oparc ia  w  przepisach p ra w a  obow iązującego, 
ja k  i  z u w a g i na  trudń ość  je dn o lite go  u re gu low an ia  te j k w e s tii d la  w szys tk ich  p rz y ­
padków . N a leży tu  m ieć na uw adze oko liczności każdego p rzyp ad ku , w  szczególności 
sy tuac ję  osobistą i  rod z in n ą  p ra cow n ika , po łożenie jego ro d z in y  i  m oż liw o śc i uzyska­
n ia  przez n ią  in n y c h  źróde ł u trzym an ia .

W zględy te p o w in n y  w  m y ś l zasad w spó łżyc ia  społecznego w  P aństw ie  L u d o w y m  —  
decydować o tym , .przez ja k  d łu g i okres czasu zak ład  p ra cy  obow iązany je s t p łac ić  
w ynagrodzen ie  aresztowanem u p ra c o w n ik o w i.

Z dan iem  Sądu Najwyższego, o p a rtym  na  dośw iadczeniu życ iow ym , okres te n  po­
w in ie n  w ynos ić  co n a jm n ie j 2 tygodn ie , może je d n a k  —  stosownie do oko liczności 
. onkretmego p rzyp a d ku  —  być dłuższy, w  żadnym  na tom ia s t raz ie  n ie  może p rz e k ra ­

_________________ Tym czasowe aresztowanie a stosunek p racy
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czać 3 m iesięcy, t j .  m aksym alnego okresu, z k tó reg o  u p ły w e m  nastąp ić  może n ie ­
zw łoczne rozw iązan ie  p raw nego  s tosunku  p racy  w s k u te k  n ieczynności w  zak ładz ie  
p racy, spowodow anej tym czasow ym  aresztow aniem .

I I I .

R ozważając kw e s tię  w p ły w u  tym czasowego a resztow ania  na  stosunek p ra cy  aresz­
tow anego p ra cow n ika , Sąd N a jw yższy  ro z p a try w a ł to  -zagadnienie —  zarów no w  w y ­
ro k u  z dn ia  13 g ru d n ia  1949 r., ja k  i  w  uchw a le  z d n ia  16 czerwca 1951 r .  —  w  św ie tle  
p rzep isów  p ra w a , n o rm u ją cych  stosunek p ra cy  p ra c o w n ik ó w  um ys łow ych .

O dpow iedn ie  stosowanie zasad p ra w n y c h  u c h w a ły  z d n ia  16 czerw ca 1951 r . do 
ro b o tn ik ó w  w  ram ach p rzep isów  rozporządzenia o um o w ie  o pracę ro b o tn ik ó w  m ia ło ­
b y  ten  skutek, że zakres och rony p ra w n e j in te resó w  ro b o tn ik a  w  p rzyp a d ku  ty m ­
czasowego aresztow an ia  b y łb y  znacznie węższy, m ożliw ość zaś .przyznania ro b o tn ik o w i 
p ra w a  do w ynag rodzen ia  w  okresie  tym czasowego aresztow an ia  choćby przez k ró tk i 
czas n a tra f ia ło b y  na poważne trudn ośc i ze w zg lędu na b ra k  ja k ie jk o lw ie k  podstaw y 
p ra w n e j w  ty m  względzie.

T a k  w ięc  a rt.  15 w  zw ią zku  z a r t .  16 rozporządzen ia o -umowie o p racę  ro b o tn ik ó w  
da je w  św ie tle  zasad p ra w n y c h  u c h w a ły  z  -dnia 16 czerwca 1951 r. dos-tatecizną pod­
staw ę do niezw łocznego rozw iązan ia  u m o w y  z .robo tn ik iem  tym czasow o aresztow a­
nym . a lb o w ie m  nieczynność w  zak ładz ie  p ra cy  z pow odu tym czasowego aresztow a­
n ia  na leży z a k w a lifik o w a ć  ja k o  okoliczność, k tó ra  ze w zg lędu  n a  zasady dobre j 
w ia ry , a  w  zw ią zku  z a,rt. 3 p rzep isów  ogólnych p ra w a  -cyw ilnego —  zgodnie z zasada­
m i w spó łżyc ia  społecznego w  P aństw ie  L u d o w y m  —  upow ażn ia  zak ład  p ra cy  do 
rozw iązan ia  u m o w y  bez zachow ania obow iązu jących  okresów  w ypow iedzen ia .

G dy je d n a k  w  zw iązku  z ty m  pow sta je  k w e s tia  ja k  d ługa m u s i być p rz e rw a  w  p ra ­
cy, spow odow ana tym czasow ym  aresztow aniem , a b y  upow ażn ia ła  do rozw iązan ia  
um o w y z  ro b o tn ik ie m  bez w ypow iedzen ia , to  p rz y  u s ta la n iu  okresu ry z y k a  zak ładu  
p ra cy  na podstaw ie  przepisu a rt.  16 ust. 2 rozporządzen ia  o  um o w ie  o pra-cę ro b o t­
n ików , ja ko  w ska zów k i in te rp re ta c y jn e j odnośnie okresów  p rz e rw  w  pracy, up o ­
w a żn ia jących  do rozw iązan ia  u m o w y  z p rzyczyn  dotyczących ro b o tn ika , a w ięc 
ana log iczn ie  do po w o łan ia  się przez Sąd N a jw yższy  na a rt. 32 l i t .  b  rozporządzen ia 
o u m o w ie  o pracę p ra c o w n ik ó w  um ys łow ych , na leża łoby uznać, że okres ten  n ie  
może być dłuższy, n iż  dw a tygo dn ie  w zg l. w  na jle pszym  raz ie  —  4 tygodn ie  lu b  
3 m iesiące w  odn ies ien iu  do ro b o tn ik ó w  za trud n ionych  w  danym  zakładzie p racy 
d łuże j n iż  1 ro k  i  że z u p ły w e m  d w u  —  w zg l. cz te ro tygodn iow e j albo 3-m iesięcznej 
p rz e rw y  w  p ra c y  spow odow anej tym czasow ym  aresztow aniem , m ożna n iezw łoczn ie  
rozw iązać um ow ę o pracę z ro b o tn ik ie m  bez zachow ania okresu w ypow iedzen ia .

O chrona p ra w n a  in te resów  ro b o tn ik a  jes-t w ięc  w  ty m  zakresie znacznie m n ie j 
ko rzys tna , n iż  p ra c o w n ik a  um ysłowego.

Różnica ta  jeszcze .bardzie j pog łęb ia  się na t le  obow iązu jącego obecnie us ta w o ­
daw stw a p racy, je ś li chodzi o p ra w o  ro b o tn ik a  do w ynag rodzen ia  w  okresie  tym cza­
sowego aresztow ania .

Sąd N a jw yższy  o p a rł sw ó j w y w ó d  co do p ra w a  p ra co w n ika  um ysłow ego do w y ­
nagrodzen ia  w  okres ie  od 2 ty g o d n i do 3 m iesięcy w  raz ie  tym czasowego aresztow a­
n ia  na  przep is ie  a rt.  20 rozporządzen ia o u m o w ie  o pracę p ra c o w n ik ó w  um ys łow ych . 
S koro  je d n a k  w  rozporządzen iu  o u m o w ie  o pracę ro b o tn ik ó w  b ra k  tak iego  p rze ­
p isu, n ie  m ie lib y ś m y  pods taw y p ra w n e j uzasadnia jące j ew en tua lne roszczenia ro b o t­
n ik a  w  ty m  przedm iocie.
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A n i zak ład  p ra cy  a n i sąd n ie  m ó g łb y  roszczenia tak ie go  uw zg lędn ić , co w  rezu ltac ie  
o d b iłob y  się n ie ko rzys tn ie  przede w szys tk im  na  s y tu a c ji rod z in y  ro b o tn ik a  tym cza­
sowo aresztowanego.

W  obecnych w a ru n k a c h  u s tro jo w y c h  n ie  m a żadnych słusznych ra c ji,  uzasadnia­
jących  odm ienne tra k to w a n ie  w  ram ach gospodark i uspołecznionej p ra co w n ika  u m y ­
słowego i  ro b o tn ik a  w  p rzyp a d ku  tym czasowego aresztow ania . O chrona p ra w a  ich  
in te resó w  p o w in n a  w  ty m  p rz y p a d k u  op ierać się na je dn akow ych  zasadach i  sy tu ­
a c ja  ro b o tn ik a  n ie  może być  wówczas gorsza od s y tu a c ji p ra co w n ika  um ysłowego.

Z  założeń ty c h  w ychodz i p ism o okó lne N r  102 Prezesa R ady M in is tró w  z d n ia  
15 m a ja  1952 roku , ogłoszone w  N r. A -44  M o n ito ra  Polskiego pod poz. 634, k tó re  usta la  
je d n o lite  zasady postępow ania  k ie ro w n ik ó w  urzędów  i  in s ty tu c ji pańs tw ow ych  oraz 
p rzeds ięb io rs tw  uspo łeczn ionych w  p rz y p a d k u  tym czasowego aresztow an ia  p ra co w ­
n ika , zapew nia jąc w  ten  sposób ro b o tn ik o m  szerszy zakres och rony p ra w n e j w  te j 
dziedzin ie , n iż b y  to  w y n ik a ło  z obow iązującego obecnie us taw odaw stw a pracy.

IV .

P ism o okó lne  Prezesa R ady M in is tró w  z dn ia  15 m a ja  1952 ro ku , usta la jące  ty m ­
czasowe w y tyczn e  postępow ania  k ie ro w n ik ó w  zak ład ów  p ra c y  w  p rzyp a d ku  tym cza­
sowego a resztow an ia  p ra cow n ika , uw zg lędn ia  zasady p ra w n e  u c h w a ły  Sądu N a j 
wyższego z d n ia  16 czerwca 1951 r. lecz zarazem  u jm u je  szerzej zakres och rony  (praw­
ne j p ra co w n ika  tym czasow o aresztowanego i  re g u lu ją  nad to  kw e s tię  w p ły w u  n ie - 
czynności w  zak ładz ie  p ra cy  z pow odu tym czasowego a resztow ania  na ciągłość sto­
sunku  pracy.

P ism o okó lne u jm u je  w  cz. I  i  I I I  postanow ien ia  dotyczące p ra c o w n ik ó w  z a tru d ­
n ionych  na  podstaw ie  u m o w y  bez w zg lędu  na to , czy p ra c o w n ik  je s t p ra c o w n ik ie m  
um ys ło w ym  czy ro b o tn ik ie m .

P ism o okó lne w  następu jący sposób n o rm u je  kw e s tie  zw iązane z tym czasow ym  
aresztow aniem  p ra cow n ika .

1. Okres przerwy w pracy, po upływie którego następuje rozwiązanie stosunku 
pracy u s ta lon y  został na 3 m iesiące. D op ie ro  z u p ły w e m  3 m iesięcy n ieobecności 
w  p racy  z pow odu tym czasowego aresztow an ia  na leży rozw iązać z p ra c o w n ik ie m  
stosunek pracy. W  ty m  w zg lędzie  p ism o okólnie zapew nia  p ra c o w n ik o w i da le j idącą 
ochronę n iż  to  p rze w id u je  u ch w a ła  Sądu N ajwyższego z d n ia  16 czerwca 1951 r., 
k tó ra  —  ja k  o ty m  b y ła  w yże j m ow a  —  dopuszcza m ożliw ość wcześniejszego ro z w ią ­
zan ia  u m o w y  w  n ie k tó ry c h  przypadkach .

P odstawą p ra w n ą  rozw iązan ia  um o w y je s t a rt. 32 rozporządzenia o um o w ie  o p ra ­
cę p ra c o w n ik ó w  um ys łow ych , w zg l. a rt. 15 rozporządzenia o u m o w ie  o pracę ro ­
b o tn ikó w .

O rozw iąza n iu  stosunku  p ra cy  na leży aresztowanego p ra c o w n ik a  zaw iadom ić  przez 
sk ie row an ie  do niego stosownego p ism a za pośredn ic tw em  w łaśc iw ego p ro k u ra to ra .

P ism o okó lne n ie  s tanow i, po  u p ły w ie  ja k ieg o  okresu czasu na leży  rozw iązać um o­
w ę o pracę z p ra c o w n ik ie m  z a tru d n io n ym  na okres p ró bn y , a resztow anym  w  okresie  
p róby, a lbo  z p ra c o w n ik ie m  z a tru d n io n y m  na czas okreś lony, a zaaresztow anym  
w  ta k im  czasie, że do końca te rm in u , na  k tó ry  um ow a została zaw arta , pozostaje 
okres n ie  d łuższy n iż  3 m iesiące.
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W yda je  się, że w  ta k ic h  p rzypadkach  n ie  m ożna —  w  m y ś l ogólnych założeń 
u c h w a ły  Sądu N ajwyższego z d n ia  16.IV.51 r . —  w ym agać od zak ładu  p racy, aby 
pozostaw ał w  p ra w n y m  stosunku  p ra c y  z p ra co w n ik ie m , je że li te n  n ie  s ta w i się 
do p ra cy  p rzed  u p ły w e m  okresu  p ró b y  w zg l. p rzed u p ły w e m  3-m iesięcznego okresu 
pozostałego do końca te rm in u , na  k tó ry  um ow a została zaw arta . W  ty c h  w ięc p rz y ­
padkach na leża łoby m o im  zdaniem , uznać stosunek p ra cy  z p ra co w n ik ie m  za roz­
w iązan y  bądź z up ływ e m  ustawow ego okresu p ró by , bądź z c h w ilą  e k s p ira c ji um o w y 
zaw arte j na czas określony.

2. Prawo do wynagrodzenia s łuży  p ra c o w n ik o w i tym czasow o aresztow anem u przez 
okres czasu n ie  p rzekracza jący 3 m iesięcy, z  ty m  jednak , że w y p ła tę  w  ty m  okresie  
ogran icza się do połowy osta tn io  pobieranego w ynag rodzen ia  zasadniczego w ra z  
z doda tk iem  lo k a ln y m  i  w y ró w na w czym . Jeże li postępowanie k a rn e  zostanie następ­
n ie  um orzone lu b  zakończone w y ro k ie m  u n ie w in n ia ją c y m , na leży p ra c o w n ik o w i w y ­
p łac ić  pozostałą po łow ę tego w ynagrodzen ia , choćby um orzen ie  lu b  u n ie w in n ie n ie  
na s tąp iło  ju ż  po rozw iąza n iu  stosunku  pracy.

W y p ła ta  p o ło w y  w ynagrodzen ia  w  okresie  tym czasowego aresztow an ia  może na­
stąp ić do rą k  ro d z in y  aresztowanego p ra cow n ika , pozostające j na  jego u trzym a n iu .

Z as iłek  ro d z in n y  o trz y m u je  rodz ina  aresztowanego p ra co w n ika  przez ca ły  okres 
t rw a n ia  s tosunku p racy.

Jak  w id a ć  z powyższego, rów n ie ż  w  k w e s tii w y p ła ty  w ynagrodzen ia  p ra c o w n ik o w i 
tym czasow o aresztowanem u pism o okó lne  p rzyn os i u regu low an ie  d la  p ra co w n ika  
korzystn ie jsze , n iż  p rzew idz iane  w  uchw a le  Sądu Najwyższego z d n ia  16.VI.1951 r.

3. Nieobecność w  pracy z powodu tymczasowego aresztowania nie w pływ u na 
ciągłość stosunku pracy aresztowanego pracownika, je że li te n  zgłosi się do p ra cy  
jeszcze w  czasie trw a n ia  stosunku  p ra cy  z danym  zakładem  p ra cy  n a jd a le j w  ciągu 
7 dn i po zw o ln ie n iu  z aresztu w  w y n ik u  um orzen ia  ś ledztw a lu b  w y ro k u  u n ie w in n ia ­
jącego, w  ta k im  p rzyp a d ku  okres n ieczynności w  zakładzie p ra cy  podlega za liczen iu 
do czasu p ra cy  i  n ie  po w o du je  p rz e rw y  w  ciągłości p ra cy  w ym aganej d la  uzyskan ia  
okreś lonych  ko rzyśc i m a te ria ln y c h  lu b  soc ja lnych  (np. wyższego w ynagrodzen ia , w y  
m ia ru  u r lo p u  w ypoczynkow ego, zas iłku  rodzinnego, o d p ra w y  po śm ie rtn e j itp .).

Jednakże p ra w o  do u r lo p u  w ypoczynkow ego s łuży ta k ie m u  p ra c o w n ik o w i ty lk o  
w  ty m  ro k u  ka lendarzow ym , w  k tó ry m  zosta ł nada l za trud n iony .

Jeże li n ie  m a możności za trud n ien ia  p ra co w n ika  w  ty m  sam ym  zakładzie  pracy, 
p ra c o w n ik o w i s łuży  p ra w o  do odszkodowania za us ta w ow y okres w ypow iedzen ia .

4. Pracow nika należy ponownie zatrudnić na dotychczasowym lub równorzędnym  
stanowisku na w e t je że li zw o ln ien ie  z tym czasowego aresztu na s tąp iło  już po dniu 
rozwiązania stosunku pracy i  chociażby postępow anie k a rn e  n ie  b y ło  jeszcze zakoń­
czone, chyba  że zachodzą pow ażne przeszkody do dalszego za tru d n ie n ia  p ra cow n ika .

W yłuszczone w yże j zasady postępow ania k ie ro w n ik ó w  zak ładów  p ra cy  w  raz ie  ty m ­
czasowego aresztow an ia  p ra co w n ika  dotyczą oczyw iście  p rzypadków , gdy areszto­
w a n ie  na s tąp iło  z p rzyczyny , k tó ra  sama przez się n ie  s tan ow i w ażne j p rzyczyn y  
niezw łocznego rozw iązan ia  stosunku pracy, o czym  b y ła  w yże j m ow a p rzy  om aw ian iu  
u c h w a ły  Sądu N ajwyższego z d n ia  16 czerwca 1951 r. P ism o okó lne zaw ie ra  w  ty m  
w zg lędzie  stosowne p rzypom n ien ie , nakazu jące w  cz. IV  p k t. 1 n iezw łoczne ro z ­
w iązan ie  stosunku p ra cy  w  raz ie  pope łn ien ia  przez p ra c o w n ik a  przestępstw a uza­
sadnia jącego ta k ie  rozw iązanie.
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V.

P ism o okólne z dn ia  15 m a ja  1952 ro k u  re g u lu je  w  cz. I I  rów n ież  postępowanie 
w  p rzyp a d ku  a resztow ania  p ra c o w n ik a  mianowanego, a w ięc za trudn ionego  w  a d m i­
n is tra c ji pańs tw ow e j (urzędzie lu b  in s ty tu c ji państw ow ej), w ychodząc na ogół z tych  
sam ych założeń, k tó re  dotyczą p ra c o w n ik ó w  k o n tra k to w y c h , lecz z uw zg lędn ien iem  
s p e c y fik i s tosunku służbowego p ra co w n ika  m ianowanego, w y n ik a ją c e j z przep isów  
u s ta w y  o  państw ow e j s łużb ie  c y w iln e j lu b  in n y c h  przep isów  pragm atycznych.

Zgodn ie  za. ty m  z p rzep isam i u s ta w y  o pa ńs tw o w e j s łużb ie  c y w iln e j na leży w  każ ­
dym  p rzyp ad ku  tym czasowego aresztow ania p ra co w n ika  m ianow anego zaw iesić go 
n iezw łoczn ie  po o trzym a n iu  o ty m  w iadom ości —  w  pe łn ien iu  s łużby i  jednocześ­
n ie  —  gdy zachodzą po tem u podstaw y —  w drożyć  p rze c iw ko  p ra c o w n ik o w i postę­
pow a n ie  dyscyp lina rne .

N a podstaw ie  przep isów  d e k re tu  z dn ia  14 m a ja  1946 ro k u  o tym czasow ym  u re ­
gu lo w a n iu  stosunku służbowego fu n kc jo n a rfu szó w  pańs tw ow ych  (Dz. U.R.P. N r  22 
poz. 139) na leży po u p ły w ie  14 d n i od c h w ili nieobecności w  p racy  z pow odu ty m ­
czasowego a resztow ania  w ypow iedz ieć  stosunek s łużbow y, a w ięc  z te rm in e m  3 -m ie - 
sięeznym, p ra c o w n ik o w i aresztowanem u, k tó ry  n ie  n a b y ł jeszcze p ra w a  do zaopa­
trze n ia  em eryta lnego, na tom ia s t p ra co w n ika  aresztowanego, k tó ry  n a b y ł ju ż  p ra w o  
do zaopatrzenia em eryta lnego, na leży po u p ły w ie  3 m iesięcy ka len da rzo w ych  n ieo ­
becności w  p ra cy  z pow odu aresztow ania  przenieść w  stan spoczynku.

W raz  z zaw ieszaniem  p ra co w n ika  aresztowanego w  p e łn ie n iu  s łużby na leży og ra ­
n iczyć do p o ło w y  w y p ła tę  jego uposażenia zasadniczego w ra z  z do da tk iem  lo k a ln y m  
i  w y ró w na w czym , stosow nie do p rzep isów  a rt.  64 u s ta w y  o p a ń s tw o w e j s łużb ie  cy ­
w iln e j.  Pozostała po łow a podlega w yp ła c ie  w  raz ie  um orzen ia  postępow ania  karnego 
lu b  w y d a n ia  w y ro k u  un iew inn ia jącego , p rz y  zachow aniu  p rzep isów  ant. 65 us ta w y 
o P aństw ow ej s łużbie c y w iln e j. Bez w zg lędu na w y n ik  postępow ania karnego nie  
s łuży p ra c o w n ik o w i zaw ieszonem u w  p e łn ie n iu  s łużby w  zw ią zku  z aresztow aniem  
p ra w o  do d o da tku  służbowego lu b  fun kcy jne go , a  także do in n y c h  doda tków  o cha­
rak te rze  spec ja lnym .

Możliwość dalszego zatrudnienia w  razie zwolnienia z aresztu przed dniem roz­
w iązania stosunku służbowego lub  przed przeniesieniem w  stan spoczynku uregu­
lowana jest analogicznie, ja k  w  odniesieniu do pracow ników  kon traktow ych  w  tak im  
Przypadku.

Do p ra c o w n ik ó w  m ia no w an ych  odnoszą się rów n ież  postanow ien ia  p ism a okó lne­
go w  sp ra w ie  ponownego za tru d n ie n ia  w  raz ie  zw o ln ien ia  z aresztu  ju ż  po ro z w ią ­
zan iu  stosunku służbowego lu b  p rzen ies ien iu  w  stan spoczynku, w  sp ra w ie  w y p ła ­
can ia w ynag rodzen ia  oraz zas iłku  rodzinnego rod z in ie  aresztowanego p ra co w n ika  
oraz w  spraw ie  postępow ania w  p rzyp a d ku  pope łn ien ia  przestępstw a uzasadnia jącego 
na tychm ias tow e  w yd a le n ie  p ra c o w n ik a  ze s łużby (cz. IV  pfct. 1).

N a leży jeszcze wskazać, że z uw ag i na  to, iż  p rzep isy powołanego w yże j de k re tu  
z d n ia  14 m a ja  1946 r. n ie  dotyczą n ie k tó ry c h  ¡kategorii p ra c o w n ik ó w  m ianow anych  
(p ro fesorów  i  pom ocn iczych s ił naukow ych , nauczyc ie li, w o jska  i  s łużby bezpieczeń­
stwa), zaw ieszenie w  p e łn ie n iu  s łużby aresztowanego p ra co w n ika  ta k ie j k a te g o rii, 
og ran iczen ie w y p ła ty  uposażenia i  zw o ln ie n ie  ze s łużby następować m a w  try b ie  i  na 
w a ru n ka ch  okreś lonych  w e w łaśc iw ych  przepisach pragm atycznych .
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P lanow e za tru d n ian ie  abso lw entów
D w adzieścia jeden la t  tem u  —  23 czerwca 1931 r. —  S ta lin , p rzem aw ia jąc  na n a ra ­

dzie dz ia łaczy gospodarczych w skaza ł na jedną  z p ra w id ło w o śc i ro zw o ju  e ko n o m ik i 
soc ja lis tyczne j, ja k ą  jes t p lanow e za trud n ian ie , p la n o w y  d o p ły w  s ił roboczych 
do p rze m ys łu1).

P raw id łow ość  ta  b y ła  n ieznana w  żadnej z dotychczasowych fd rm a c ji społeczno-go­
spodarczych. P raw id łow ość  ta  da je  się zauważyć rów n ież  w  Polsce. Jest to  z rozu­
m ia łe , poniew aż podstaw ę ekonom iczną k ra ju  s tan ow i rozszerzający się stale system 
gospodark i soc ja lis tyczne j. W  ty c h  w a ru n ka ch  muszą w ięc  dzia łać p ra w id ło w ośc i, 
w łaśc iw e  ekonom ice soc ja lis tyczne j. P o d k re ś lił to  na os ta tn im  V I I  P lenum  K C  PZPR 
P rezyden t B ie ru t* 2 3 *).

W y n ik a  z powyższego, że gospodarka socja lis tyczna w ym aga planowego, zorgan izo­
w anego d o p ływ u  s iły  roboczej.

S praw a zorgan izow anego za trud n ien ia  abso lw en tów  posiada szczególną w ym ow ę 
na t le  poważnego n iedobo ru  fachow ców  w  naszej gospodarce na rodow e j. P rob lem  ten 
ilu s tru je  poniższe zestaw ienie w z ię te  z przem ów ien ia  sejm owego w ice p re m ie ia  
Jęd rychow skiego8).

Planowe zatrudnienie absolwentów

Na tys iąc  ro b o tn ik ó w

P r z e m y s ł W inno  być jest

In żyn ie ró w T echn ikó w In żyn ie ró w T echn ikó w

H u tn iczy . 25 55 8,7 27,7

M aszynow y 45 90 11,9 72,6

L e k k i 15 35 1,3 23,7

P la n o w y  d o p ływ  s iły  roboczej m a n ie  ty lk o  is to tn e  znaczenie d la  gospodark i n a ro ­
dow ej, ale rów n ież  d la  samej m łodzieży, k tó re j u m o ż liw ia  w łączen ie  się do b u d o w n i­
c tw a  socjalistycznego, g w a ra n tu ją c  pe łne w yko rzys ta n ie  je j k w a lif ik a c ji.

T u  na leży p rzypom n ieć o no to rycznym  bezrobociu  w śród  k a d r  in te lig e n c ji w  syste­
m ie  b u rżua zy jnym , o tzw . „n a d p ro d u k c ji“  in te lig e n c ji.  W  po ró w n a n iu  z sy tuac ją  
w  k ra ja c h  k a p ita lis tyczn ych , p lan ow e  za tru d n ia n ie  abso lw en tów  jes t n ie  ty lk o  p rze ­
jaw em  wyższości czysto ekonom iczne j naszego u s tro ju  społeczno-gospodarczego nad 
u s tro je m  b u rżua zy jnym , ale w yraża  ono rów n ież  hu m an is tyczny  ch a ra k te r nowego 
u s tro ju ; u s tro ju , k tó ry  po raz p ie rw szy  w  h is to r ii w y n ió s ł jednos tkę  lu d zką  na p iede-

*) S ta lin , „Z a g a d n ie n ia  L e n in iz m u “  w y d . Ksia.żka 1947, s tr. 510 — 511.
*) B o les ław  B ie ru t , R e fe ra t na V I I  P le n u m  K C  P ZP R  „N o w e  D ro g i“  N r  6/52 s tr. 23 i  nast.
3) P rzem ów ien ie  w ice p re m ie ra  Jęd rychow sk ie go . S praw ozdan ie  s tenogra ficzne  z 75 posiedzenia

S e jm u U staw odaw czego, s tr. 103.
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sta ł św iadom ego tw ó rc y  sw ych  losów, k tó ry  po raz  p ie rw szy  w  h is to r ii z lik w id o w a ł 
ka te g o rię  lu d z i n iepo trzebnych4).

P aństw o ludow e, przeznaczając ogrom ne sum y na kszta łcen ie  m łodzieży, m a obec­
n ie  pe łne p ra w o  i  obow iązek p lan ow o  k ie ro w a ć  do p ływ em  abso lw en tów  szkó ł ś red­
n ich  i  w yższych do uspołecznionych zakładó.w pracy.

I.
W  zakresie p lanowego z a tru d n ia n ia  abso lw en tów  obow iązu ją  następu jące a k ty  

p raw ne, odnoszące się do w szys tk ich  abso lw en tów : 1) us taw a z 7.I I I . 1950 (Dz. U. R. P. 
10 poz. 106) —  w  dalszym  ciągu nazyw ana u s t a w ą ;  2) zarządzenie P rzew odniczą­
cego P K P G  z 4 m a ja  1951 (M o n ito r P o ls k i A -44  poz. 577) —  w  da lszym  c iągu nazy­
w ane z a r z ą d z e n i e m ;  3) uchw a ła  P rezyd iu m  Rządu z 28.IV.1951 (M o n ito r P o lsk i 
A -37  poz. 449) w  dalszym  c iągu nazyw ana u c h w a ł ą ;  4) O k ó ln ik  Przewodniczącego 
P K P G  z 13 lip c a  1951 (B iu le ty n  P K P G  N r  21, poz. 216) —  w  da lszym  c iągu nazyw any 
o k ó l n i k i e m ;  5) P ism o okó lne Przewodniczącego P K P G  z 1.V III.1951 (B iu le ty n  
P K P G  N r  22 poz. 234) —  w  dalszym  c iągu nazyw ane p i s m e m .

Obowiązek pracy
U staw a w prow adza  obow iązek p ra cy  d la  okreś lonych  k a te g o r ii abso lw en tów  szkół 

ś redn ich  i  w yższych w  zakresie swej specja lności, w  okresie  do trzech  la t  w  in s ty tu ­
c j i  pańs tw ow e j lu b  w  in n y m  uspołecznionym  zakładzie  pracy. N a ty m  t le  nasuw a ją  
się t rz y  zasadnicze p ro b lem y: czas trw a n ia  obow iązku , m ie jsce w yko n a n ia ' obow iązku, 
oraz sposób jego w ykonan ia .

C z a s o k r e s  o b o w i ą z k u .  O bow iązek trw a  przez okres do la t  trzech. Jedyn ie  
d la  abso lw en tów  lice ó w  pedagogicznych obow iązek je s t ściśle us ta lo n y  (na 3 la ta ); 
w in n y c h  p rzypadkach  m o ż e  trw a ć  k ró ce j. O bow iązek p ra cy  może być w y k o n y ­
w a n y  w  k i lk u  k o le jn y c h  zakładach pracy. Rzecz jasna, o ta k im  przen ies ien iu  decy­
d u je  w łaśc iw a  w ładza , za tru d n ia ją ca  absolwenta.

O bow iązek p racy  może być w y k o n y w a n y  z p rze rw am i. Np. m ło d y  in ż y n ie r p rzep ra ­
cow a ł ju ż  ro k  w  uspołecznionym  zakładzie  pracy, w y k o n u ją c  ty m  sam ym  1/3 swego 
obow iązku . Po ro k u  okazu je  się, że zachodzi podstaw a do udz ie len ia  m u  odroczenia 
(np. zosta je po w o łan y  do w o jska). P raca w  c iągu tego ro k u  zostaje zaliczona na poczet 
w y p e łn ie n ia  obow iązku . G dy ustan ie  przyczyna uzasadnia jąca odroczenie ( np. zosta­
n ie  zw o ln io n y  z w o jska ) —  będzie zobow iązany do p ra cy  ju ż  ty lk o  w  ciągu 2 la t.

M i e j s c e  w y k o n a n i a  o b o w i ą z k u  p r a c y .  C hodzi tu  o podsta­
w ow e zagadnien ie : ja k im i m o ty w a m i k ie ru je  się K o m is ja  p rzyd z ia łu  pracy, w y s y ła ją c  
absolwenta do te j lu b  in n e j m ie jscow ości. W  zasadzie K o m is ja  orzeka s w o b o d n i e  
w  ram ach p la n u  za trud n ien ia , uw zg lę dn ia jąc  w  m ia rę  m ożności oko liczności n a tu ry  
społecznej i  osobiste j. Będą to  np. ta k ie  oko liczności ja k :  p ra w o  p rz o d o w n ik ó w  n a u k i 
do w y b o ru  m ie jsca i  rod za ju  p racy, m ie jsce p racy  m ałżonka, fa k t  ak tua lnego  z a tru d ­
n ien ia  absolw enta itp .  W  n ie k tó ry c h  je d n a k  p rzypadkach  k o m is ja  p rz y d z ia łu  p racy  
n ie  orzeka swobodnie, lecz je s t zw iązana p e w n y m i fa k ta m i. Jeże li np. abso lw ent s łuży 
w  W P, M O , jes t fu n kc jon a riu szem  bezpieczeństwa, je że li jes t nauczycie lem  o pe łn ym  
w y m ia rz e  godzin i  p ra c u je  zgodn ie ze sw o ją  w yuczoną specja lnością —  w te d y  k o m i­
sja m u s i  s k i e r o w a ć  ty c h  abso lw en tów  do reso rtów , w  k tó ry c h  są on i ju ż  za­
tru d n ie n i. D a le j: je że li np. m am y m ałżeństw o studenckie  i  m ąż u ko ń czy ł s tud ia  o ro k  1

1 M o m e n t ten  zosta ł szeroko po ruszony w  w yp o w ie d z ia ch  podczas d y s k u s ji nad  p ro je k te m  
U s ta w y  o p la n o w ym  z a tru d n ia n iu  abso lw entów  m . in . przez posłów  C ieślaka, T rzeb ińsk ie go , 
H och fe lda  (por. spraw ozdan ie  s tenogra ficzne  z 76 posiedzenia S e jm u  U staw odaw czego, 
s tr. 211 i  nast.).
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w cześnie j i  zosta ł w y s ła n y  np. do fa b ry k i w  K ra k o w ie , to  żona, kończąca s tud ia  
m u s i  być rów n ież  sk ie row ana do K ra ko w a . Te i  inne  w yp a d k i, w  k tó ry c h  ko m is ja  
n i e  m o ż e  sw obodnie decydować o m ie jscu  pracy, lecz jes t zw iązana p e w n ym i 
fa k ta m i, re g u lu ją  §§ 3 ust. 4, 8 ust. 1, 9 ust. 2 Zarządzenia. W s k a z a n i e  m ie jsca 
p ra cy  może nastąp ić dw o jako . W  zasadzie abso lw ent o trzym u je  w  n a k a z i e  
p ra cy  sk ie row an ie  do określonego zak ład u  p ra cy  (np. Z P B  Im . S ta lina  w  Łodzi). W y ­
ją tk o w o  —  chodzi o osoby, k ie row a ne  do p ra cy  w  szko ln ic tw ie  •—• absolw ent je s t k ie ­
ro w a n y  n ie  do określonego z a k ł a d u  p racy, lecz do w łaśc iw ego te ry to r ia ln ie  w y ­
dz ia łu  ośw ia ty  Prez. W R N  lu b  PRN, k tó ry  s k ie ru je  go do odpow iedn ie j szkoły.

P r a c a  w  z a k r e s i e  s p e c j a l n o ś c i  w y u c z o n e j .  A bso lw e n t spełn ia 
obow iązek p ra cy  p ra cu jąc  przez okreś lony  czas w  zakresie sw ej specja lności. P rzep isy 
bardzo s iln ie  akce n tu ją  tę okoliczność. P a ra g ra f 21 Zarządzenia re g u lu je  t ry b  zażale­
n ia , ja k ie  m a p raw o  złożyć absolwent, n ie  z a tru d n io n y  w  zakresie specja lności (np. 
je że li by  in żyn ie ra -m e chan ika  za trudn iono  w  a d m in is tra c ji). P rzep isy te m a ją  na  celu 
zagw aran tow an ie  szybkiego i  sprawnego lik w id o w a n ia  w ypadków , w  k tó ry c h  absol­
w e n t n ie  został za tru d n io n y  w  zakresie sw ej specja lności.

W  p ra k tyce  bow iem  zdarza ją  się na ty m  t le  dw ie  ka tegorie  n ieporozum ień: jeże li 
fachow iec zostaje za tru d n io n y  w  sposób oczyw iście sprzeczny ż jego specja lnością — 
i  te  są stosunkow o rzadsze. Częstsze na tom iast są n ieporozum ien ia  innego rodza ju . 
Jak  w iadom o tech n ika  je s t w  czasach dzis ie jszych bardzo zróżn icow ana, tech n icy  —  
to fachow cy w yspec ja lizow an i. Toteż n ie  je s t w łaśc iw e  je że li np. in ż y n ie r chem ik, 
spec ja lizu jący  się w  dziedz in ie  chem ii o rgan iczne j, zosta je za tru d n io n y  w  dziedzin ie  
chem ii n ieorgan iczne j. D latego słuszny jes t postu la t, dom agający się ba rdz ie j p recy­
zy jnego rozs taw ia n ia  k a d r  technicznych, ba rdz ie j w n ik liw e g o  u w zg lę dn ia n ia  specja l­
ności absolwentów .

P o w s t a n i e  o b o w i ą z k u  p r a c y .  O bow iązek p ra c y  pow sta je  z dn iem  w ska ­
zanym  w  nakazie pracy. W  nakazie p ra cy  m am y, po pierwsze, na łożenie na absolwen­
ta  obow iązku p racy oraz, po drug ie , sk ie row an ie  go do konkre tnego  zak ładu  pracy 
z oznaczeniem  stanow iska i w ynagrodzenia. N akaz p racy określa  też te rm in  podjęcia  
p racy (z w y ją tk ie m  nauczyc ie li i  p ra c o w n ik ó w  naukow ych). Zasada jes t taka, aby 
m iędzy ukończeniem  stud iów , a pod jęc iem  p racy  is tn ia ła  p rze rw a  m a k s y m a l n i e  
m iesięczna.

Czy nakaz p ra c y  może b yć  w yd a n y  ty lk o  abso lw en tow i?  Czy m oż liw e  je s t w ydan ie  
tak iego  nakazu osobie, k tó ra  n ie  ukończyła  n a u k i (studiów)?

T a k i w ypadek jes t m oż liw y . Jeżeli uczeń (student) n ie  s ta w ił się do egzam inu koń ­
cowego lu b  d w u k ro tn ie  n ie  zda ł go, w te d y  m im o , że n ie  je s t absolw entem  może 
o trzym ać nakaz p ra cy  i  będzie z a tru d n io n y  —  oczyw iście na odpow iedn io n iższym  
stanow isku  (Ustaw a, a rt. 11 ust. 2 i  3).

Z w o l n i e n i a  i  o d r o c z e n i a .  Pewne kategorie  abso lw en tów  są genera ln ie  
zw o ln ione  od ob ow iązku  p racy (duchow ni, in w a lid z i pow yże j 50% u tra ty  zdolności 
do pracy, ekste rn iśc i —  Zarządzenie, § 19). Z w o ln ie n ia  in d y w id u a ln e  m ogą być udzie­
lane przez m in is tra , k tó re m u  szkoła podlega (przed w yd an iem  nakazu pracy) lu b  też 
przez m in is tra  (w  k tó rego  resorcie  abso lw en t je s t za trud n iony), gdy o trz y m a ł on ju ż  
nakaz p racy  (a zachodzi okoliczność, uzasadnia jąca jego zw o ln ien ie). Podobnie m a się 
•rzecz z odroczeniam i. Odroczenia przed w yd an iem  nakazu p racy są w ydaw ane przez 
m in is tra , k tó re m u  podlega dana szkoła. Po w y d a n iu  nakazu p racy to  u p raw n ie n ie  
przechodzi na  m in is tra  resortu , do k tórego abso lw ent zosta ł sk ie row any.

S a n k c j e  A r t .  16 U s ta w y  ustanaw ia  odpow iedzia lność k a rn ą  absolwenta 
w  p rzypadku , gdy ten  uchyla się od w yp e łn ie n ia  obow iązku pracy. G w a ra n c ją  w y p e ł­
n ien ia  obow iązku jes t niedopuszczalność za tru d n ie n ia  absolwenta gdzie in dz ie j, n iż



w  zakładzie  p racy w skazanym  w  nakazie  (Ustawa, a rt. 14 i  17). Z  c h w ilą  doręczenia 
nakazu dotychczasowa um ow a o pracę ulega rozw iąza n iu  ipso ju rę  (Ustaw a, a rt. 8).

P r a c e  p r z y g o t o w a w c z e .  Prace te  rozpoczynają się usta len iem  w yka zu  
szkół, k tó ry c h  absolwenci pod lega ją  obow iązkow i pracy. W ykaz s z k ó ł  ś r e d n i c h  
zostaje usta lony przez m in is tró w , k tó ry m  one podlegają, w  po rozum ien iu  z Prze­
w odn iczącym  P K P G . W ykaz ten  ogłasza się w  fo rm ie  zarządzenia m in is tra  w  M o n i­
to rze  P o lsk im . U sta len ie  w yka zu  szkół w yższych następu je w  t ry b ie  ba rdz ie j s k o m p li­
kow anym . W ła śc iw i m in is tro w ie  p rzeds taw ia ją  Radzie M in is tró w  uzgodniony 
up rzedn io  z P K P G  p ro je k t w ykazu , a Rada M in is tró w  w yd a je  odpow iedn ie  rozpo­
rządzenie. O bydw a w yka zy  w in n y  być przygotow ane do 1 grudn ia .

Jednocześnie szkoły, k tó re  m a ją  być ob ję te ty m i w ykazam i, sporządzają im ienne  
w y k a z y  s tudentów  (uczniów), k tó rz y  w in n i je  w  ty m  ro k u  szko lnym  ukończyć. W y ­
kazy te  zosta ją przekazane odpow iedn im  m in is tro m  do 1 stycznia. Ilośc iow e  zestaw ie­
n ia , sporządzone w  m in is te rs tw a ch  na podstaw ie tych  w ykazów , m a ją  być przekaza­
ne P K P G  do 20 stycznia. Na ich  podstaw ie P K P G  sporządza p ro je k t m iędzyresorto­
wego p lanu  za trud n ien ia  absolw entów , k tó ry  przedstaw ia  do za tw ie rdzen ia  P rezy­
d iu m  Rządu do 20 lutego. Ten m iędzyreso rtow y p lan  kończy prace przygotow awcze.

W y d a n i e  n a k a z u  p r a c y .  Na podstaw ie m iędzyresortow ego p lanu  za trud ­
n ien ia , re so rty  szkolne op racow u ją  ilośc iow e p la n y  za trud n ien ia  abso lw entów  z po­
dzia łem  na  uczeln ie. Te p la n y  przesyła się ko m is jo m  p rz y d z ia łu  p racy p rzy  uczeln iach 
i  resortom , w  k tó ry c h  abso lw enci m a ją  być za trudn ien i.

K om is je  p rzyd z ia łu  p racy  pow o ływ ane są przez m in is tra  w łaściw ego d la  uczeln i, 
p rz y  k tó re j k o m is ja  p rzyd z ia łu  p ra c y  m a działać. W  sk ład  je j w chodz i m. in . delegat 
m in is tra , w  k tórego resorcie m a ją  być z a tru d n ie n i absolwenci (np. w  k o m is ji p rz y ­
dz ia łu  p racy d la  abso lw entów  W ydz. P raw a  —  de legat M in is tra  S p raw ied liw ośc i). 
K o m is ja  m a ja k  gdyby dw a  sk ła dy : sk ład zasadniczy i  rozszerzony. W  składzie roz­
szerzonym  —  t j .  uzupe łn ionym  przez pewne kategorie  cz łonków  —  ro zp a tru je  ona 
m. in . odw o łan ia  od de cyz ji k o m is ji (Zarządzenie, § 4 i  § 10). K o m is je  p ra c u ją  na 
podstaw ie  in s tru k c ji,  w yd aw a nych  przez m in is tró w  w ła śc iw ych  d la  danej szkoły 
na zasadzie w y tyczn ych  P K P G .

Nakaz pracy wydaje m inister, którem u podlega szkoła, a skierowanie do pracy m i­
n ister — którem u podlega zakład pracy, w  k tó rym  absolwent będzie zatrudniony. 
Uprawnienia m in is tra , którem u podlega szkoła, są w  praktyce przelewane na komisje 
przydziału pracy. U prawnienia m in is tra  właściwego dla zakładu pracy, przelewane 
są na delegata tegoż m in is tra  w  kom isji.

Odwołanie się absolwenta od decyzji kom is ji w inno być złożone na piśmie do rąk 
przewodniczącego kom is ji i  odpowiednio umotywowane. Rozpatruje je  komisja 
w  składzie rozszerzonym.

P o d j ę c i e  p r a c y  p r z e z  a b s o l w e n t a .  W  w iększości p rzypadków  pod­
jęc ie  p racy  w iąże się z przeniesien iem  absolwenta z dotychczasowego m ie jsca zam ie­
szkania do nowego m ie jsca pracy. Na ty m  tle  pow sta je  szereg problem ów . K w e s tia  
zw ro tu  kosztów  przeniesien ia  się jes t tu  p ierwszą, choć nie  na jw ażnie jszą . P rzedsta­
w ia  się ona inaczej, gdy chodzi o  absolwenta bez rod z in y  (ten o trzym u je  ty lk o  e fe k ­
ty w n e  koszty), a inacze j, gdy chodzi o absolwenta z rodziną (ten o trz y m u je  z w ro t 
kosztów  na zasadach przenies ien ia  się p racow n ika ). Dalszą kw estią , nastręczającą 
w  p ra k tyce  w ie le  trudności, je s t kw e s tia  m ieszkania. A bso lw en t n ie  posiadający we 
w skazane j m ie jscow ości m ieszkan ia, może domagać się m ieszkan ia, a zakład p racy 
w .n ie n  m u je  dostarczyć. N a tle  ak tu a ln ych  trudnośc i m ieszkan iow ych  kw e s tia  ta 
je s t często k ło p o tliw a . D la tego p rzep isy  p rze w id u ją  pew ną elastyczność w  je j roz­
w iązan iu . U s tanaw ia jąc  ogó lny obow iązek dostarczenia m ieszkania,' zezw ala ją  one



na dostarczenie przez pew ien  czas pomieszczenia zastępczego (do 6 m iesięcy). Po 
u p ły w ie  tego te rm in u  zak ład  p racy obow iązany je s t dostarczyć abso lw en tow i m iesz­
kan ie  w g obow iązu jących  no rm  zagęszczenia (O k ó ln ik  p. IV ). M ieszkan ie  to  n ie  m usi 
zna jdow ać się w  te j samej m ie jscow ości, ale w in n o  być ta k  położone, aby zapew nia ło  
abso lw en tow i możność no rm alnego p rzyb yw a n ia  do pracy.

Z w ło ka  w  dostarczeniu m ieszkan ia jes t niedopuszczalna. Jeżeli je d n a k  ta k i fa k t 
nastąpi, n ie  uzasadnia on sam owolnego p rze rw an ia  przez absolwenta pe łn ien ia  obo­
w ią zku  pracy. Może on domagać się re a liz a c ji swego p ra w a  do p rzyd z ia łu  m ieszkania 
w  drodze s łużbow ej, poprzez in te rw e nc je , ska rg i itp ., ale porzucenie p racy by łoby  
nieuzasadnione i bezprawne, by łoby  przestępstwem  z a rt. 16 ustawy.

D alszym  prob lem em  jest podjęcie pracy. U staw a (art. 13 u. 1) oraz O k ó ln ik  (p. I I )  
zobow iązu ją  k ie ro w n ik a  zak ładu  p racy  do bezwłocznego za trud n ien ia  absolwenta. 
Jeżeli z w in y  k ie ro w n ik a  zak ładu  p racy  lu b  in n e j osoby u rzędow ej za trudn ien ie  n ie  
nastąp i bezzw łocznie, w te d y  za s tra ty  z tego pow odu w y n ik łe  (przede w szys tk im  cho­
dzić tu  będzie o w ynagrodzenie, ja k ie  o trzym a absolw ent m im o , że n ie  p racow ał) 
odpow iadać będzie k ie ro w n ik  zak ładu  p racy  lu b  k ie ro w n ik  personalny. —  P rzystę­
pu jąc do p racy abso lw ent może domagać się za liczk i w  wysokości m iesięcznego w y ­
nagrodzenia, zw racane j w  c iągu 12 ra t  m iesięcznych.

K ie ro w n ik  zak ładu  p racy  w in ie n  osobiście zatroszczyć się o to, aby absolw ent m o­
ż liw ie  na jszybc ie j zapoznał się z zakładem  pracy, w łą c z y ł się do ruch u  w spółzaw od­
n ic tw a  i rac jon a liza to rs tw a , s ta ł się w  ca łe j p e łn i cz łonk iem  socja listycznego k o le k ty ­
w u  lu d z i p racy  w  danym  zakładzie.

I I

Charakter stosunku prawnego pracy powstającego w  rezultacie wykonyw ania obo­
w iązku pracy. W  rezu ltac ie  w y k o n a n ia  obow iązku  p racy przez absolwenta pow sta je  
m iędzy n im  a zakładem  p ra cy  p ra w n y  stosunek pracy. J a k i ch a ra k te r m a ten stosu­
nek? M o ż liw e  są tu  dw ie  a lte rn a ty w y . A lb o  uznam y to  za zm od y fikow any  (przez 
tę  okoliczność, że pow sta je  z m ocy nakazu) u m o w n y  stosunek pracy, albo —  za sto­
sunek p ra cy  su i generis. N auka  radziecka k la s y fik u je  ten stosunek („ab so lw en ck i“ ) 
odrębn ie  od um ownego, um ieszczając go w  k a te g o rii s tosunków  pow sta jących  z m ocy 
a k tu  adm in is tracy jnego . A kce n tu je  ona te z ę 5), że w  ty m  przypadku  w o la  państwa 
ucie leśn iona w  nakazie i  w o la  absolwenta, w  zasadzie p o k ry w a ją  się. T a k  p rz y n a j­
m n ie j dzie je się w  o lb rzym ie j w iększości p rzyp ad ków , m im o, że fo rm a ln ie  zgoda 
absolw enta n ie  jest p rzesłanką w yd an ia  nakazu.

N a tle  p ra w a  polskiego odrębność stosunku „abso lw enckiego“  n ie  w ycze rpu je  się 
w  ty m  ty lk o , że podstaw ą stosunku jes t —  w  od różn ien iu  od stosunku um ownego —  
a k t a d m in is tra cy jn y , n ieza leżny od w o li zainteresowanego. Dalszą i  to  dość poważną 
różn icą jes t fa k t  zaostrzenia d yscyp lin y  pracy. Dyspozycja k a rn a  U s taw y  (art. 16) 
p o k ry w a  się przew ażnie z dyspozycjam i a rt. 1, 4 ust. 2 i  7 i  innych . U s ta w y  o zabez­
p ieczeniu soc ja lis tyczne j d yscyp lin y  pracy. T a k  w ięc to , co u  p ra cow n ika  „um ow nego ' 1 
( t j. p ra cow n ika , k tórego stosunek pracy op ie ra się na um ow ie) jes t ty lk o  naruszeniem  
socja lis tyczne j d yscyp lin y  pracy, u absolw enta jes t naruszeniem  obow iązku pracy, 
a w ięc  przestępstwem  z art. 16 U staw y. Dalsze różn ice m a ją  m nie jsze stosunkow o 
znaczenie.

Czy potrzebna jest umowa między absolwentem a zakładem pracy?
N akaz pracy, us tanaw ia jąc  obow iązek p racy  zaw iera  jednocześnie sk ie row an ie  do 

konkre tnego zak ładu  p racy, w skazan ie rodza ju  za trud n ien ia  oraz wysokość w yn a g ro -

s) A le ksa n d ró w : „P ra w n y  stosunek p ra c y “ , w yd . K s iążka  i  W iedza. W arszawa 1952, s tr. 333—334.



.lżenia. M ieszczą się w ięc  w  n im  n a jb a rd z ie j is to tne e lem enty  um o w y o  pracę. Czy 
wobec tego um ow a o pracę jes t potrzebna? S praw a ta  n ie  je s t w  przepisach w y ra źn ie  
postaw iona. N a je j t le  zarysow a ły  się w  p ra k tyce  dw ie  g ru py  poglądów. W edług 
p ie rw sze j —  um ow a n ie  je s t potrzebna. W edług d ru g ie j -— nakaz p racy  s tw arza obo­
w iązek  zaw arc ia  z absolw entem  um ow y z tym , że e lem enty ta k ie  ja k : te rm in ; w y n a ­
grodzenie, za trud n ien ie  uważać na leży za z gó ry  określone i  n ie  mogące ulegać zm ia­
n ie  w  um ow ie. In n e  na tom ;ast e lem enty um o w y mogą zostać swobodnie u ksz ta łto ­
w ane przez strony. Po pew nych  w ahan iach  i  n iejasnościach, to  d rug ie  s tanow isko 
zw yciężyło . Jest ono obecnie stosowane powszechnie, co jes t rzeczą zupełn ie  słuszną. 
Przecież um ow a taka  p rzyczyn ia  się do ściślejszego zespolenia absolw enta z zak ła ­
dem pracy, a ty m  sam ym  w p ły w a  na w yda jność jego pracy, na  w łączen ie  się absol­
w e n ta  do ru c h u  w spó łzaw odn ic tw a  i  ra c jo n a liza c ji, do ogólnego w y s iłk u  całego 
ko lek tyw u .

Nakaz a skierowanie. Nakaz p racy ja ko  a k t a d m in is tra c y jn y  jes t ja k  gdyby sum ą 
2 ak tó w . P ie rw szy —  to  ustanow ien ie  obow iązku pracy. Jest to nakaz p racy  w  śc iś le j­
szym  tego słowa znaczeniu. D ru g i —  to sk ie row an ie  do konkre tnego zak ładu  p racy 
z oznaczeniem rodza ju  za trud n ien ia , w ynagrodzen ia  itd . Nakaz w  ściśle jszym  zna­
czeniu jes t w yd a w a n y  przez m in is tra , k tó rem u  podlega uczeln ia, a sk ie row an ie  —  
przez m in is tra , k tó re m u  podlega zak ład  pracy, w  k tó ry m  absolw ent m a być z a tru d ­
n ion y . Ten podwójm y a k t a d m in is tra c y jn y  (nakaz +  sk ie row anie) przedstaw ia  się ja ko  
jeden dokum ent. O dw o łan ia  od niego rozp a tru je  kom is ja  w  rozszerzonym  składzie .

Proces za tru d n ia n ia  abso lw entów  w  soc ja lis tycznych  zakładach i  in s ty tu c ja ch , to 
proces o dużym  znaczeniu p o lityczn ym  i ekonom icznym . S ta jąca ' u  w a rsz ta tó w  p racy  
m łodzież pow in na  w nieść w  rozm ach bu do w n ic tw a  socja listycznego w ła ś c iw y  sobie 
en tuz jazm  i  p a trio tyzm . Je j udz ia ł w  p ro d u k c ji po w in ie n  jeszcze ba rdz ie j p rzyczyn ić  
się do zw a lczan ia  b iu ro k ra tyzm u , ru ty n ia rs tw a , do podn iesien ia  sztandaru w spółza­
w o d n ic tw a  i rac jon a liza to rs tw a , do um ocn ien ia  i  pogłęb ien ia  socjalistycznego stosun­
ku  do pracy.

Zadań tych  n ie  z rea lizu je m y bez w ytężone j p racy w ychow aw czo-po lityczne j.

Część te j p racy  spada na organ izacje  m łodzieżow e w  szkołach. A le  część —  i  to  b a r­
dzo poważna —  spada rów n ież  i  na  p ra cow n ikó w , zwłaszcza p ra co w n ikó w  personal­
nych, socja lnych i  k ie row n iczych  zak ładu  pracy, do k tórego absolwenci zosta li p rzy ­
dzie len i. A bso lw en t m usi u n ich  znaleźć pomoc i  opiekę. P raco w n icy  c i p o w in n i 
poczuć isię od po w ie dz ia ln ym i osobiście.za to, by  przybyc ie  absolwentow i do ich  zak ła ­
du p racy spe łn iło  zadania.

W Y K A Z  a k t ó w , o k r e ś l a j ą c y c h  s z k o ł y  w y ż s z e  i  ś r e d n i e , k t ó r y c h
A B S O L W E N C I P O D LE G A JĄ  O B O W IĄ Z K O W I Z A T R U D N IE N IA  

W G  S T A N U  P R A W N E G O  N A  1.YI.1952

A. Szkoły wyższe
U chw a ła  R ady M in is tró w  z 5.IV.1952 M on. Pol. A-33 poz. 477.
Ponadto w  sp raw ie  W SP im .*Teodora  Duracza oraz A k a d e m ii W ychow an ia  F izycz­

nego w  W arszaw ie, Rada M in is tró w  pow zię ła  specja lne u ch w a ły  (w  spraw ie  W SP 
D uracza U chw a ła  z 21.VI.50 M . P. A -77  poz. 887 i  w  spraw ie  A W F  U chw a ła  z dn ia  
24.VI.50 M . P. A-77 poz. 892).

B. Szkoły średnie
!• O ś w i a t a  —  Zarządzenie M in . O św ia ty  z 19.11.1952 M.P. A-21 poz. 258.
2. B u d o w n i c t w o  —  Zarządzenie M in . Bud. M ia s t i  O sied li z 21.11.1952 M .P .

A-21 poz. 266.



3. K o m u n i k a c j a  —  Zarządzenie M in is tra  T ransp o rtu  Drogowego i  Lo tn icze ­
go z 13.11.1952 M .P. A-22 poz. 288.
Zarządzenie M in is tra  T ra n sp o rtu  Drogowego i  Lo tn iczego  z 31.III.1952 M . P. 
A-32 poz. 475.
Zarządzenie M in . K o le i z 25.11.1952 M.P. A-27 poz. 377.

4. L e ś n i c t w o  —  Zarządzenie M in . Le śn ic tw a  z 11.11.1952 M.P. A-18 poz. 231.
5. R o l n i c t w o  —  Zarządzenie M in . R o ln ic tw a  z 16.11.1952 M .P. A-32 poz. 474.
6. Z d r o w i e  —  Zarządzenie M in . Z d ro w ia  3.IV.1952 M .P. A-36 poz. 538.
7. Ż e g l u g a  —  Zarządzenie M in . Ż eg lug i z 19.11.1952 M.P. A-21 poz. 263.
8 . P o c z t a  i  t e l e g r a f - — Zarządzenie M in . Poczt i  T e leg ra fów  z dn ia  12.I I I . 1952 

M . P. A -28 poz. 419.

9. P r z e m y s ł  C h e m i c z n y  —  Zarządzenie M in . Przem. Chemicznego z dn ia
1.111.1952 M.P. A-22 poz. 286.

10. P r z e m y s ł  L e k k i  —  Zarządzenie M in is tra  P rzem ysłu  Lekk iego  z dn ia
12.11.1952 M on. A-18 poz. 225.

11. P r z e m y s ł  r o l n y  i  s p o ż .  —  Zarządzenie M in is tra  P rzem ysłu  Rolnego 
i Spożywczego z 6.III.1952 M.P. A-26 poz. 351.

12. P r z e m y s ł  m a s z y n o w y  —  Zarządzenie M in is tra  P rzem ysłu  Maszynowego 
z 12.RU952 M . P. A-35 poz. 519.

13. G ó r n i c t w o  —  Zarządzenie M m . G ó rn ic tw a  z 5.I I I . 1952 M.P. A-26 poz. 349.
14. E n e r g e t y k a  —  Zarządzenie M in is tra  E ne rge tyk i z 22.I I I . 1952 M.P. A-29 

poz. ..429.
15. H u t n i c t w o  —  Zarządzenie M in is tra  H u tn ic tw a  z 9.IV.1952 M.P. A-39 poz. 568.

16. G o s p o d a r k a  k o m u n a l n a  —  Zarządzenie M in is tra  Gospod. K o m u n a l­
ne j z 19.I I I . 1952 M .P. A-27 poz. 374

17. F i n a n s e  —  Zarządzenie M in is tra  F inansów  z 18.IV .1952 M.P. A-35 poz. 518.
18. H a n d e l  w e w n ę t r z n y  —  Zarządzenie M in is tra  H a nd lu  W ew nętrznego 

z 2.IV.1952 M . P. A -38 poz. 561.

19. H a n d e l  z a g r a n i c z n y  —  Zarządzenie M in is tra  H a nd lu  Zagranicznego 
z 16.11.1952 M.P. A-25 poz. 332.

20. K u l t u r a  i s z t u k a  —  Zarządzenie M in is tra  K u ltu r y  i  S z tu k i z 9.I I . 1952 
M . P. A -29 poz. 264.

21. P o m i a r y  k r a j u  —  Zarządzenie Prezesa G łównego U rzędu P om ia ró w  K ra ju  
z 25.11.1952 M.P. A-21 poz. 267.

22. S t a t y s t y k a  —  Zarządzenie Przewodniczącego P K P G  z 20.III.1952 M.P. A-27 
poz. 372, w  spraw ie  szkół, pod leg łych G łów nem u U rzędow i S tatystycznem u.

23. K i n e m a t o g r a f i a  —  Zarządzenie Prezesa R ady M in is tró w  z 18.11.1952 
M.P. A-35 poz. 514, w  spraw ie  szkół pod leg łych P rezesow i Centra lnego U rzędu 
K in e m a to g ra fii.

24. P r z e m y s ł  g r a f  i-c z n y  i  k  s i ę g a r  s k  i  —  Zarządzenie Prezesa C e n tra l­
nego U rzędu W ydaw n. Przem. G ra f. i Księg. z 2.V. 1952 M.P. A-39 poz. 570.



III. K R O N I K A

Krajowa
N A D A N IE  S T A T U T U  

C E N T R A L N E M U  IN S T Y T U T O W I 
O C H R O N Y  P R A C Y

W  M on ito rze  P o lsk i (N r A-59, poz. 901) 
ukaza ła  się uch w a ła  R ady M in is tró w  
z 21 czerw ca br., nada jąca s ta tu t C e n tra l­
nem u In s ty tu to w i O chrony Pracy.

W  m yś l s ta tu tu , C IO P  (z siedzibą 
w  W arszaw ie) m a za zadan ie prow adzen ie 
i  o rgan izow an ie  p rac na uko w o-b ad aw ­
czych z dz iedz iny och rony pracy, 
a w  szczególności:

1) o rgan izow an ie  i  p row adzen ie  p rac 
naukow o -  badawczych - dotyczących 
h ig ie n y  i  bezpieczeństwa p ra cy  oraz 
środków  techn icznych i  urządzeń za­
pob iega jących w yp a d ko m  p rz y  p ra cy  
i  chorobom  zaw odow ym ;

2) koo rdyn ow a n ie  p la n ó w  prac in n ych  
p laców ek naukow o-badaw czych  oraz 
zak ładów  szkó ł w yższych w  po w yż­
szych dziedzinach;

3) w spó łdz ia łan ie  z w ła d za m i: och rony 
pracy, p rzem ys łow ym i, ro ln y m i, m o r­
sk im i, le śnym i i  s łużby zd ro w ia  w  za­
kres ie  okreś lonym  w  p k t. 1 oraz ze 
zw iązkam i zaw odow ym i.

P rzew odniczący P K P G , k tó ry  sp ra w u je  
zw ie rzchn i nadzór nad In s ty tu te m  może 
w  po rozum ien iu  z w ła ś c iw y m  m in is tre m  
zlecić In s ty tu to w i ponadto usta lan ie  w ią ­
żących w y tycznych , w  zakresie podanym  
w yże j w  p k c ie  1 , p rzeds ięb io rs tw om  pa ń ­
s tw ow ym , w y d a ją c y m  opracow an ia  na uko ­
w e i  po pu la rn e  z zakresu och rony p racy  
bądź p ro d u k u ją c y m  urządzen ia  i  sprzęt 
bhp.

Na czele In s ty tu tu  s to i d y re k to r po w o­
ły w a n y  i  od w o ływ a ny  przez P rzew od n i­
czącego P K P G , k tó ry  k ie ru je  sam odzie l­
n ie  dz ia ła lnośc ią  In s ty tu tu  i  jes t za n ią  
odpow iedzia lny. D y re k to r  zarządza In s ty ­
tu te m  p rz y  pom ocy dw óch zastępców do 
sp ra w  naukow o-badaw czych .

P rzy  In s ty tu c ie  dz ia ła  Rada N aukow a, 
sk łada jąca się z 14 osób, pow o łanych  przez 
Przewodniczącego P K P G  na okres la t  3 
spośród p rze d s ta w ic ie li na uk i, organów

och rony pracy, s łużby zdrow ia , przem ysłu, 
ro ln ic tw a , zw iązków  zaw odow ych i  znaw ­
ców  zagadnień wchodzących w  zakres 
dz ia łan ia  In s ty tu tu .

Do zakresu dz ia łan ia  R ady N auko w e j 
na leży in ic jo w a n ie  prac n a uko w o-b ad aw ­
czych, op in iow an ie  p la n ó w  prac oraz p re ­
lim in a rz y  dochodów i  w y d a tk ó w  In s ty ­
tu tu , w yp ow iad an ie  się w  spraw ach d o ­
tyczących o rg an izac ji i  dz ia ła lnośc i In s ty ­
tu tu  i  inne.

K o m ó rk i o rgan izacy jne  In s ty tu tu  dzie lą 
się na nauko w e  i  usługowe, p rz y  czym  
s ta tu t us ta la  organ izację  w e w nę trzną  I n ­
s ty tu tu  w  sposób następu jący. In s ty tu t 
posiada:

1) 8 dz ia łó w  (personalny, p lanow an ia  
i  k o o rd yn a c ji, a d m in is tra cy jn o -go spo da r­
czy, budże to w o -ra chu nko w y , opracow ań 
redakcy jnych , do kum e n tac ji, po pu la ryza c ji, 
urządzeń przem ysłow ych) oraz 4 sam o­
dzie lne sekcje (H ig ie ny  i  F iz jo lo g ii P racy, 
N o rm a liza c ji, R o lna oraz S ekc ja  W draża ­
n ia);

2) 11 zak ład ów  naukow o-badaw czych , 
a  m ia no w ic ie : O chron Osobistych, S z k o d li­
w ości Chem icznych, K o n s tru k c y jn y , U rzą ­
dzeń E le k tryczn ych , W ie trzen ia  i  K lim a ­
tyzac ji, U rządzeń T ransportow ych , U rzą ­
dzeń M echan icznych, R o ln ic tw a , Nowa 
H u ta , P rzeds ięb io rs tw  M orsk ich , W łó k ie n ­
n ic tw a .

O B O W IĄ Z K I Z A K Ł A D Ó W  P R A C Y  
W  Z A K R E S IE  W E R B U N K U  

N IE W Y K W A L IF IK O W A N E J  S IŁ Y  
ROBOCZEJ

V I I  P lenum  K C  PZPR  po s taw iło  przed 
apara tem  gospodarczym  i  a d m in is tra c y j­
n ym  zadanie p rze jśc ia  od bezplanowego 
i  często chaotycznego w e rb u n k u  now ych  
ro b o tn ik ó w  —• do zorganizowanego w e r-  
b u n k u jń ły  roboczej, przede w szys tk im  d la  
potrzé tTdduczow ych zak ładów  p racy  i  d la  
bu do w n ic tw a . R ealizac ja  tego zadania w  
s k a li og ó lnok ra jo w e j s taw ia  poważne w y ­
m og i przed p re zyd iam i ra d  na rodow ych*)

*) zob. P rzeg ląd  Zagadn ień  S o c ja lnych  N r  
7/52 s tr. 27.
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oraz zak ładam i p racy o b ję ty m i p lanem  
w e rbu nku . ^

Już uchw a ła  N r  679 P rezyd iu m  Rządu 
z dn ia  29 w rześn ia  1951 r. w  spraw ie  w e r­
b u n k u  n ie w y k w a lif ik o w a n e j s iły  roboczej 
(N r A - 88) u s ta liła  m. in . „że k ie ro w n ic tw o  
zak ładu  p racy  je s t odpow iedzia lne za po­
k ry c ie  n iedobo ru  s iły  roboczej zak ładu “ . 
K ie ro w n ic tw o  zak ładu  p racy  w,inno uzu­
pe łn ić  b ra k i s iły  roboczej przez u a k ty w n ie ­
n ie  m ie jscow ych  rezerw , zaś w  p rzyp ad ku  
n iem ożności uzyskan ia  s iły  roboczej w  
m ie jscu  po łożenia zak ładu  p racy  lu b  w  o- 
k o lic y  —• drogą w e rbu nku .

U ch w a ła  ta  postanaw ia  także, że w a ­
ru n k ie m  zezwolenia na w e rb u n e k  je s t za­
pew n ien ie  ro b o tn ik o m  przez zak ład  p ra ­
cy odpow iedn ich  w a ru n k ó w  zakw a te ro w a­
n ia  i  w y ż y w ie n ia  oraz in n y c h  w a ru n kó w , 
odpow iada jących  uk ład om  zb io ro w ym  
pracy.

U chw a ła  przyzna je  szereg u lg  zw erbo­
w a n y m  rob o tn ikom , ja k  bezp ła tny  prze­
jazd z m ie jsca zam ieszkania do m ie jsca 
pracy, d ie ty  za czas po by tu  w  podróży, za­
lic z k i na w yżyw ien ie , bezpłatne zakw ate ­
ro w a n ie  itd .

W  oparc iu  o postanow ien ia  te j uch w a ły  
oraz o dotychczasowe doświadczenia, M i­
n is te r P racy  i  O p ie k i Społecznej w y d a ł 
-w po rozum ien iu  z P rzew odniczącym  P K P G  
in s tru k c ję  z dn ia  9 lip c a  br., k tó ra  spre­
cyzow ała o b o w i ą z k i  z a k ł a d ó w  
p r a c  y, ob ję tych  p lanem  w e rbu nku .

Samo um ieszczenie zak ładu  p racy  w  
rocznym  p la n ie  rozd z ia łu  s iły  roboczej na 
podstaw ie w e rb u n k u  n ie  jes t rów noznacz­
ne z zarządzeniem  w e rb u n ku . W  ram ach 
rocznego p lan u  rozdz ia łu  s iły  roboczej u -  
zyskanej na podstaw ie  w e rb u n ku , reso rty  
gospodarcze sk ła da ją  do M in is te rs tw a  P ra ­
cy i  O p ie k i Społecznej k w a rta ln e  p lan y  
zapotrzebowań na n ie w y k w a lif ik o w a n ą  s i­
łę  roboczą. D la  każdego zak ładu  pracy, 
k tó ry  m a być  um ieszczony w  ta k im  p lan ie  
na leży dołączyć zaśw iadczenie W ojew ódz­
k ie j K o m is ji P la now an ia  Gospodarczego 
s tw ie rdza jące  niemożność po k ryc ia  zapo­
trzebow an ia  na ręce do p ra cy  przez lu d ­
ność zam ieszkałą w  m ie jscu  po łożenia za­
k ła d u  p ra cy  lu b  jego o k o lic y ; zaśw iadcze­
n ie  w in n o  ponadto stw ie rdzać ilość i  stan 
w o ln y c h  k w a te r  oraz w a ru n k i zabezpiecze­
n ia  w yżyw ie n ia  zbiorow ego d la  zw erbo­
w anych . Zbadan ie przez organa z a tru d ­
n ien ia  na k ró tk o  przed zarządzeniem  w e r­
b u n ku  ak tua lnośc i zapotrzebow ania na 
w e rbu nek  oraz stopn ia  p rzygo tow an ia  za­
k ła d u  p racy  do p rzy jęc ia  ro b o tn ik ó w  po­
z w o li u n ikn ąć  zarządzania często zbędnych 
a k c ji w e rbu nkow ych , dezorgan izu jących 
p lanow e i  ważne w e rb u n k i.

Na podstaw ie k w a rta ln y c h  p lan ów  za­
po trzebow ań 'reso rtów  gospodarczych oraz 
b ilansów  s iły  roboczej —  M in is te rs tw o  P ra ­
cy i  O p iek i Społecznej usta la ogó lnokra ­
jo w e  k w a rta ln e  p la n y  w e rb u n k u  z po­
dzia łem  na w o jew ództw a. Zezw o len ia na 
prow adzen ie  w e rb u n k u  w y d a ją  zakładom  
pracy, na  podstaw ie zarządzeń M in is te r­
stw a P racy  i  O p ie k i Społecznej, oddz ia ły  
(re fe ra ty ) za trud n ien ia  p re zyd iów  rad  na ­
rodow ych  terenow o w łaśc iw e  dla  m ie jsca 
w e rbu nku .

N iezw łoczn ie  po o trzym a n iu  zaw iadom ie­
n ia  o zezw olen iu na prow adzen ie w e rb u n ­
ku , zakład p ra cy  po w in ie n  delegować w  
te ren  w e rb o w n ikó w , k ie ru ją c  się zasadą 
de legow ania jednego w e rb o w n ika  na 20—  
30 osób do zw erbow an ia . D oboru  w e rb o w ­
n ik ó w  do kon u je  k ie ro w n ic tw u  zakładu 
p racy  p rzy  w spó łudz ia le  p rze ds taw ic ie li 
ra d y  zakładow e j.

W obec częstych fa k tó w  n iew łaściw ego 
w yznaczan ia  w e rb o w n ikó w , in s tru k c ja  u - 
stald, że na leży dobierać p ra co w n ikó w  bę­
dących na odpow iedn im  poziom ie uśw ia ­
dom ien ia  po litycznego oraz da jących  gw a­
ran c ję  rze te lne j i  skutecznej propagandy 
w e rb u n ku . D la  osiągnięcia lepszych w y ­
n ik ó w  wskazane je s t dobierać w e rb o w n i­
k ó w  pochodzących z te renu  w e rbu nku . 
W erbo w n icy  przed rozpoczęciem  w e rb u n ­
k u  p o w in n i być  do k ła dn ie  po in s tru o w a n i 
o w a ru n ka ch  pracy, p łacy  i  b y tu  ro b o tn i­
ków , o stan ie  reze rw  roboczych i  n a jw ła ś ­
ciw szej d la  przydzie lonego im  te renu  m e­
todzie  -werbunku oraz o w spó łudz ia le  m ie j­
scowego a k ty w u  w  p o p u la ryza c ji w e rb u n ­
k u  itd . W erbo w n icy  prow adzą w e rbu nek  
w  gm inach w ym ie n io n ych  przez P rezyd ia  
PRN , p rzy  czym  przed w y jazde m  w  te ­
ren  g m in y  w in n y  up rzedn io  us ta lić  w  
P rezyd iu m  PRN, w  ja k ic h  grom adach na ­
leży p rzeprow adzić  w erbunek.

P odstaw ow ym  zadaniem  w e rb o w n ika  
jes t usta len ie  na zw isk  osób, k tó re  na leży 
w erbow ać oraz zdobycie zau fan ia  m ie jsco­
w e j ludności. D la tego też w e rbu nek  na ­
leży p row adzić  w  śc is łym  w sp ó łd z ia łan iu  
z sołtysem  i  dz ia łaczam i w ie js k im i, ja k  
p rzew odniczącym  ZM P, przewodniczącą 
G ospodyń W ie jsk ich , nauczycie lem , a k ty ­
w is ta m i p a r ty jn y m i itd . Do pom ocy w  
a g ita c ji w e rb o w n ik  w łącza także rod z in y  
osób, k tó re  ju ż  w y je c h a ły  w  ram ach w e r­
b u n k u  i  są zadow olone z pracy, do k tó re j 
p rzeprow adza się w erbunek. W erbu nk iem  
na leży ob jąć przede w szys tk im  m łodzież, 
w  szczególności zdem ob ilizow anych  żo łn ie ­
rzy. Bardzo w ażnym  czynn ik ie m  jest u - 
dz ie lan ie  zw erbow anym  przez w e rb o w n ika  
dok ładnych  i  szczegółowych in fo rm a c ji.  
K a n d yd a c i na w y ja z d  p o w in n i dow iedzieć
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się od w e rb o w n ika , ja k i jes t rodza j i  cha­
ra k te r  pracy, ja k ie  są m oż liw ośc i ich  za­
ro b kó w  (np. dn iów ka , czy akord), ja k ie  
mogą osiągnąć z b ieg iem  czasu ko rzyśc i 
z pod ięc ia  p ra cy  (np. m ożliw ość zdobycia 
zaw odu i  awansu społecznego), ja k ie  są 
k w a te ry , w a ru n k i w yżyw ie n ia , ja k  mogą 
spędzieć czas w o ln y  od p racy  itd . N a leży 
z ca łym  nac isk iem  podkreś lić , ż e ' u -  
d z i e l o n e  i n f o r m a c j e  w i n ­
n y  b y ć  z g o d n e  z r z e c z y w i ­
s t o ś c i ą .  U dz ie lan ie  n ie p ra w d z iw ych  
in fo rm a c ji przez n ie k tó ry c h  w e rb o w n ik ó w  
jes t często powodem  skarg  zw erbow anych  
oraz porzucan ia  przez n ich  p ra cy  i  pod­
ry w a  zau fan ie  do a p a ra tu  w erbu jącego.

Poważne znaczenie m a ją  przep isy in s tru ­
k c j i  zabezpieczające spraw ne zorgan izo­
w a n ie  p rzy jęc ia  ro b o tn ikó w . Bezpośrednio 
po p rzyb yc iu  do zakładu p racy zw erbo­
w a n y  w in ie n  o trzym ać gorącą kaw ę, zaś 
w  porze ob iadów  i  k o la c ji gorący posiłek. 
P rzyb y łe m u  na leży u m o ż liw ić  skorzystan ie  
z, ła źn i, zaś w  je j b ra k u  z gorące’ w o dy  
do m yc ia  oraz p rzyd z ie lić  m ie jsce w  ho te lu  
rob o tn iczym  na jp óźn ie j w  trz y  godziny po 
p rzybyc iu . N a jd a le j następnego dn ia  po 
p rzyb yc iu  zak ład  p ra cy  w in ie n  p rzydz ie ­
l ić  zw erbow anem u stanow isko robocze, 
u m o ż liw ić  stałe ko rzys tan ie  ze s to łó w k i lu b  
z p u n k tu  zb iorow ego w y ż y w ie n ia  oraz w  
razie po trzeby  w yp ła c ić  za liczkę na w y ­
żyw ienie.

Zw erbow anego na leży rów n ież  p o in fo r­
m o w a ć  o zasadach w ynag rodzen ia  i  o te r ­
m inach  w y p ła ty , o przepisach bezpieczeń­
s tw a i  h ig ie n y  pracy, o obow iązkach w y ­
n ik a ją c y c h  z us ta w y  o soc ja lis tyczne j d y ­
scyp lin ie  pracy, o obow iązu jących  w a ru n ­
kach p ra cy  itd .

Trzeba je d n a k  podkreś lić , że żadne, na ­
w e t n a jb a rd z ie j w ycze rpu jące  p rzep isy n ie  
dadzą w łaśc iw ego rezu lta tu , je że li k ie ro w ­
n ic tw o  zak ładu  p ra cy  oraz rada zak łado­
wa, ja k  to  m a często m iejsce, n ie  będą 
p rze ja w ia ć  s ta łe j tro s k i o w a ru n k i m iesz­
kan iow e, żyw nościow e i  o ogólne w a ru n k i 
b y tu  zw erbow anych. D la  zam ie jscow ych 
ro b o tn ik ó w  szczególnie t ru d n y  jes t począt­
ko w y  okres p racy  i  zam ieszkania w  ho te­
lu  robo tn iczym , k ie d y  na leży im  pom a­
gać w  przezw yciężen iu p ie rw szych  tru d n o ­
ści, za ła tw ie n iu  n ie raz d ro bn ych  lecz is to t­
nych  d la  n ic h  spraw.

Jak  s tw ie rd z ił tow . B ie ru t na V I I  P le ­
num  „trzeba  po p ra w ić  w a ru n k i b y tu  ro ­
b o tn ik ó w  i  p rze ia w ia ć  o n ie  s ta łą  troskę, 
nie szczędzić w  ty m  k ie ru n k u  s ta rań  i  w y ­
s iłk ó w  —  ta k ie  je s t zadanie“ .

S tale w zrasta jące zapotrzebow anie na s i­
łę roboczą s taw ia  przed zak ład am i p racy

poważne zadanie zw iększenia ich opera­
tyw n o śc i w  prow adzonych w e rb u n ka ch  o- 
raz  s ta b iliz a c ji zam ie jscow ych ro b o tn ik ó w  
t j. ,  zw iązan ia ich  z zakładem  p racy  i  jego 
sta łą  załogą. W ykona n ie  tego zadania jest 
n iezbędnym  w a ru n k ie m  zabezpieczenia s i­
ły  roboczej d la  zak ładu  pracy, p ro w a ­
dzącego w erbunek.

R. Grzym kowski

P R O B LE M  G O S P O D A R K I S IL Ą  
RO BO CZĄ W  P R ZE D S IĘ B IO R S T W A C H  

P O D L E G Ł Y C H  M IN IS T R O W I  
T R A N S P O R TU  DROG O W EG O  

I  LO T N IC Z E G O
M in is te r  T ra n sp o rtu  D rogowego i  L o t­

niczego zarządzeniem  n r  137 z dn ia  4 czer­
w ca 1952 r. p o s ta w ił przed po d le g łym i Cen­
tra ln y m i Z arządam i i  p rzeds ięb io rs tw am i 
swego reso rtu  poważne zadania w  zakresie 
zabezpieczenia i  w łaśc iw ego w y k o rz y s ta ­
n ia  s iły  roboczej, celem  zapew nienia w y ­
konan ia  p lan u  I I I  k w a rta łu .

Zarządzenie to  zobow iązu je  d y re k to ró w  
C e n tra lnych  Z arządów  i  p rzeds ięb io rs tw  
do:

1) zapew nienia zm ianom  rów nom iernego 
rozstaw ien ia  p ra c o w n ik ó w  in ż y n ie ry jn o -  
techn icznych i  ogran iczen ia p racy na trze ­
cią zm ianę do w y p a d k ó w  kon iecznych ;

2) dokonan ia  p rze rzu tu  ro b o tn ik ó w  z 
dz ia łó w  pom ocn iczych do dz ia łó w  p ro d u k ­
cyjnych,. w p row adzen ia  w  ja k  na jszerszym  
zakresie w sp ó łza w o dn ic tw a  pom iędzy 
zm ianam i i  zastosowania w  szerokim  za­
kres ie  zakordowanego system u p łac;

3) zorgan izow an ia  b ryg ad  in te rw e n c y j­
nych  w  w ypad kach  za to rów  w  p ro d u k ­
c ji,  sk łada jących  się przede w szys tk im  z 
m łodzieży, zapew nienia w yko rzys ta n ia  
czasu p racy  podczas p rze s to jó w  a w a ry j­
nych  i  zaostrzenia w a lk i z absencją oraz 
p łynnośc ią  załóg.

Zarządzenie zw raca też uwagę na k o ­
nieczność p row adzen ia  zorganizowanego 
w e rb u n k u  ro b o tn ik ó w  z na jb liższego za­
plecza i  zw iększenia stanu za trud n ien ia  k o ­
b ie t przez:

1) przesunięcie mężczyzn do ba rdz ie j od­
pow ie dn ich  d la  n ich  p rac ;

2) otoczenie kob ie t szczególną op ieką i 
zapew nienie ich  dzieciom  m. in . p ie rw ­
szeństwa w  żłobkach i  przedszko lach;

3) uw zg lędn ien ie  k o b ie t p rzy  awansach 
i  nagrodach w  stosunku d w u k ro tn ie  w ię k ­
szym  n iż  p rocen t za tru d n io n ych  ko b ie t;

4) w p row adzen ie  szko len ia  zawodowego 
ko b ie t i  o rgan izow an ie  w śró d  n ich  w sp ó ł­
zaw odn ic tw a pracy.
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Zarządzenie k ła dz ie  szczególny nac isk  na 
otoczenie op ieką i  zapew nienie odpow ied­
n ic h  w a ru n k ó w  b y to w y c h  ro b o tn iko m  
zw erbow anym  na w si, zobow iązu jąc d y ­
re k to ró w  przeds ięb io rs tw  do:

1) zapew nienia zw erbow anym  odpow ied­
n ie j ilo śc i na leżycie  w yposażonych k w a ­
te r, s to łów ek i  s ta łe j k o n tro li nad  ic h  sta­
nem ;

2) zapoznania zw erbow anych  z w a ru n ­
k a m i p ła cy  i  p rzyd z ie len ia  im  p rac n o r­
m a ln ie  w yd a jn y c h , a 'w  żadnym  w y p a d ­
k u  n ie  gorzej p ła tn ych , k tó ry c h  u n ik a  po­
została część załog i;

3) zapoznania ro b o tn ik ó w  zw erbow anych 
z w a ru n k a m i p ra cy  i  bhp ;

4) p rzydz ie lan ia  na k ie ro w n ik ó w  grup  
zw erbow anych  n a jb a rd z ie j w a rto śc io w ych  
m a js tró w  i  brygadz is tów .

W  zakończeniu zarządzenie podkreśla  
konieczność roztoczenia w ła śc iw e j op ie k i 
nad ko b ie ta m i i  m łodzieżą, w  szczególno­
ści nad abso lw en tam i i  p ra k ty k a n ta m i, 
p rze w id u ją c  specja lne nagrody d la  tych  
p ra cow n ikó w , k tó rz y  w  okresie I I I  k w a r ­
ta łu  w ykażą  się szczególnym i osiągnięciam i 
w  powyższych sprawach.

W łodzim ierz Pleszko

N A D Z Ó R  N A D  P R Z E S T R Z E G A N IE M  
P R ZE P IS Ó W  O P R A C Y  I  O S Z K O L E N IU  

Z A W O D O W Y M  M Ł O D O ę iA N Y C H  
W  Z A K Ł A D A C H  P R A C Y

D e kre t z 2 s ie rpn ia  1951 r. o p racy  i  
szko len iu  zaw odow ym  m łodoc ianych  w  
zakładach p racy  (Dz. U. R. P. N r  41. poz. 
311) p rze w id u je  pow o łan ie  spec ja lnych  in ­
spek to rów  p ra cy  m łodoc ianych  celem 
spraw ow an ia  nadzo ru  nad w a ru n k a m i 
p ra cy  i  szkolen ia zawodowego m łodoc ia ­
nych  w  zakładach pracy.

O k ó ln ik  M in is tra  P racy  i  O p ie k i Spo­
łecznej z 2 lip c a  1952 r. n o rm u je  tym czaso­
w o  organ izac ję  tego nadzo ru  do czasu po­
w o ła n ia  spec ja lnych  in sp e k to ró w  p racy 
m łodocianych.

N adzór nad przestrzeganiem  przepisów  
o p racy  i  o szko len iu  zaw odow ym  m ło do ­
c ianych  w  zakładach p ra cy  sp ra w u ją  w ła ­
śc iw i te ry to r ia ln ie  in sp e k to rzy  p ra cy  w  
prezyd iach  p o w ia to w ych  lu b  m ie js k ic h  rad  
na rodow ych  w  ram ach ogólnych przepisów, 
n o rm u ją cych  t ry b  postępowania in sp e k to ­
ró w  pracy. Insp ek to rzy  c i k o n tro lu ją  sto­
sowanie przepisów , dotyczących m ło do c ia ­
nych , przeprow adza jąc w iz y ta c je  zak ła ­
dów  pracy. W  raz ie  s tw ie rdzen ia  narusze­
n ia  przepisu p raw a , in sp e k to r p racy  w y ­
da je  nakaz, po leca jący usunięcie s tw ie r­
dzonych uchyb ień

N iew yko na n ie  nakazu pociąga za sobą 
odpow iedzia lność k a rn o  -  a d m in is tra c y j­
ną k ie ro w n ik a  zak ładu  pracy.

S praw am i om aw ianego nadzoru  za jm u ­
ją  się też specja lne re fe ra ty  och rony p ra ­
cy ko b ie t i  m łodoc ianych  w  w yd z ia łach  
p ra cy  i  pom ocy społecznej p re zyd ió w  w o ­
je w ód zk ich  ra d  na rodow ych  (Rad N arodo­
w y c h  m. st. W arszaw y i  m . Łodzi). Refe­
ra ty  te u trz y m u ją  k o n ta k t yw spraw ach 
m łodoc ianych  z zak ładam i pracy, z obw o­
d o w y m i in sp e k to ra m i pracy, ze zw iązka ­
m i zaw odow ym i i  Z M P  o rg an izu ją  o k re ­
sowe ko n fe re n c je  czyn n ikó w  za intereso­
w a nych  i  p rzyg o to w u ją  na te kon fe ren c je  
odpow iedn ie  w n iosk i.

Do in s p e k c ji p ra cy  na leży w  szczegól­
ności nadzór nad p ra w id ło w y m  prow adze­
n iem  szko len ia  zawodowego m łodoc ia ­
nych  w  zakładach p ra cy  (szkolen ie w e ­
w nątrzzak ładow e), nad przestrzeganiem  
przep isów  o w ie k u  m łodoc ianych, p rze ­
strzeganiem  n o rm  czasu p ra cy  oraz zaka­
zów  p racy  nocnej i  nad liczbow e j, p rze­
strzeganiem  przep isów  o u rlopach , o bez­
pieczeństw ie i  h ig ie n ie  pracy, o robotach 
w zb ron ion ych  m ło doc ianym  i  o badaniach 
le ka rsk ich .

W  odn ies ien iu  do uczn iów  szkół zaw o­
dowych, odbyw a jących  szkolen ie p ra k ty ­
czne w  zakładach p racy  ja k o  w  w a rsz ta ­
tach  szkolnych, k tó rz y  n ie  są p ra c o w n i­
k a m i zak ładu  pracy, nadzór in s p e k c ji p ra ­
cy o b e jm u je  w y łączn ie  sp ra w y  bezpie­
czeństwa i  h ig ie n y  p racy  w ra z  z zaopatrze­
n iem  uczn iów  w  sprzęt och rony osobistej 
i  odzież ochronną.

J. D.

U B E Z P IE C Z E N IE  OD W Y P A D K Ó W
C Z Ł O N K Ó W  S T R A Ż Y  P O Ż A R N Y C H

Od 1 s tyczn ia  1952 r. w p row a dzo ny  zo­
s ta ł n o w y  system  ubezpieczenia s trażaków  
od w ypadków . Ubezpieczeńie to  p row adz i 
PZU.

Ubezp iecza jącym  je s t p re zyd iu m  ra d y  
na rodow e j w  odn ies ien iu  do t e r e n o ­
w y c h  s tra ży  pożarnych  i  w łaśc iw a  je d ­
nostka  gospodarcza, (zakład, p rze ds ięb io r­
stwo, in s ty tu c ja ) —  w  odn ies ien iu  do 
z a k ł a d o w y c h  s traży  pożarnych.

Ubezpieczenie to, niezależne od ubez­
pieczenia społecznego strażaków , je s t do­
kon yw a ne  zb iorow o, za jedną  po lisą  i  je d ­
n o litą  składką, w  w ysokości z ł 10 rocz­
n ie  za każdego członka s traży  pożarnej. 
Za członka s traży pożarnej uw aża się ta k ­
że cz łonków  tzw . ko rpusu  technicznego, 
na tom ias t n ie  muszą być ob jęc i ubezpie­



czeniem  cz łonkow ie  tzw . po go to w i p rze­
c iw poża row ych  lu b  och ron  p rzec iw poża­
row ych , chyba  że p rzeds ięb io rs tw o  fa k ­
tyczn ie  zgłosi ich  do ubezpieczenia.

Ubezpieczenie je s t bezim ienne, s k ła d ­
kę ob licza się w g  s tanu  z 21 każdego m ie ­
siąca. Zgłaszanie ubezpieczeń odbyw a się 
na podstaw ie  w n iosku , a odpow iedz ia l­
ność P Z U  rozpoczyna się po złożeniu 
w n iosku .

Ubezpieczenie ob e jm u je  w szys tk ie  w y ­
padk i, k tó ry m  Strażak może u lec z po­
w o du  i  w  czasie pe łn ien ia  obow iązków  
s łu żby  s trażack ie j, a ponadto w  drodze 
do m ie jsca i  z m ie jsca  s łużby (w  stosun­
k u  do zaw odow ych s tra ży  pożarnych  
ubezpieczenie ob e jm u je  w szys tk ie  w y ­
p a d k i w  z a tru d n ie n iu  oraz w  drodze do 
p ra cy  i  z pracy). Czynności s trażaka są 
szczegółowo określone w  w a run kach  ubez­
pieczenia.

Za w yp ad ek  uw aża się w sze lk ie  uszko­
dzenie zd ro w ia  w y n ik łe  w s k u te k  w y p a d ­
ku  w  służb ie s trażack ie j, ogran iczen ia są 
n ie liczne  (np. je ż e li s trażak p e łn ił służbę 
w  stan ie  n ie trzeźw ym ).

Do św iadczeń ubezpieczeniowych ma 
p ra w o  bądź to sam strażak, bądź też je ­
go rodzina.

Św iadczenia w  raz ie  czasowej n iezd o l­
ności do p ra cy  ob e jm u ją : zasiłek k u ra ­
c y jn y  lu b  ren tę  czasową.

Z as iłek  k u ra c y jn y  na leży się przez p rze­
c iąg  jednego ro k u  za każd y  dzień pe łne j 
niezdolności do pracy. W ynos i on dla 
n ie  podlegającego ubezpieczeniu społecz­
nem u —  30 z ł dz ienn ie  i  d la  ubezpieczo­
nego w  ZUS —  15 z ł dziennie.

W  pew nych p rzypadkach  zasiłek może 
być podn ies iony celem w y ró w n a n ia  ró ż n i­
cy kosztów  leczenia, w  in n ych  zaś —  
ulega obniżeniu.

Rentę czasową w yp łaca  się po u p ły w ie  
ro k u  od w yp ad ku , gdy niezdolność do 
p ra cy  trw a  nadal, ale stop ień trw a łe j 
n iezdolności do p ra cy  n ie  może być jesz­
cze usta lony. Rentę czasową w yp łaca  się 
p rz y  n iezdolności do p ra cy  wynoszącej 
co n a jm n ie j 35% i  w yn os i ona: od 120 
z ł mieś. (p rzy  35— 49% niezdolności) —  do 
300 z ł m iesięcznie p rzy  pe łne j (100%) n ie ­
zdolności do pracy.

G dy u s trażaka  stw ie rdza  się t r w a ł ą  
n i e z d o l n o ś ć  d o  p r a c y  w  w y ­
sokości co n a jm n ie j 35% o trzym u je  on 
ren tę  dożyw otn ią . P rzy  n iezdo lności po- 
n ize j 35% strażak o trz y m u je  jednorazo­
w ą odprawę. R en ty  dożyw o tn ie  w aha ją

się od 350 —■ 900 z ł k w a rta ln ie , w  zależ­
ności od stopn ia  ka lectw a. W ysokość od­
p ra w y  in w a lid z k ie j w ynos i od 1000 —  9000 
zł, rów n ie ż  w  zależności od  stopn ia  u t ra ­
ty  zdolności do p ra cy  (w  g ran icach do 
1— 34% niezdolności).

Oprócz św iadczeń g łów nych  is tn ie ją  
rów n ież  św iadczenia dodatkowe, a m ia ­
now ic ie : z w ro t kosztów  nabyc ia  i  odna­
w ia n ia  pro tez d la  in w a lid ó w  n ie  u p ra w ­
n ion ych  do ko rzys tan ia  ze św iadczeń ubez­
p ieczenia społecznego oraz w y p ła ta  kosz­
tó w  przesźkolenia zawodowego in w a lid y  
(do w ysokości 6 tys. zł). O bok tego re n - 
to b io rc y  m a ją  nada l p ra w o  do zw ro tu  
kosztów  leczenia, je że li koszty  te  są z w ią ­
zane z leczeniem  następstw  w ypadku .

W  raz ie  śm ie rc i strażaka w sku te k  w y ­
padku  w  okresie 2 la t  od jego zajścia, 
w spó łm a łżonek o trzym u je  jednorazow ą 
odpraw ę w  w ysokości 10 tys. zł, s ie ro ty  
zaś po 5 bądź 7,5 tys. z ł (d la  s ie ro t zu­
pełnych). W  określonych sytuac jach p rze ­
w idz iane  są od p ra w y  d la  rodz iców  bądź 
dla  rodzeństw a strażaka. O bok tych  
św iadczeń w dow a, s ie ro ty , bądź inne  oso­
b y  o trzym u ją  zas iłek  pogrzebow y w  w y ­
sokości 3000 zł. P raw a  pochodne do 
św iadczeń w  raz ie  śm ie rc i strażaka 
w sku te k  w yp a d k u  is tn ie ją  oczyw iście 
ty lk o  wówczas, gdy s tra ża k - n ie  o trz y ­
m a ł przed śm ie rc ią  jednorazow e j od p ra ­
w y  in w a lid z k ie j z ty tu łu  stałego ka le c ­
tw a.

P O K R Y W A N IE  P R ZE Z Z A K Ł A D
P R A C Y  N A L E Ż N O Ś C I Z A  W C ZA S Y  

P R A C O W N IC ZE

Celem udostępn ien ia  ja k  najszerszem u 
ogó łow i p ra c o w n ik ó w  m ożliw ośc i spędze­
n ia  u rlo p u  na wczasach i  równocześnie 
celem zapew nienia pełnego w y k o rz y s ta ­
n ia  m ie jsc  w  dom ach w ypoczynkow ych , 
P rzew odniczący P K P G  zarządzeniem  N r 
194 z d n ia  18 czerwca b r. (B iu le ty n  
P K P G  N r  27, poz. 128) p o le c ił p rzeds ię ­
b io rs tw o m  (zakładom ), d z ia ła ją cym  w g  za­
sad rozra chu nku  gospodarczego, w  k tó ­
rych  n ie  zosta ły  zorgan izow ane kasy za­
pom ogowo -  pożyczkow e, aby w p ła c a ły  
F W P  ze środków  ob ro tow ych  za sw oich 
p ra co w n ikó w  sk ie row anych  na wczasy tę 
część kosztów , k tó rą  obow iązany jes t 
u iśc ić  p ra cow n ik , w y p ła ta  ta  n ie  może 
przekraczać 60% poborów , p rz y p a d a ją ­
cych p ra c o w n ik o w i za okres u rlqpu .

Jeże li w  p rze ds ięb io rs tw ie  (zakładzie) 
dzia ła  kasa zapom ogowo -  pożyczkowa, 
w p ła ty  ta k ie  m ogą być przez p rze ds ięb io r­
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stw o dokonyw ane ty lk o  wówczas, gdy da ­
ny  p ra c o w n ik  n ie  na leży do  kasy, gdy k a ­
sa nie  posiada funduszów  itp .

W p ła ty  na rzecz FW P  będą do kon yw a­
ne po  o trz y m a n iu  zaw iadom ien ia  z ra d y  
zakładow e j o p rzyzn an iu  p ra c o w n ik o w i 
wczasów i  w y ra że n iu  przezeń zgody, aby 
kwOba w płacona na rzecz FW P  s tan ow i­
ła zaliczkę na uposażenie i  zosta ła p o trą ­
cona p rz y  na jb liższe j w y p ła c ie  uposaże­
nia, p rzypada jące j po okresie  u r lo p o ­
w ym .

Zagraniczna
P O K O JO W Y  B U D Ż E T  ZSRR  

I  W O JE N N Y  B U D Ż E T  USA

Podczas gdy Z w iązek R adziecki i  k ra je  
de m okra c ji lu do w e j k o n c e n tru ją  sw oje si­
ły  nad po ko jow ą  pracą, obóz im p e r ia li­
styczny ze S tanam i Z jednoczonym i na 
czele, w zm aga coraz ba rdz ie j h is te r ię  w o ­
jenną, zw iększając tem po zbro jeń  i  m i l i ­
ta ryzac ję  gospodarki. Bardzo w ym o w n ym  
p rzyczyn k ie m  do  zo rien tow an ia  się w  is to ­
tn y c h  tendencjach obozu soc ja lizm u i  o- 
bozu im p e ria liz m u  jes t po rów nan ie  bu d ­
żetów  Z w ią zku  Radzieckiego i  k ra jó w  de­
m o k ra c ji ludowej, z jedne j, a S tanów  Z je d ­
noczonych z d ru g ie j strony.

P rz y ję ty  przez Radę N a jw yższą  ZSRR 
budżet pańs tw o w y na ro k  1952 jes t bu d ­
żetem bu do w n ic tw a  pokojow ego. 180,4 m i­
lia rd ó w  ru b li (37,9% w szystk ich  w y d a t­
ków ) zaplanow ano na fina nso w an ie  go­
spoda rk i na rodow e j, zaś »124,8 m ild . r u b li 
(26,2%) na cele s o c ja ln o -ku ltu ra ln e . D w ie  
te g ru p y  w y d a tk ó w  s tanow ią  łączn ie  dw ie  
trzecie  w szys tk ich  w yd a tkó w . Na obronę 
k ra ju  przeznacza Z w iązek  R adziecki 113,8 
m ld., t j .  23,9% sum y w yd a tków .

Tym czasem  przeds taw iony  przez T ru - 
m ana K on gresow i p ro je k t federa lnego bu ­
dżetu U S A  na ro k  1952/53 p rze w id u je  65,1 
m ild . d o la rów  (tzn. 260,4 m ild . ru b li)  na 
bezpośrednie w y d a tk i zb ro jen iow e (łącz­
n ie  z pomocą w o jsko w ą  na rzecz zagra­
n icy  oraz z do tac ją  na p ro d u kc ję  b ro n i 
a tom ow e j). K w o ta  ta  s tanow i ponad 76% 
w szys tk ich  w y d a tk ó w  (85,4 m ild . do la­
rów ). Bez m a ła  w ięc cz te ry  p ią te  w szyst­
k ic h  w y d a tk ó w  budże tu  federa lnego K o n ­
gres U S A  przeznacza ńa cele wojenne. 
Jednocześnie w y d a tk i na  ośw iatę w y n o ­
szą w  budżecie fed e ra ln ym  m n ie j n iż  1%, 
a na zdrow ie  pub liczne zgoła ty lk o  0,4%, 
podczas gdy budżet radz ieck i na te  cele 
przeznacza 17,4% w szys tk ich  w yd a tków .

W ydatki na oświatę i na zdrowie 
publiczne

Czy w  Stanach Z jednoczonych państw o 
n ie  po trzebu je  łożyć w ie lk ic h  sum na 
ośw iatę i  zdrow ie? F a k ty  św iadczą o czymś 
p rzec iw nym . Podczas gdy w  Z w ią zku  Ra­
dz ieck im  ca łkow ic ie  z lik w id o w a n o  a n a l­
fabetyzm , w  U S A  liczba an a lfa be tó w  
w śród  osób pow o łanych  do w o jska  w  r. 
1943 w yn o s iła  13,9%. P rzys ło w io w o  n is k i 
poziom  płac nauczyc ie ls tw a  am e rykań sk ie ­
go jes t p rzyczyną, d la  k tó re j w ie lu  po rzu­
ca ten zawód. C zo łow y organ fin a n s je ry , 
„N e w  Y o rk  T im es“  p isa ł n iedaw no : „szko l­
n ic tw o  nasze zna jd u je  się w  po łożeniu n ie ­
bezpiecznym ... S tan  pogorszył się znacz­
n ie  na  p rzestrzen i os ta tn ich  18 m iesięcy, 
bow iem  p ro g ra m  zb ro je n io w y  p rz e k re ś lił 
p la n y  rozbudow y szko ln ic tw a “ .

Podczas gdy w  K ra ju  Rad służba zdro­
w ia  bezp ła tn ie  s to i do dyspozyc ji obyw a­
te lom  (w łączn ie  z na jkosz tow n ie jszym  le ­
czeniem k lin ic z n y m ), w  Stanach Z jed no­
czonych —  ja k  osta tn io  s tw ie rd z ił k ie ro ­
w n ik  U rzędu S praw  S oc ja lnych, Y oung —  
dw ie  trzecie  ludnośc i n ie  posiadają środ­
k ó w  na odw iedzenie lekarza , zaś cztery 
p ią te  ludności, zachorowawszy poważnie, 
n ie  m og ło  • b y  p o k ryć  kosztów  leczenia 
szpita lnego. P ra w ie  po łow a stanów  n ie  ma 
szp ita li pub licznych .

W ydatki zbrojeniowe
Czy je d n a k  n ie  m ożna by  podnieść w ą t­

p liw o śc i co do po rów nyw a lno śc i budże­
tó w  radzieck iego i  am erykańskiego? Czy 
są p o ró w n yw a ln e  w y d a tk i na cele zb ro je ­
niowe? Czy k o n s tru k c ja  budże tów  um o­
ż liw ia  dokonyw an ie  porów nań?

D o ko n a jm y  w ięc po rów nan ia  jednej 
i te j samej po zyc ji budże tow e j na prze­
s trze n i szeregu la t. O kazu je  się, że Z w ią ­
zek R adziecki obecnie p re lim in u je  na cele 
obronne 23,9% w y d a tk ó w  budżetow ych, 
podczas gdy analogiczna pozyc ja  w  roku  
p rzedw o jennym  1940 w yn o s iła  32,5%, zaś 
w  ro k u  w o je n n ym  1942 —  59,2%. Tym cza­
sem ¡Stany Z jednoczone podn ios ły  udz ia ł 
w y d a tk ó w  zb ro je n io w ych  w  sum ie ogól­
ne j w y d a tk ó w  z 17,7% w  ro k u  1939/40 do 
76/2%.

T ru m a n  p re lim in u je  na ro k  1952/53-w y ­
d a tk i w o jenne  37 -k ro tn ie  wyższe n iż  w  r. 
1940 i  dw a i  p ó łk ro tn ie  wyższe, n iż  pod­
czas w o jn y  (1942).

T a k  g w a łto w na  zm iana przeznaczenia 
w y d a tk ó w  budżetu państwowego rów na  
się p rzes taw ien iu  gospodark i ze stopy po­
k o jo w e j na w o jenną . Boć n ie  m ożna fo r ­
sować zbro jeń, p o d trzym u jąc  jednocześnie 
gospodarkę poko jow ą. Dochód na rodow y 
w  okreś lonym  czasie jes t w ie lkośc ią  stałą. 
G dy rosną n ie p ro d u k ty w n e  w y d a tk i zb ro ­



jen iow e, muszą m aleć w y d a tk i ludnośc i 
na cele konsum cyjne . W yścig  zbro jeń, siłą 
rzeczy, p ro w a dz i do rozbudow y p rzem y­
słu  wojennego, do ogran iczen ia p ro d u k c ji 
po ko jow e j, do zaniechania w ie lk ieg o  b u ­
d o w n ic tw a  cyw ilnego , do po dw yżk i po­
da tków  i  cen na a r ty k u ły  powszechnego 
użytku .

Budownictwo —  zwierciadłem gospodarki 
pokojowej i wojennej

N aw et re a kcy jn a  A F L  (organizacja 
zw iązków , zaw odowych) m usia ła  przyznać 
na sw ym  kongresie dorocznym  w  1949 r., 
że 60 m ilio n ó w  A m e ryka n ó w  ży je  w  n ie ­
ko rzys tnych  w a ru n ka ch  m ieszkan iow ych 
(40% ludności). W  techn iczn ie  w ysoko  sto­
jących  S tanach Z jednoczonych, jedna p ią ­
ta  m ieszkań pozbaw iona jest gazu i  e lek­
tryczności.

Ogłoszony n iedaw no ra p o rt O NZ w  spra­
w ach m ieszkan iow ych stw ierdza, że k r y ­
zysow i m ieszkan iow em u S tanów  Z jed no ­
czonych zaradz iła  by  d ługo fa low a  akc ja  
budow lana , dająca w  ciągu 10 la t  corocz­
n ie  po pó łto ra  m ilio n a  m ieszkań. T y m ­
czasem am erykańsk i p rog ram  b u do w la ny  
z ro k u  1949, ob liczony na przeciąg 7 la t, 
p rz e w id y w a ł p rz y ro s t roczny 150,000 m ie ­
szkań. Przeznaczone na ten cel fundusze 
skarbow e s ta n o w iły  za ledw ie jedną  siód­
m ą d o ta c ji n.a p ro d u kc ję  bom b atom o­
wych... O kazało się, że i  tego b y ło  za du ­
żo. Toteż bezpośrednio po w yb uch u  w o jn y  
w  K o re i T ru m a n  spowodow ał obcięcie 
k re d y tó w  na cele budow lane. W  r. 1951 
skreślono 40% p ie rw o tn ie  p rzew idz ianych  
funduszów , zaś w  r. 1952 p rzew idz iano  
fundusze w ystarcza jące na budow ę (bez 
przesady!) za ledw ie  5.000 m ieszkań!

W  Z w ią zku  R adzieckim  odbudowano 
w zg lędn ie  w yb ud ow a no  w  la ta ch  1948—
1950 przeszło 100 m ilio n ó w  m e tró w  k w a ­
d ra to w ych  p rzestrzen i m ieszka lne j i
2.700.000 dom ków  w ie js k ic h . W  ro ku  1951 
do ilo śc i te j doszło dalszych 27 m iln . m. 
kw . i  400.000 no w ych  dom ków  w ie jsk ich . 
Oznacza to, że ty lk o  w  je dn ym  je d yn ym
1951 ro ku  w  K ra ju  Rad 1.300.000. rodz in  
w p ro w a d z iło  się do now ych  m ieszkań. 
C harak te rys tyczną  d la  bu do w n ic tw a  ra ­
dzieckiego jes t okoliczność, iż fundusze na 
cele m ieszkan iow e rosną z. ro k u  na rok. 
W  ro k u  1951 b y ło  ich  o 20% w ięce j n iż  
w  r. 1950 i  o 41,6% w ięce j n iż  w  r. 1949.

Śruba podatkowa i  inflac ja —  
znamionami gospodarki w ojennej

Św iadczenia poda tkow e ponoszone przez 
społeczeństwo am e rykań sk ie  są nie  ty lk o -  
w ie le k ro ć  wyższe, n iż  b y ły  przed w o jną , 
ale da ją  trz y k ro tn ie  w ięce j, n iż  p rzyn o s iły

w  ro k u  w o je n n ym  1943! P ism a am e ryka ń ­
sk ie  o b liczy ły , że T ru m a n  w  ciągu sześciu 
la t  i  2 m iesięcy swej p re zyde n tu ry  w y c i­
snął ze społeczeństwa am erykańsk iego 277 
m ilia rd ó w  do la rów , podczas gdy 81 jego 
po p rze dn ików  na fo te lu  p rezydenck im  
w  ciągu 156 la t  w yd o b y ło  z p ła tn ik ó w  
ogółem 25,6 m ilia rd ów ...

W  budżecie radz ieck im  po d a tk i od lu d ­
ności n ie  o d g ryw a ją  poważnie jsze j ro li. 
Z ap re lim ino w an o  je  na rb . w  wysokości 
47,4 m ilia rd a  ru b li,  co stanow i 9,3% w szy­
s tk ich  dochodów. W  ZSRR n ie  is tn ie ją  
po d a tk i bezpośrednie. P odatek ob ro tow y 
pobiera się z zysków  przeds ięb io rs tw  pań­
stw ow ych.

A le  naw e t podwyższone św iadczenia po­
da tkow e  społeczeństwa am erykańsk iego 
n ie  w ys ta rcza ją  do s finansow an ia  w y d a t­
k ó w  zb ró j en iow yw ch. Rośnie p rze to  d e fi­
cy t ska rbu  am erykańskiego. N iedobór bu ­
dżetow y w  r. 1948/49 w y n ió s ł 1,8 m ild , do ­
la ró w , w  r. 1951/52 (I-sza po łowa) —  7,5 
m ild ., zaś na r. 1952/53 p re lim in u je  się de­
f ic y t  w  wysokości. 14,4 m ild  do la rów . B y  
załatać dz iu ry , rząd am erykańsk i ucieka 
się do w yp rób ow a nych  w  każdej gospodar­
ce w o jen ne j operacyj, m ia no w ic ie  —  do 
pożyczek i  m aszyny d ru k a rs k ie j. Sum a 
d ług ów  pańs tw ow ych  w ynos iła  w  ub. ro ­
k u  260,3 m ilia rd ó w  do la rów , zaś w  g ru ­
d n iu  1951 r. w artość jednego do la ra  ró ­
w n a ła  się 43 centom  p rzedw o jennym . Już 
w  m arcu  1949 r. ,a w ięc jeszcze przed w y ­
buchem  w o jn y  koreańsk ie j, organ a m e ry ­
kańskiego M in is te rs tw a  Pracy, .(M on th ly  
L a b o r R e v iew “  s tw ie rdza ł, że ceny pod­
n io s ły  się o 41%, płace zaś za ledw ie  o 22%. 
W ie lk ie  s tra jk i am e rykań sk ich  h u tn ik ó w , 
p ra co w n ikó w  przem ysłu  naftow ego, ko le ­
ja rz y  itd . św iadczą o rozpacz liw e j wa lce 
p ro le ta r ia tu , k tó ry  —  m im o a n ty ro b o tn i-  
czego ustaw odaw stw a —  w a lczy  p rze c iw ­
ko  dalszemu obn iżan iu  p łac rea lnych.

W szystk ie  te znam iona gospodarki w o ­
jenne j, ta k  cha rak te rys tyczne  rów n ież  dla 
—  tra w io n y c h  gorączką in fla c y jn ą  —• 
pańs tw  m arsh a llow sk ich , są ca łkow ic ie  
obce K ra jo w i Rad. B udże ty  pow o jenne  
ZSRR, n ie  ty lk o  n ie  są de ficy tow e , a le  
w ręcz przec iw n ie , w y k a z u ją  rosnące 
z ro k u  na ro k  n a d w y ż k i: 1946 —  17,9 m ld  
ru b li,  1951 —  26,7 m ild , a na r. 1952 za­
p lanow ano nadw yżkę  w  w ysokości 33 m ld  
ru b li.  R ube l jes t w a lu tą  n a jb a rd z ie j sta­
łą. Od r. 1947 p ię c io k ro tn ie  przeprow adzo­
no obpiż itę cen. Dochód re a ln y  ro b o tn i­
ków , p ra co w n ikó w  um ys łow ych  i  ko łchoź­
n ik ó w  jes t o 78% wyższy, n iż  b y ł przed 
w o jną , p rzy  czym  w  ob liczen iu  ty m  n ie  
uw zg lędn iono o b n iżk i cen z d n ia  1 k w ie t­
n ia  1952 r.



W y d a tk i budżetowe państw  d e m o kra c ji lu d o w e j *)

W y d a tk i na :
gospodarkę na rodow ą 
na cele soc ja lne  i  k u lt .  
ob ronę na rodow ą 
a d m in is tra c ję  i  różne

% w szys tk ich  w y d a tk ó w budżetowych)
A lb a n ia B u łg a r ia Czechosł. P o lska R um u n ia W ęgry
(1952 r.) (1952 r.) (1951 r.) (1952 r.) (1951 r.) (1952 r.)

39 52,6 52,1 40 46,4 61,5
23 22,5 28,7 25 24,3 19,4
11 11,6 9,4 10,5 15,8 14
27 13,3 9,8 24,5 14,5 5,1

P rz y p o m n ijm y  w  ty m  m ie jscu  fragm e n t 
rozm ow y Józefa S ta lin a  z korespondentem  
„P ra w d y “  ( lu ty  1951 r.), w  k tó ry m  zna j­
du je  się następujące s tw ie rdzen ie :

„R zecz z rozum ia ła , że sko ro  Z w iązek 
R adz ie ck i n ie  re d u k u je , lecz, o d w ro tn ie , 
rozszerza p rzem ys ł c y w iln y , n ie  zw ija , 
lecz od w ro tn ie , ro z w ija  b u d o w n ic tw o  
no w ych  po tężnych  e le k tro w n i w o dn ych  
i  system ów  iry g a c y jn y c h , n ie  zaprzesta­
je , lecz, p rzec iw n ie , k o n ty n u u je  p o lity k ę  
obn iżan ia  cen — to  n ie  może on ró w n o ­
cześnie ro zkręcać p rzem ys łu  w o jennego 
i  m nożyć sw ych s ił z b ro jn ych , n ie  na ­
raża jąc  się na to , że zna jdz ie  się w  sta­
n ie  b a n k ru c tw a “ .

Budżety kra jó w  demokracji ludowej
P oko jo w y  c h a ra k te r m a ją  rów n ież  bu ­

dże ty pa ńs tw  de m okra c ji lu do w e j. Pogląd 
na ich  budże ty da je  zamieszczona pow yże j 
tab lica .

T a k  w ięc w  k ra ja c h  de m okra c ji lu d o ­
w e j, podobn ie ja k  w  ZSRR, w y d a tk i na 
rozw ó j gospodarczy i  na cele soc ja ln o -ku l- 
tu ra ln e  w ie lo k ro tn ie  przew yższa ją w y ­
d a tk i na obronę narodową.

T. Baszkiewicz

W A L K A  Z  N IE D O C IĄ G N IĘ C IA M I  
W  Z A K R E S IE  O C H R O N Y  P R A C Y  

W  N R D
H asło rzucone przez prez. B ie ru ta : „N ie  

w ys ta rczy  dbać o m aszyny, na leży także 
dbać o lu d z i“  je s t w yrazem  p ra w d z iw ie  
socja listycznego stoisunku do cz łow ieka 
w  p ro d u k c ji. W  podobnym  duchu p ro w a ­
dzona jes t kam pan ia  w  .N iem ieckie j Re­
pu b lice  D em okra tyczne j o w zm ocnien ie 
och rony p ra cy  ro b o tn ikó w . W yrazem  te j 
k a m p a n ii jes t a r ty k u ł M in is tra  P racy 
NR D, R. C hw ałka, ogłoszony w  N r  12/52 
czasopisma „A rb e it  und  S oz ia lfü rsorge“ .

A u to r  naw iązu jąc  do w y n ik ó w  k o n tro li 
stanu och rony p racy  na te ren ie  ko p a ln i 
„W ilh e lm  P ieck“ , s tw ie rdza : „ je s t . zasad­
n iczym  błędem , że in spe kc ja  ochrony p ra ­
cy n ie  stosu je środków , ja k ie  m a do dys­
po zyc ji d la  w p row adzen ia  zarządzeń w y ­
danych w  spraw ie  ochrony p ra co w n ikó w  
i  że sama n ie  ro b i u ż y tk u  z p ra w a  k r y ­
ty k i pub liczne j, ja k  to  czyn i obecnie prze­
w odn iczący C en tra lne j K o m is ji K o n tro li 
Państw ow ej... Jest bardzo w ie le  w yp a d ­
ków , w  k tó ry c h  zastosowanie się do uw ag 
i  zarządzeń in sp e kc ji och rony p racy przez 
k ie ro w n ic tw a  zakładów , m og łoby zapobiec 
zagrożeniu życia i  zd row ia  p ra c o w n ik ó w “ .

M in is te r C hw a łek p rzyp om in a  następnie 
w ypadek w  je d n e j ze sta low n i, gdzie in ­
spekcja  p ra c y  dom agała się zabezpiecze­
n ia  przed obsunięciem  stosu s ta lo w ych  be­
le k , u łożonych do wysokości 3,5 m , na co 
o trzym a ła  odpow iedź od k ie ro w n ic tw a  
p rzedsięb iorstw a, że n ic  tu  n ie  m ożna zro­
bić. D op ie ro  k ie d y  stos be le k  is to tn ie  się 
obsunął, p rzyg n ia ta ją c  na śm ierć jedne­

go z ro b o tn ikó w , nastąp iło  odpow iedn ie 
zabezpieczenie, zgodnie ze w skazów kam i 
in s p e k c ji och rony pracy.

„W  te jże  s ta lo w n i —  pisze da le j m in. 
C hw a łek  —  ro b o tn icy  w ys ta w ie n i są na 
szkod liw e  dz ia łan ia  i  niebezpieczne w p ły ­
w y  gazów i  pa r w yd z ie la jących  się z no- 
w ozbudow anyeh p ieców  e lektrycznych . 
Przede w szys tk im  narażeni są na to  obsłu­
gu jący  d źw ig i i  zda rzy ło  się już , że ta k i 
obs ługu jący m d la ł i  trzeba go b y ło  w y ­
nosić. Zarządzone przez inspekc ję  p racy 
założenie dobrze dz ia ła jących  ekshausto- 
ró w  n ie  zostało w ykonane, poniew aż nie  
m a rzekom o na te cele kon iecznych fu n ­
duszów.

N iez liczone są w y p a d k i, w  k tó ry c h  za­
rządzeniem  in s p e k c ji och rony p racy  są zu­
pe łn ie  lekceważone. M ożna by  zwiększać 
bez końca lis tę  ta k ic h  p rzypadków . N a ­
leży  podkreś lić , że w  in te res ie  życ ia  i  zdro­
w ia  p ra c o w n ik ó w  zarządzeniom  in s p e k c ji 
och rony p ra cy  na leży nadaw ać o w ie ie  
w iększe znaczenie i  n ie  uważać ic h  za 
uc ią ż liw e  nudz ia rs tw o. W ed ług  rozporzą­
dzenia o ochron ie siły. roboczej, obow iąz­
k ie m  każdego k ie ro w n ik a  zak ładu  pracy 
je s t ksz ta łto w an ie  w a ru n k ó w  p racy  w  ta ­
k i  sposób, aby stale troszczyć się o zabez­
pieczenie i  zapew nienie s iły  roboczej p ra ­
cu jących . K ie ro w n ic y  i w łaśc ic ie le  zak ła ­
dów  ponoszą osobiście pe łną odpow iedz ia l­
ność za to, b y  ro b o tn icy  i  u rzędn icy  pod­
czas p ra cy  i  obecności w  zakładzie  b y li 
ch ro n ien i przed niebezpieczeństwem  zdro­
w ia  i  życia. Do pańs tw ow ych  o rganów  
och rony p ra cy  na leży obow iązek czuw a- *)

*) opracow ane w g danych og łoszonych w  „D é ­
m o c ra tie  N o u v e lle “ , N r  5/1952.
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n ia  i  troszczenia się, ab y  p rzep isy  rządo­
w e o ochron ie p ra c o w n ik ó w  b y ły  prze­
strzegane i  stosowane“ .

A u to r  w skazu je  następnie na w y p a d k i 
n iew łaśc iw ego stosunku do in sp e kc ji 
och rony p ra cy  ze s trony  m ie js k ic h  i  g m in ­
nych  ra d  narodow ych .

„J a k k o lw ie k  n ie  w o lno  in spe k to rów  
p racy  obarczać zadan iam i, k tó re  n ie  s łużą 
ochron ie pracy, przeszkadza im  się je d n a k  
często w  w y k o n y w a n iu  czynności, obar­
czając ic h  np. żądaniem  s ta tys tycznych  
w ykazów , w ym ie rze n ia m i k u b a tu ry  m ie ­
szkań i  ró ż n y m i in n y m i p racam i. Rząd od­
pow iedn io  do znaczenia och rony p racy 
ustanaw ia  w  p la n ie  gospodarczym  o k re ­
ślone inw estyc je . D la  spraw nego fu n k c jo ­
now an ia  in s p e k c ji ochrony p ra cy  oddaje 
się je j do dyspozyc ji m otocyk le , ro w e ry  
i  samochody. Insp ekc ja  och rony p ra cy  m u ­
si p row adzić  c iąg łą  w a lk ę  p rze c iw ko  uży ­
w a n iu  tych  specja ln ie  je j p rzyznanych  
ś rod ków  k o m u n ik a c y jn y c h  w  sposób 
sprzeczny z ich  przeznaczeniem . W ie lo ­
k ro tn ie  p rzy  ty m  od po w iedz ia ln i fu n k c jo ­
nariusze odrzuca ją sprzeciw y in spe kc ji 
z lekcew ażącym i w yp ow ied z iam i o ochro­
n ie  pracy. Ten k a ryg o d n y  sposób postę­
pow an ia  a d m in is tra c ji okręgow e j i  m ie j­
sk ie j m u s i ustać. N ie  m ów iąc ju ż  o tym , 
że rów na  się to  sabotażow i och rony p ra ­
cy, fa k t  ja k i zda rzy ł się w  zw iązku  z po­
ża łow ania  godną k a ta s tro fą  w  ko p a ln i 
M a r t in  H oop w  Z w ircka u , św iadczy, do 
czego może doprow adzić  ta k i isposób po­
s tępow an ia . G dy na w iadom ość o ka ta - 
s tfo fie  w  ko p a ln i inspekc ja  p ra cy  chcia ła 
udać się na kop a ln ię  okazało się, że w szy­
s tk ie  sam ochody przeznaczone dla  n ie j do 
w y k o n y w a n ia  czynności inspekcy jnych , 
b y ły  za ję te  do in n y c h  celów  przez a d m i­
n is tra c ję  okręgow ą, bez zgody in s p e k c ji“ .

M in is te r C hw a łek  k ry ty k u je  je d n a k  ró ­
w n ież m e tody  i  s ty l p racy  in sp e kc ji ochro­
n y  pracy.

„P rzew idz ian e  zgodnie z p lanem  w iz y ­
ta c je  in s p e k c ji są w p raw d z ie  p rzeprow a­
dzane, lecz n ie  m a żadnego' system u sku­
tecznej k o n tro li nad rea lizac ją  usta lone­
go i  nakazanego usunięcia  niedociągnięć. 
W łaśc iw a  inspekc ja  ochrony p racy  u s ta li­
ła  np. w  paźdz ie rn iku  1991 r. p rzy  w iz y ta ­
c j i  V E B  F o rtu n a  w  S uh l 237 b raków , z cze­
go 197 sam ych ty lk o  b ra ku ją cych  p rzy  
m aszynach urządzeń ochronnych. Dopiero 
w  s tyczn iu  1952 ro k u  zak ład  zam eldow a ł 
in s p e k c ji och rony p ra cy  o usun ięc iu  —  do­
s łow nie  20 z ty c h  b raków . Ten p rz y k ła d  
spośród w ie lu  in n y c h  w yka zu je , że n ie  
o to  chodzi, by  je d y n ie  s tw ie rdzać stan 
rzeczy, lecz rów n ie ż  o zorgan izow an ie  k o n ­
tro li ,  ab y  te n iedociągn ięc ia  fa k tyczn ie

usunąć. T u  je s t bezw arunkow o konieczna 
w spółp raca z ko m is ja m i och rony p racy  
w  przeds ięb io rs tw ie , za k tó ry c h  pośrednic­
tw em  k o n tro lę  taką  na leży w y k o n y w a ć “ .

A n a liz u ją c  p rzyczyn y  w a d liw e j p rac3’- 
in s p e k c ji och rony pracy, au to r w skazu je  
też na b ra k  całorocznego p lanu  w iz y ta c ji 
i  k o n tro li w  zakładach pracy, podkreś la ­
jąc, że odpow iedzia lność za te  n iedocią­
gn ięc ia  spada w  dużym  s topn iu  na M in i­
s ters tw o P racy NRD.

W  k o n k lu z ji m in . C h w a łe k  stw ie rdza : 
„¡P racownicy w  zakładach czynią wszyst­
ko, by w ykonać p la n y  gospodarcze. S ta­
ra ją  się stale o u lepszanie m etod p racy  
i  m a ją  p ra w o  w ym agać od nas, b y  uczy­
n iono w szystko d la  zabezpieczenia ich  ży­
cia i  zdrow ia . T roska  o cz łow ieka  jest n a j­
w iększym  obow iązkiem , jak iego  rząd w y ­
maga od fu n k c jo n a riu s z y  państw ow ych.

P la ny  gospodarcze naszego państw a lu ­
dowego będą m og ły  być w ykonane ty lk o  
przez lu d z i zdo lnych do p racy i  zd row ych . 
Jest błędem  sądzić, że ty lk o  w y n ik i p ro ­
d u k c ji s tanow ią  o w y k o n a n iu  p lan u . Do 
w yko na n ia  p lan u  na leży rów n ież  troska
0 człow ieka. A  to  jes t m ożliw e  je dyn ie  
w  drodze p lanow ego ro zw o ju  socja lnych, 
san ita rn ych  i  h ig ien icznych  urządzeń, ja k  
też z pomocą zarządzeń bezpieczeństwa 
technicznego i  och rony pracy. R achunko­
wość gospodarcza w ykaże niedwuznacznie, 
ja k  szkod liw ie  o d b ija ją  się oszczędności 
lu b  zan iedbania w  te j dziedzinie. A na liza  
w szystk ich  k lu czow ych  zak ładów  p racy 
w yka zu je  n iedopuszczaln ie w y s o k i stan 
w yp a d kó w  ;i chorób. Jest czas, ab y  k ie ro ­
w n ic tw a  zakładow e p rz y s tą p iły  rów n ież 
pod ty m  ką te m  w idzen ia  do an a lizow an ia  
stosunków  w  przedsięb iorstw ach. Okaże 
się bardzo szybko, że ś ro d k i konieczne dla  
u trzym a n ia  zd ro w ia  p ra c o w n ik ó w  i  u n ik a ­
n ia  w ypadków , w ym agać będą znacznie 
m n ie j w y d a tk ó w  n iż  te, k tó re  zak łady
1 ubezpieczenia społeczne zmuszone są po­
nosić“ .

K R Y Z Y S  i B EZR O B O C IE  w  P R ZE M Y Ś LE  
W Ł Ó K IE N N IC Z Y M  K R A JÓ W  

K A P IT A L IS T Y C Z N Y C H
Przem ysł w łó k ie n n iczy  k ra jó w  k a p ita l i­

stycznych sparaliżowani^ został kryzysem  
i  pow sta łym  na tym  tle  bezrobociem, k tó ­
re  od początku 1952 ro k u  znacznie się zao­
strzyło . Jak  podaje o rgan  ŚFZZ „L e  m ou­
vem ent ^syndica l m on d ia l“  w  N r  10/1952, 
liczba  fo b ó tn ik ó w  w  am e rykań sk im  prze­
m yśle  w łó k ie n n iczym  zm nie jszy ła  się od 
stycznia 1951 r. do lu tego 1952 o 125.000 
osób, a w  przem yśle odzieżowym  o 100.000 
osób. W e F ra n c ji liczba bezrobotnych ro ­
b o tn ik ó w  przem ysłu  w łók ienn iczego, ca łko ­
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w ity c h  i  częściowych, w yn o s iła  na w iosnę 
1952 ro k u  ok. 300.000. W  N iem czech Za­
chodn ich dane s ta ty s ty k i o f ic ja ln e j w y k a ­
zu ją  w  s tyczn iu  1952 r. —  113.000 bezro­
bo tnych  w łó k n ia rz y . W e W łoszech liczba 
ca łkow ic ie  bezrobotnych w łó k n ia rz y  osią­
gnęła ' ok. 100.000, a reszta załóg p racu je  
ty lk o  k ilk a  d n i w  tygodn iu .

B e lg ia  w yka zu je  zm niejszenie p ro d u k c ji 
p rzędza ln i w e łn y  w  p ie rw szym  k w a rta le  
br. o 17% w  po rów nan iu  z tym że okresem
1951 r. Pośród 150.000 w łó k n ia rz y  jest
60.000 ca łkow ic ie  lu b  częściowo bezrobot­
nych, a w  przem yśle odzieżowym  bezro­
bo tnych  je s t 15% ro b o tn ikó w . W  N o rw eg ii, 
S zw ecji i  H o la n d ii nas tąp iło  zam knięcie 
szeregu w iększych w y tw ó rn i w łó k ie n n i­
czych. W  Japon ii p ro d u kc ja  przędzy i  tk a ­
n in  baw e łn ianych  osiągnęła w  styczniu
1952 ro ku  poziom  71 m ilio n ó w  fu n tó w , 
podczas gdy zapotrzebow anie ludnośc i na 
te to w a ry  osiągnęło za ledw ie  47 m ilio n ó w  
fu n tó w . W  S zw a jca rii, ja k  podała „Neue 
Z ü rche r Z e itu n g “  z 16.VI. br. 25 tys ięcy 
szw a jcarsk ich  ro b o tn ik ó w  teks ty ln ych  w z ię ­
ło  ud z ia ł w  d n iu  15 czerw ca br. w  „m a r­
szu na B e rn “ , p ro tes tu jąc  p rzec iw  po lityce  
gospodarczej rządu , k tó ra  doprow adziła  do 
silnego bezrobocia w  przem yśle w łó k ie n ­
niczym .

Na szczególną uwagę zasługuje też co­
raz s iln ie jszy  k ryzys  w  ang ie lsk im  prze­
m yśle  te ks ty ln ym . Zm nie jszen ie  się s iły  
nabyw czej społeczeństwa angie lskiego w  
w y n ik u  postępu jącej m il ita ry z a c ji życia 
gospodarczego k ra ju  je s t zasadniczą p rz y ­
czyną tego kryzysu, k tó ry  w y w o ła ł z ko le i 
stosowanie na coraz szerszą skalę za trud ­
n ie n ia  częściowego.

W  w ie lk im  ośrodku ang ie lsk ie j p ro d u k c ji 
w łó k ie nn icze j Lancash ire  ca łkow ite  i  czę­
ściowe bezrobocie zaczęło ro z w ija ć  się co­
raz bardzie j w  p ierw szych m iesiącach br. 
i  w yn os iło  osta tn io  od 150.000 do 180.000 
rob o tn ików , a w ięc  ponad 50% załóg.

N iem n ie j zysk i k a p ita lis tó w  n ieustann ie  
w zra s ta ją  i w  1951 r. b y ły  one wyższe n iż  
w  ja k im k o lw ie k  in n y m  okresie  poprzed­
n im . K a p ita liś c i b ry ty js c y  dążą bow iem  do 
przerzucenia ciężaru narasta jącego k ry z y ­
su na b a rk i rob o tn ików . Z  k ó ł p rzem y­
słow ców  w łók ie nn iczych  odzyw a ją  się g ło­
sy, że na leży zastosować te same sposo­
by  „rozw iąza n ia “  sy tu a c ji k ryzysow e j, co 
w  ka ta s tro fa ln y m  d la  angie lskiego prze­
m ys łu  w łók ienn iczego  ro k u  1931, a w ięc 
un ie rucham ian ie  w a rsz ta tó w  tk a ck ich  
1 w rzecion . N ie k tó re  p ism a kon se rw a tyw ­
ne w ys tę p u ją  z tezą, że A n g lia  n ie  może 
u trz y m a ć . p rzem ysłu  baw e łn ianego w  o k rę ­
gu Lancash ire  w  jego dotychczasowych

rozm iarach  i  dom agają się, aby ro b o tn i­
k ó w  w łók ie nn iczych  k ie row a no  ’ do p ro ­
d u k c ji w o jenne j.

W łókn ia rze  b ry ty js c y  w  sposób n ie d w u ­
znaczny dem onstru ją  p rzec iw ko  tak ie m u  
p ro g ra m ow i „zw a lczan ia  k ryzysu “  kosztem 
rob o tn ików . Rada- Z jednoczenia Fabrycz­
nych R o bo tn ików  W łók ienn iczych  pow zię­
ła  uchwałę, b y  w e w szys tk ich  w iększych 
ośrodkach w łók ie nn iczych  odby ły  się w ie ­
ce pro testacy jne p rzec iw  rządow i konser­
w a tyw nem u, k tó ry  popiera p o lity k ę  k a p i­
ta lis tó w .

Obecny k ryzys  w  an g ie lsk im  przem yśle 
w łó k ie n n iczym  pozostaje w  śc is łym  zw iąz­
ku  z ogólną zw yżką kosztów  u trzym an ia  
w  A n g lii.  P opy t na podstaw owe w y ro b y  
w łók ienn icze  zm n ie jszy ł się w s k u te k  tego 
ta k  znacznie, że agencja R eutera m ó w i o 
„s tra jk u  nabyw ców “ . W edług „B o a rd  o f 
T rade J o u rn a l“  (organ angie lskiego M in i­
sterstw a H a nd lu ) sprzedaż ub rań  i  p a lt 
spadał w  k w ie tn iu  br. o 33 % w  po rów na­
n iu  z m arcem , sprzedaż try k o ta ż y  dam ­
skich  zm n ie jszy ła  sie o ok. połowę, a ko n ­
fe k c ji m ęsk ie j i  dziecięcej o 42% w  po rów ­
na n iu  z k w ie tn ie m  1951 r.

Rząd i  przem ysł w łó k ie n n iczy  A n g li i 
skarżą się też na kon ku re nc ję  Ja p on ii na 
ryn ka ch  św ia tow ych , a w  p rogram ie  środ­
ków , k tó re  rząd ko n se rw a tyw n y  w ysuw a 
dla  zwalczen ia k ryzysu  w  przem yśle w łó ­
k ienn iczym , zna jd u je  się w a lk a  z k o n k u ­
ren c ją  japońską.

Is to tn ie , w  okresie od 1947 do 1949 r „  
p ro d u kc ja  w łók ie nn icza  Jap on ii wzrosła 
o 300%. E kspo rt japońsk ich  tk a n in  ba w e ł­
n ianych  w y n o s ił 1.095 m ilio n ó w  ja rd ó w  
w  po rów nan iu  z 865 m ilio n a m i eksporto­
w a n y m i przeż A ng lię . Japon ia odcięta 
przez im p e ria lis tó w  am erykańsk ich  od ry n ­
ku  chińskiego, w y w ie ra  ty m  w iększy na­
c isk  na inne  r y n k i eksportowe. Ze sw ym i 
9 m ilio n a m i w rzec ion  Japon ia poważnie 
zagraża ang ie lsk iem u przem ys łow i w łó ­
k ienn iczem u (liczącem u 29 m ilio n ó w  w rze ­
cion), bo różn ica m iędzy kosztam i p ro d u k ­
c j i  tych  dw óch k ra jó w , k tó ra  b y ła  zawsze 
dość poważna, zw iększyła  się po w o jn ie  
przeszło trz y k ro tn ie  na n iekorzyść A n g lii.

Za k u lis a m i k o n k u re n c ji ja po ńsk ie j stoi 
k a p ita ł am erykańsk i. P ism a angie lsk ie  do­
n ios ły  osta tn io , że A m e ry k a  u d z ie liła  Ja­
pończykom  k re d y tu  w  w ysokości 40 m i­
lio n ó w  do la rów  na zakup baw e łny , p rzy  
czyim zastrzeżone zostało,, że 80% g o to w e j 
p ro d u k c ji m a  b y ć  przeznaczone n a  eks­
p o rt. „Jes t to  —  pisze „¡P ic ture  P os t“  —  
n a js iln ie js z y  cios ¡dla L a nca sh ire “ .

M im o  to  jednak, sama Japon ia przeży­
w a  ju ż  rów n ież  -poważny k ryzys  w łó k ie n ­
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niczy, co się w yraża  m. in . w  fakc ie , że 
w  lis topadz ie  i  g ru d n iu  1951 r. 72 f irm y  
w łó k ie n n icze  og ło s iły  b a n k ru c tw o .

W  ob liczu przedstaw ione j tu  sy tuac ji, 
pe rspe k tyw y  ja k ie  o tw o rzy ła  M iędzynaro­
dowa K on fe re n c ja  Gospodarcza w  M osk­
w ie . n a b ie ra ją  szczególnego znaczenia d la  
przem ysłu w łók ienn iczego k ra jó w  k a p ita ­
lis tycznych . Jak  w iadom o, delegacja ra ­
dziecka na te j ko n fe re n c ji w y ra z iła  goto­
wość udzie len ia  przem ysłow com  ang ie l­
sk im  zam ów ień sięgających setek tys ięcy 
fu n tó w  na to w a ry  w łók ie nn icze  w yso k ie j 
jakości.

Ponadto na k o n fe re n c ji w  M oskw ie  zo­
s ta ły  m. in. zaw arte  u k ła d y  hand low e, do­
tyczące to w a ró w  w łók ienn iczych , m iędzy 
p rzem ysłow cam i an g ie lsk im i i de legacją 
N R D  na kw o tę  2 m ilio n ó w  fu n tó w , z de le­
gacją C h ińsk ie j R e p u b lik i L u d o w e j ńa 
kw o tę  3,5 m ilio n ó w  fu n tó w  i  z delegacją 
rum u ńską  na 1 m ilio n  fu n tó w . Pom iędzy 
F ra n c ją  a ZSRR podpisano u k ła d  na 
250 tys. do la rów  (trykotaże) i na taką  samą 
sumę na zakup kapeluszy oraz (na 350 m i­
lio n ó w  fra n k ó w ) w e łn y  czesanej.

U k ła d y  zaw arte  przez p rzem ysłow ców  
F ra n c ji z przem ysłem  N R D , dotyczące to ­
w a ró w  za 20 m ilio n ó w  do la rów , z p rzem y­
słem P o lsk i na 1,5 m ilia rd a  fra n k ó w

i z przem ysłem  R u m u n ii na  1,5 m ilia rd a  
fra n kó w , ob e jm u ją  rów n ież  to w a ry  w łó ­
kiennicze.

W łochy  za w a rły  u k ła d  z delegacją ra ­
dziecką na 550.000 m e tró w  tk a n in  w e łn ia ­
nych ; z delegacją ch ińską na dostawę 
sztucznego je dw a b iu  za 50 m ilio n ó w  liró w .

P rzem ysłow cy be lg ijscy  m a ją  dostarczyć 
Zw . R adzieckiem u m a te ria łó w  w łó k ie n n i­
czych (g łów n ie  w y ro b ó w  w e łn ia n ych ) za 
kw o tę  18,6 m ilio n ó w  fra n k ó w  b e lg ijs k ic h  *).

W  ob liczu  g roźne j sy tua c ji p ra co w n i­
k ó w  przem ysłu  w łók ienn iczego k ra jó w  ka ­
p ita lis tyczn ych , odbyła się w  W ied n iu  
w  k w ie tn iu  br. sesja Zarządu M iędzynaro ­
dowego Z jednoczenia R o bo tn ików  P rzem y­
słu  W łókienn iczego i  Odzieżowego (Depar­
tam en t Zaw odow y SFZZ), k tó ra  w ezw ała 
ro b o tn ik ó w  do jedności a k c ji p rze c iw  zw a l­
n ia n iu  ro b o tn ik ó w  w łók ie nn iczych  i  zam y­
ka n iu  fa b ry k  w łók ie n n iczych  oraz w  ob ro ­
n ie  dotychczas ow ych s ta w e k  zarobkow ych . 
Sesja w yp ow ied z ia ła  się rów n ie ż  za pod ję - 
c 'em  no rm a ln e j w y m ia n y  h a nd low e j m ię ­
dzy w szys tk im i k ra ja m i, bez ja k ic h k o l­
w ie k  dysk rym in a c ji.

S. Horszowski

*> „L e  M ouve ra en t synd iea l m o n d ia l“ , N r  11, 
1—15 czerw ca 1952.



Nowe książki
St. Akoliński: O D Z IE Ż  O CHR O N NA  

i ROBOCZA, Z A S A D Y  P L A N O W A N IA , 
Z A O P A T R Z E N IA , G O S P O D A R K I. Skrypt 
powielony, wydany przez Państwowy Ośro­
dek Szkolenia Pracowników Socjalnych 
w  Łodzi, 1952, str. 131. Cena zl 11.— .

Posiadanie odpow iedn ie j odzieży do p ra ­
cy jes t spraw ą w ażną zarów no d la  p racow ­
n ika , ja k  i  d la  p ro d u kc ji. Jest to  zagad­
n ien ie  ochrony zdrow ia , dobrego samopo­
czucia p ra cow n ika  i  jego w yd a jn ośc i pracy.

W  Polsce Lu do w e j, w  przec iw ieńs tw ie  
do ka p ita lis tyczne j, p ra co w n ik  m a zagwa­
ra n to w a n y  (przez uk ła d  zb io row y pracy) 
p rzyd z ia ł odzieży specja lne j. W prow adze­
nie  obow iązku zaopa tryw an ia  p ra cow n ikó w  
w  odzież specja lną na łoży ło  na przem ysł 
poważne obciążenia gospodarcze. W  celu 
ograniczenia kosztów  do w łaśc iw ych  roz­
m ia ró w  i  należytego zaopa tryw an ia  p ra ­
cow n ików , konieczne jes t p lanow e i  osz­
czędne gospodarowanie ty m  kosztow nym  
sprzętem.

B ra k  by ło  dotychczas podręcznika p la ­
now ania , zaopatrzenia i  gospodarki odzie­
żą specjalną. L u kę  tę  w y p e łn ia  podręczn ik 
m g r S t. A ko lińsk iego , k tó ry  zaw ie ra  na­
stępujące ro zd z ia ły : I. O gólne w iadom ości 
o odzieży, I I .  Sprzęt och rony osobistej,
I I I .  P rzep isy praw ne, regu lu jące sprawę 
zaopatrzenia p ra co w n ikó w  w  odzież,
IV . P lanow an ie  zaopatrzenia w  odzież spe­
c ja lną  i  m undurow ą , V . Zaopatrzen ie za­
k ła dó w  p racy w  odzież specja lną i m u n ­
durow ą, V I. G ospodarka Odzieżą specjalną, 
V I I .  Księgowość m a te ria ło w a , V I I I .  S pra ­
wozdawczość i  kon tro la .

N a leży zw róc ić  uwagę na rozdzia ł V I, 
k tó ry  u jm u je  ta k  zasadnicze m om enty  w  
gospodarce odzieżą specjalną,, ja k  je j od­
b ió r, m agazynowanie, konserw ację , w y d a ­
w an ie  i użytkow an ie .

Odzież odb ie ra ją  dw a j p racow n icy  dele­
gow an i przez zakład p rkcy : p ra cow n ik , 
za jm u ją cy  się gospodarką odzieżową, po­
s iada jący doświadczenie w  te j dziedzin ie 
oraz m agazyn ier. M om ent odb io ru  odzieży 
jes t bardzo w ażny. O db ierać p o w in n i fa ­
chowcy, k tó rz y  p o tra f ią  spraw dzić jakość 
m a te ria łu , w yko n a n ie  i  w y m ia ry . Należa­

ło by  wobec tego podnieść k w a lif ik a c je  tych 
p racow n ików . K onse rw ac ja  odzieży, a 
szczególnie sprzętów  och rony osobistej, 
w ym aga rów n ież  w iadom ości z dziedziny 
m ate ria łoznaw stw a  i  k o n s tru k c ji ochron 
osobistych.

P odręczn ik zaw iera  w zo ry  i  fo rm u la rze  
niezbędne do p lanow ania , zaopa tryw ania  
i gospodarki odzieżą specjalną, zaw iera 
p raktyczne  w ska zów k i i  da je dużo p rzy ­
k ła dó w  w y jaśn ia jących . Jest to  w ięc pod­
ręczn ik  pożyteczny d la  p ra cow n ikó w  so­
c ja lnych , w skazu jący ja k  na leży ra c jo n a l­
n ie  gospodarować odzieżą.

Z aw ie ra  on jednak  rów n ież  nieścisłości. 
A u to r  m ów iąc o tka n in a ch  im pregnow a­
nych  podaje, że tk a n in y  im pregnow ane na­
zyw ane są brezentam i. Tym czasem  brezent 
jes t ścisłą tk a n in ą  baw e łn ianą  lu b  ln ianą , 
k tó ra  m a bardzo szerokie zastosowanie do 
w y tw a rz a n ia  odzieży specja lne j i  ochron 
osobistych (fa rtuchy , rękaw ice  itd.), ale nie 
zawsze jest im pregnow any. B rezent im ­
pregnow any jes t używ any p rzy  pracach 
m okrych , naraża jących na p łom ień  itd .

M ów iąc  o azbeście, au to r nazyw a go m ie ­
szaniną soli krzem u, magnezu, g lin u  i in ­
nych . zw iązków  chem icznych. Tymczasem 
nie je s t to  m ieszanina, a m in e ra ł o budo­
w ie  w łó k n is te j, w  sk ład k tórego wchodzą 
w ym ien ione  przez au tora  zw ią zk i che­
m iczne.

W śród m a te ria łó w , z k tó ry c h  w y tw a rz a ­
na je s t odzież specja lna i  och rony osobiste, 
au to r n ie  w y m ie n ia  p las tyków , ta k ic h  np. 
ja k  ig ie lit ,  k tó ry  zysku je  coraz szersze za­
stosowanie.

W  podręczn iku  nie  uw zg lędn iono bardzo 
ważnego m om entu p rzy  zam aw ian iu  odzie­
ży, m ia no w ic ie  w ym ia ró w . Odzież z re ­
g u ły  w y ra b ia n a  jes t w  trzech  w ym ia rach , 
na leży w ięc w  zam ów ien iu  podać potrzeb­
ne w y m ia ry  odzieży. U n ik n ie  się w ted y  
k ło p o tu  p rzy  p rzyd z ie lan iu  odzieży, k tó ra  
może n ie  odpow iadać w z ro s to w i pracow ­
n ika .

P odręczn ik ten  po w in ie n  by  zaw ierać np. 
w  rozdzia le  I  —  poda jącym  ogólne w ia ­
domości o odzieży —  znacznie w ięce j da­
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nych o tkan inach , rodzajach odzieży, ja k  
rów n ież  dużo szerzej po w in ie n  p o tra k to ­
wać dz ia ł ochron osobistych. Przypuszczać 
należy, że w  następnych w ydan iach  tego 
pożytecznego podręcznika au to r da p ra ­
cow n iko m  socja lnym , k tó rzy  gospodaru ją 
ta k  kosztow nym  sprzętem, ja k  odzież spe­
c ja lna , dostateczną ilość w iadom ości z te j 
dziedziny.

N a leży jeszcze sprostować tw ie rdzen ie  
autora, k tó ry  podaje (str. 24), że inspekto r 
pracy, in g e ru ją c  w  spraw ie  zaopatrzenia 
w  odzież specjalną, op ie ra  się na piśm ie 
okó lnym  M in is te rs tw a  P racy i  O p iek i Spo­
łecznej z dn ia  13 m arca 1951 ro ku  
N r  Pb5-231. P ism o to  u tra c iło  ju ż  moc, 
obow iązu je  na tom ias t pism o okó lne M in i­
sterstw a P racy i  O p ie k i Społecznej z dn ia  
15 lis topada 1951 r. N r  Pb-2091. P ism o to  
podaje: „ w  przypadkach, w  k tó ry c h  zda­

Czasopisma
M gr Andrzej Ferski: L IM IT O W A N IE  

Z A T R U D N IE N IA  I  PŁAC. Gospodarka 
Planowa, N r 6, czerwiec 1952 r.

P lan  za trud n ien ia  i  p łac jes t jedną  z n a j­
w ażnie jszych części narodowego p lanu  go­
spodarczego. W  p ierw sze j części a r ty k u łu  
au tor podaje w ska zów k i co do m etod ba­
dan ia  i  us ta lan ia  czynn ikó w  za trudn ien ia , 
zwłaszcza czynn ikó w  w zros tu  w yda jnośc i 
pracy, d la  p lanu  techn iczno-przem ysłow o- 
finansowego. N a jw a żn ie jszym i czynn ikam i, 
decydu jącym i o w zroście  w yd a jn ośc i p ra ­
cy, k tó re  należy poddać ana liz ie  są: sto­
p ień w yko rzys ta n ia  zdolności p ro d u k c y j­
nych m aszyn i  urządzeń, b ilans czasu p ra ­
cy, stop ień w yko n a n ia  norm , stan szkole­
n ia , udz ia ł ro b o tn ik ó w  w  socja lis tycznym  
w spó łzaw odn ic tw ie  pracy, stosunek p ro ­
cen tow y ro b o tn ik ó w  pom ocniczych do lic z ­
by ro b o tn ik ó w  p ro du kcy jn ych , system 
płac, poziom  o p ie k i nad w a ru n k a m i by tu  
ro b o tn ik ó w  i  inne.

W  zw iązku  ze stale rosnącym  de ficytem  
w  b ilans ie  s iły  roboczej postu la tem  jest, 
by  w  czynnych zakładach p racy  rosnący 
p lan  p ro d u k c ji b y ł w y k o n y w a n y  p rzy  po­
m ocy dotychczasowej liczby  rob o tn ików , 
a doda tkow a s iła  robocza by ła  w p ro w a ­
dzana ty lk o  d la  uruchom ien ia  now ych fa ­
b ry k  i  w y d z ia łó w  p rodukcy jnych .

D latego należy też zw róc ić  uwagę, czy 
źród łem  powstającego n iedoboru  s iły  ro ­
boczej n ie  jes t nadm ierna p łynność kadr, 
k tó ra  w p ły w a  u jem n ie  na w s k a ź n ik i i lo ­
ściowe i  jakościow e p racy zakładów , ha­
m u jąc  w zros t w yd a jn ośc i pracy.

n iem  inspekto ra  p racy na leżałoby w ydać 
p racow n ikom  odzież ochronną, k tó ra  n ie  
została p rzew idz iana  tabe lą  no rm  dla  da­
nego stanow iska pracy, inspek to r pracy 
w  nakazie w yd a je  zarządzenie następu ją ­
cej treśc i: zw rócić  Się drogą służbową do 
P K P G  o w yrażen ie  zgody na przydzie len ie  
następu jącej odzieży och ronne j (tu  podać 
stanow isko i  rodzaj w yko n yw a n e j pracy)
...............norm a odzieży, np. b u ty  gumowe,
ub ran ie  robocze itp .

W  przypadkach zupe łn ie  w y ją tko w ych , 
gdy b ra k  odzieży może być bezpośrednio 
przyczyną w ypadku , in spe k to r pracy, na 
podstaw ie obow iązu jących przepisów  ogól­
nych o bezpieczeństw ie i  h ig ien ie  pracy, 
w yd a je  w  nakazie zarządzenie p rzyd z ia łu  
danej odzieży“ .

Dr H. Hummel

P rzy  ana lizow an iu  źródeł n iedoboru  s iły  
•roboczej duże znaczenie m a badanie sto­
sunku liczby  ro b o tn ik ó w  pom ocniczych, 
p ra co w n ikó w  za trud n ionych  w  jednostkach 
budżetowych, w  aparacie zarządzania itd . 
—  do lic zb y  p ra co w n ikó w  za trudn ionych  
bezpośrednio w  p ro d u kc ji.

L im ity  funduszu  płac i  średnich płac 
opracow uje się rów no leg le  z w y tyczn ym i 
wzg lędnie z p lanem  w zros tu  w yda jnośc i 
pracy, p rzes łank i uzasadnia jące w zros t w y ­
da jności p racy w p ły w a ją  bow iem  ró w n o ­
cześnie na poziom  średn ich  płac.

Do na jw ażn ie jszych  czynn ików , k tó re  po­
w in n y  być analizow ane p rzy  us ta lan iu  w y ­
tycznych i  p ro je k tu  p lanu  średnich płac 
ro b o tn ik ó w  należą: a) p lan ow a ny  w zros t 
w yda jnośc i p racy; b) skład k w a lif ik a c y jn y  
ro b o tn ikó w ; c) wysokość s taw ek płac 
w  poszczególnych gałęziach gospodarki na ­
rod ow e j; d) obow iązujące system y p łac; 
e) liczba godzin p racy na jednego rob o t­
n ika .

L im ity  średnich płac p ra co w n ikó w  in ży ­
n ie ry jn o -tech n icznych  i  ad m in is tra cy jn o - 
b iu ro w ych  nie  p o w in n y  się zasadniczo 
zm ieniać.

A u to r  om aw ia  przytoczone powyżej 
c zyn n ik i ś rednich płac oraz podkreśla  
w  końćuLpe l im ity  p łac p o w in n y  być prze­
kazane poszczególnym zakładom  pracy 
przed początkiem  każdego k w a rta łu , gdyż 
to u m o ż liw i ich  podz ia ł m iędzy w y d z ia ły  
i ścisłe pow iązan ie z zadan iam i p ro d u k c y j­
nym i.



a i r * P rzeg ląd Zagadn ień S oc ja lnych

Jan Szczepański

„ Z A G A D N IE N IA  M E T O D O L O G II B A D A N  
S P O ŁE C ZN Y C H  W  N IE K T Ó R Y C H  
P R A C A C H  M A R K S A  I  E N G E LS A “,

M yśl Filozoficzna, N r  2 (4) z 1952 r., 
str. 228— 265

Nasze bu do w n ic tw o  socja listyczne s tw a­
rza szerokie m oż liw ośc i tw órczego p o w ią ­
zania n a u k i z p ra k ty k ą , m . in . na od c inku  
tzw . społecznych badań te renow ych . B a ­
dania te są wysoce p rzyda tne  p rz y  zbie­
ra n iu  danych n iezbędnych d la  ra c jo n a ln e ­
go p lan ow a n ia  na  różnych  odc inkach  ży­
cia społecznego , p rzy  k o n tro li w y p e łn ie ­
n ia  zadań p la n u  oraz p rzy  ana lizow an iu  
i uo gó ln ian iu  doświadczeń p ra k ty k i,

W  Z w ią z k u  R adz ieck im  społeczne bada­
n ia  te renow e ro z w ija ją  się w  ram ach e tno­
g ra fii.  Dotychczasowa ic h  tem atyka  ob ję ła  
m. in . w a ru n k i b y tu  i  k u l tu r y  p racy  ro ­
b o tn ik ó w  fa b ry k  m osk iew sk ich  oraz sze­
reg zagadnień zw iązanych z życiem  k o ł­
choźników '). U  nas in te resu jące badania 
dem ograficzne i  socjogra ficzne p ro w a dz i 
się m. in . d la  potrzeb bu d o w n ic tw a  m iesz­
kaniowego, o czym  szczegółowiej b y ła  m o­
w a w  poprzednich num erach  naszego cza­
sopism a 1 2).

N a  łam ach „M y ś li F ilo zo ficzn e j“  toczy 
się obecnie dyskus ja  dotycząca m etodo lo­
g i i ty c h  badań, a zm ierza jąca do mocnego 
oparc ia  ic h  na bazie n a u k i m a rks izm u - 
le n in izm u . In te re su ją cy  przyczynek  do te j 
d ysku s ji da ł osta tn io  a r ty k u ł p ro f. U n iw e r­
sy te tu  Łódzk iego J. Szczepańskiego, om a­
w ia ją c y  badan ia  terenow e prowadzone 
przez M arksa  i  Engelsa.

Jak  s tw ie rdza  autor, „ te o r ia  m a te ria lizm u  
h istorycznego, s fo rm u ło w a n a  przez M a rk ­
sa, dokonała zw ro tu  w  badan iach społecz­
nych, u m o ż liw iła  oparc ie  ich  na na u ko ­
w y c h  podstaw ach, w yposażenie ic h  w  
założenia teoretyczne, w  apara t p o ję c iow y  
pozw a la jący  na adekw atne uchw ycen ie  
rzeczyw istośc i społecznej n ie  ty lk o  pod 
w zg lędem  w łaśc iw ego re je s tro w a n ia  izo lo ­
w a nych  fa k tó w , lecz rów n ież  pod w zg lę ­
dem u jęc ia  ich  całości dynam iczne j, ich  
p ra w id ło w o śc i ro zw o jo w ych “ .

O grom ne znaczenie d la  badań społecz­
nych  m ia ła  praca Engelsa p t. „P o łożen ie  
k la s y  robo tn icze j w  A n g li i“ . Engels opa rł 
ją  na bardzo obszernym , tro s k liw ie  przez 
n iego zana lizow anym  m a te ria le  fa k ty c z ­
nym . M a te r ia ł te n  obe jm ow a ł opracow a­
n ia  książkow e, czasopisma, spraw ozdan ia

1) L iczne  spraw ozdan ia  z ty c h  badań o p u b li-  
kow ane są w  czasopiśm ie ra d z ie ck im  ,,S ow ie t- 
ska ja  E tn o g ra f i  ja “  — n u m e ry  z la t  os ta tn ich .

2) P a trz  n u m e r 4 i  7 czasopisma z b r.

różnych  k o m is ji u rzędow ych (kom is je  sa­
n ita rne ), inspekc je  fa b ry k  itd ., prasę co­
dzienną, l is ty  ro b o tn ikó w . N iezależn ie od 
w ym ien ion ych  m a te ria łó w  Engels op ie ra ł 
się rów n ież  na g ru n to w n y c h  i  wszech­
s tronn ych  obserw acjach w łasnych .

W  1845 r. Engels“ za łoży ł czasopismo pt. 
„Z w ie rc ia d ło  Społeczeństwa“ , k tó reg o  ce­
lem  b y ło  system atyczne grom adzenie m a­
te r ia łó w  dotyczących w a ru n k ó w  życia  ro ­
b o tn ik ó w  w  różnych  k ra ja ch . In te resu jąco  
przedstaw ia  się tem a tyka  ow ych m a te ria ­
łów , p rze w id u jąca  m. in . zagadnienie w ie l­
k ic h  m ia s t i  osad p rzem ys łow ych  (jako  
ś rodow iska k la sy  robo tn icze j), w a ru n k ó w  
p łacy  i  p racy  w  różnych  p rzeds ięb io rs t­
w ach, c iężk ie j s y tu a c ji soc ja lne j mas p ra ­
cu jących  itd . B adan ia  rea lizow ane za po­
m ocą czasopisma op ie ra ły  się na ścisłej 
łączności n a u k i z re w o lu c y jn ą  p ra k ty k ą , 
z w a lk ą  w yzw oleńczą mas p racu jących .

Z  in ic ja ty w y  M arksa , P ie rw sza  M ię d zy ­
na rod ów ka  pod ję ła  akc ję  badania położe­
n ia  k la sy  rob o tn icze j w  rozm a itych  k ra ­
jach. „P ro je k t badań p rzeds taw iony  przez 
M arksa  i  p rz y ję ty  przez M ię dzynarodów kę  
zm ie rza ł w ięc  do zebran ia danych : 
1) s tw ie rdzonych  o b ie k tyw n ie  przez lu d z i 
za in teresow anych w  poznan iu  p ra w d y , t j .  
rzeczyw istego stanu rzeczy; 2) da jących 
pogląd na na jw ażn ie jsze zagadnien ia  spo­
łeczno-ekonom icznego położenia k la s y  ro ­
b o tn icze j; 3) pozw a la jących  na uchw yce­
n ie  zależności i  zw iązków  m iędzy ró żn ym i 
z ja w is k a m i i  procesam i a us tro je m  bada­
nego społeczeństwa i  na  w yra żen ie  tych  
zależności s ta tys tyczn ie  i  w  op isie ja ko ś ­
c io w ym ; 4) pokazu jących  źród ła  ekono­
m iczne w a lk  k lasow ych , w y n ik a ją c y c h  z 
w za jem nego s tosunku k las  społecznych;
5) u m o ż liw ia ją cych  system atyczne zbada­
n ie  ro z w o ju  k la s y  robo tn icze j i  usta len ie  
p ra w id ło w o śc i tego ro z w o ju “ .

Czasopismo „L a  Revue S ocia lis te “  z 
20.IV.1880 r. og łosiło  „A n k ie tę  robo tn iczą “ , 
opracowaną przez M arksa , a dotyczącą 
w a ru n k ó w  p racy  i  c h a ra k te ry s ty k i m ie jsca 
pracy, d ługości dn ia  p racy i  ry tm u  p ro ­
d u k c ji, p łacy  robocze’j  i  je j stosunku do 
cen środków  u trzym an ia , o rg an izac ji ro ­
bo tn iczych , stosunku ro b o tn ik ó w  do p rzed ­
s ięb io rców  i  rządu. W  ank iec ie  M a rks  
szczegółowo po ruszy ł m. in . ta k ie  spraw y 
ja k :  bezpieczeństwo i  h ig iena  pracy, roz­
k ła d  dn ia  roboczego, w ynagrodzen ie  za p ra ­
cę, w a ru n k i by tu , do jazdy do p racy itd . 
A n k ie ta  b y ła  sk ie row ana do ro b o tn ik ó w  
fra n cu sk ich  i  m ia ła  na ce lu  zebranie g ru n ­
tow n ych  danych do tyczących ic h  losu w  
w a run kach  k a p ita liz m u ; zarazem  s łużyła  
ona ja k o  środek po litycznego oddz ia ływ a ­
nia.



F rzeg ląd prasy

O m ów iona dzia ła lność na uko w o-b ad aw ­
cza M arksa  i  Engelsa, w skazu je  na pełne 
docenian ie przez n ic h  społecznych badań 
te ren ow ych  d la  te o r i i i  p ra k ty k i społecz­
ne j. Ściśle w ią z a li on i sw ć prace badawcze 
z re w o lu c y jn ą  p ra k ty k ą , k ie ro w a li się w  
badan iach społecznych zasadą p a rty jn o ś ­
ci, nakazu jącą prow adzen ie  ic h  z p u n k tu  
w idzen ia  in te resó w  p ro le ta r ia tu .

Fundam entem  teo re tycznym  tych  badań 
b y ły  podstaw ow e założenia m a te ria liz m u  
historycznego, nakazu jące badać dane z ja ­
w iska  w  zw iązku  z całością z ja w isk  o k re ­
ślonej fo rm a c ji społeczno-gospodarczej, u -  
ję ty c h  w  d ia le k tyczn ym  procesie przem ian.

Streszczone przez p ro f. Szczepańskiego 
dośw iadczenia m etodologiczne M arkśa  i  
Engelsa, są obecnie bardzo pom ocne p rzy  
p rzeprow adzan iu  k r y ty k i  m etod p a n u ją ­
cych u  nas w  badan iach te renow ych  przed 
w o jn ą  i  pew ien  czas po w o jn ie . Zarazem  
dośw iadczenia te  s tanow ią  podstaw ę d la  
sprecyzow ania now ych  założeń m etodo lo ­
g icznych d la  społecznych badań te reno ­
w ych , prow adzonych na po trzeby P lanu  
6-le tn iego , bazu jących na m a rk s iz m ie -le - 
n in izm ie . A. M.

K O M U  I  N A  CO PO TR ZEB NE  
JEST BEZRO BO CIE?

F rancu sk i „L e  M onde“  ogłasza w  nu ­
m erze z 13 lipca  rb . obszerny a r ty k u ł za­
ty tu ło w a n y  „N iem cy  uw aża ją, że trzeba 
eksportow ać raczej to w a ry  n iż  lu d z i“ . A r ­
ty k u ł ten a n a lizu je  tendencje sfer k a p i­
ta lis tycznych  N iem iec Zachodn ich do ha­
m ow an ia  e m ig ra c ji bezrobotnych N iem ców , 
a fo rsow an ia  eksportu  tow arów . Zachod- 
n io-n iem ieeka prasa bu rżuazy jna  sprzeci­
w ia  się e m ig ra c ji pód pre tekstem  ob rony 
przed „u tra tą  osób a k ty w n y c h “ . W  istocie 
chodzi je dn ak  o co innego.

„Chociaż a rgum enty  przytoczone przez 
a r ty k u ł ogłoszony w  „F ra n k fu r te r  A llg e ­
m eine Z e itun g “  za w s trzym an iem  em ig ra ­
c j i  w y d a ją  się m a ło  p rzekonyw a jące  —  
pisze „L e  M onde“  —  je s t jednakże fak tem , 
że w  c h w ili obecnej część n iem ie ck ie j o p i­
n i i  p u b liczne j uważa, iż N iem cy Zachod­
nie  w in n y  zachować sw ych uchodźców 
i swych bezrobotnych.

Ta reze rw a s iły  roboczej c iąży oczyw iś­
cie na ry n k u  p racy i  pozwala p rzem ysłow i 
n iem ieck iem u na płacenie n iższych płac, niż 
te, ja k ie  p łac i w iększość jego ko n ku re n tó w  
zagranicznych. A le  c i uchodźcy i  bezrobot­
n i s tanow ią  przede w szys tk im  znakom ite  
narzędzie negocjacji, a naw et p re s ji p o li­
tyczne j. T a k  np. rząd  boński p o w o ływ a ł 
się na n ich  d la  uzyskania zm nie jszenia 
k w o t eksportow ych  w ęgla  z R u h ry , us ta lo­
nych u k ła d a m i m ię dzyn arod ow ym i; zm ob i­
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lizow ano ic h  (na papierze) p rzec iw ko  de­
m ontażom  i  ogran iczen iom  p ro d u k c ji usta­
lo n ym  przez a lian tów .

O gólnie b iorąc, c i k tó rz y  p roponu ją  
u trzym an ie  bezrobotnych m a ją  nadzie ję 
w yc iągn ięc ia  z n ich  m o ż liw ie  na jw iększych  
korzyśc i w skazu jąc na niebezpieczeństwo, 
ja k ie  d la  soc ja lne j i  po lityczn e j rów no w ag i 
R e p u b lik i Federa lne j przedstaw ia  ta  m a­
sa bezrobotnych i  ja k  ła tw ą  zdobycz sta­
no w ią  on i d la  w sze lk ie j sk ra jn e j p ropa­
gandy. Jest to d la  n ich  okaz ja  do żądania 
w ięce j rzad k ich  surowców', w ięce j k re d y ­
tó w  do la row ych , now ych ry n k ó w  zbytu  
a naw e t k o lo n ii“ .

Te cyniczne w yn u rze n ia  ods łan ia ją  z 
rzadką, ja k  na prasę kap ita lis tyczną , szcze­
rością is to tne m o tyw y , ja k im i k ie ru ją  się 
rządy  burżuazy jne  i  s fe ry  kap ita lis tyczne  
p rzy  „ro z w ią z y w a n iu “  zagadnienia bezro­
bocia. W  te j grze nie  b ierze się zupełn ie  
pod uwagę nędzy i  c ie rp ień  m ilio n ó w  bez­
robotnych , a t ra k tu je  się ich ja ko  czynn ik  
nacisku na płace oraz czyn n ik  szantażu po­
litycznego i  gospodarczego. Oto ja k  w y g lą ­
da „h u m a n ita ry z m “  u s tro ju  ka p ita lis ty c z ­
nego.

J. R.

Przegląd prasy
;za okres od 11.VI.52 r. do, 10.V I I .52 r.

Bezpieczeństwo i higiena pracy
Szereg dz ie n n ikó w  zam ieściło  w z m ia n ­

k i  o naradzie przedstawicieli zarządów' 
głównych branżowych związków zawodo­
wych i ORZZ, ją k a  odlbyła się w  CRZ'Z 
10.VI. O m ów iono  na n ie j dotychczasowe 
osiągnięcia og n iw  zw iązkow ych  w  dzie­
dz in ie  och rony  p ra cy  oraz usta lono w y ­
tyczne dalszej dz ia ła lności. Jak  czytam y 
w  „T ry b u n ie  R o bo tn icze j“  z 12.VI, w  ro k u  
u b ie g łym  z w ią z k i zaw odowe p rze szko liły  
w  zakresie bihip ponad 14000 zakładow ych , 
oddz ia łow ych  i  g ru po w ych  spo łecznych in ­
spe k to rów  p ra cy  oraz zorgan izow a ły  k i l ­
ka  now ych  gab ine tów  dyd ak tycznych  bhp. 
Co do p e rsp e k tyw  na na jb liższą  przyszłość, 
podkreś lono  konieczność śc is łe j W spółpra­
cy  ra d  zak ładow ych  z a d m in is tra c ją  go­
spodarczą, w  zakresie tro s k i o bhp.

„G łos W ybrzeża“  z  13.V I. zw raca  u w a ­
gę na potrzebę w ydatnego  wzm ożen ia a k ­
tyw no śc i służby bhp w  naszych portach. 
T rzeba w y toczyć  energ iczną w a lk ę  w y ­
padkom  p rz y  pracach p o rto w ych , dobrze 
p rzeszko lić  spo łecznych in sp e k to ró w  p ra ­
cy, p rzep row adz ić  szeroką akc ję  uśw iad a ­
m ia n ia  ro b o tn ikó w .



O żr 1r i i u g i q u  ć j a g a u i n c u  ci. i  i  i , y  „ l i

W  „G ło s ie  P ra c y “  z 26.VI. poruszono 
p ro b lem  ra c jo n a ln e j gospodarki odzieżą 
i  obuwiem specjalnym. Inż . L . M o ra w s k i 
w skaza ł na kon ieczność re w iz ji d o tych ­
czas, ow ych  taibel n o rm  odzieży, u ru ch o m ie - 
n ia  za k ład ow ych  p ra ln i i  w a rsz ta tó w  n a ­
praw czych  oraz system atycznego w d ra ża ­
n ia  cz łonków  załóg do w iększe j dbałości 
o uży tko w an ą  odzież.

Praca i  zatrudnienie
W  zw iązku  z os ta tn im  przem ów ien iem  

P rezydenta B. B ie ru ta  prasa pośw ięc iła  
sporo m ie jsca spraw om  p ra cy  i  za tru d n ie ­
nia.

„T ry b u n a  L u d u “  z 4 .V II. zw raca  uwagę 
na potrzebę wydatnej rozbudowy systemu 
akordowego w  naszym  przem yśle. S top ień 
zakordowainia p rac w  poszczególnych 
dziedzinach p rze m ys łu  je s t jeszcze stosun­
kow o  n is k i —• znacznie niższy a n iż e li w  
Z w ią zku  R adzieckim . Ogółem  ilość  prac 
ob ję tych ako rdem  •—• poza p rzem ysłem  
odzieżowym  i  b u do w n ic tw em  —  n ie  p rze­
k racza  60%. „S ystem atyczna p raca  w  k ie ­
ru n k u  l ik w id a c ji szkod liw ego z ró w n y w a ­
nia  p łac, —  s tw ie rd za  na zakończenie 
d z ie n n ik  —  praca, w  k tó re j w a żnym  ele­
m entem  je s t rozszerzenie system u a k o rd o ­
wego w  naszym  przem yśle, s ta n o w i jeden 
z nakazów  w y n ik a ją c y c h  ze w skazań V I I  
P lenum  K C . Reailizowanie tych  zadań to  
rę k o jm ia  lepszej p ra cy  zakładów , p e łn ie j­
szego w y ko rzys ta n ia  re ze rw  p ro d u k c y j­
nych, m ocn ie jszego zw iązan ia  załóg z za­
k ła d a m i; a to  je s t w a ru n k ie m  w a lk i o w y ­
kon an ie  zadań naszego p la n u “ .

Ten sam d z ie n n ik  z 6 .'V I I .  zam ieścił a r ­
ty k u ł min,, p rze m ys łu  lekk ieg o  E. S ta w iń ­
skiego» k tó ry  om aw ia  aktualne zadania 
przemysłu włókienniczego w  ś w ie tle  w y ­
tycznych  V I I  P lenum  K C  PZPR. N a w ią ­
zując do re fe ra tu  P rezydenta B ie ru ta , m in . 
S ta w iń sk i/ podkreśla  m. in . konieczność 
w yko rzys ta n ia  przez poszczególne zak łady 
pracy, w ie lk ic h  reze rw  w e w nę trznych . 
T k w ią  one w  polepszen iu d yscyp lin y  p ra ­
cy, w iększym  n iż  dotąd zako rdo w an iu  ro -  
bot, system atycznym  podnoszeniu k w a li­
f ik a c j i  p ra co w n ikó w , w ła ś c iw y m  aw anso­
w a n iu  ro b o tn ik ó w  (szczególnie kob ie t), 
zw a lczan iu  p łyn n o śc i s iły  roboczej.

„N ie  będzie załoga zw iązana z fa b ry k ą ,—- 
s tw ie rdza  m in . S ta w iń s k i —  je że li w  za­
k ła dz ie  n ie  s tosu je  się dostatecznie szero­
k o  syisteimu ako rdów , n ie  podnosi k w a li­
f ik a c j i  lu d z i, dopuszcza się do posto jów , 
je że li ig n o ru je  się bo lączk i rob o tn ików , 
je że li n ie  o rg an izu je  się ż łobków , czy 
przedszko li, n ie  dba się o w a ru n k i b y to ­
w e  lu dz i. N ie  będzie załoga zw iązana  z  fa ­
b ryką , je że li ro b o tn ic y  n ie  będą w idz ieć 
p e rsp e k tyw  swego ro z w o ju  —  poprzez

zorgan izow ane w  fa b ry c e  szkolen ie, a w a n ­
se ł tp . ;  je że li n ie  będą odczuwać s ta łe j 
t ro s k i o ich  codzienne sp ra w y “ ...

Na ten sam te m a t pisze „G łos R o b o tn i­
czy“  z 10. V I :  „Z apew n ien ie  ro b o tn ik o w i 
do b rych  w a ru n k ó w  pracy, zako rdow an ie  
robó t, podnoszenie k w a li f ik a c j i  zaw odo­
w ych , przestrzeganie p łacy  w e d łu g  pracy, 
to  po dstaw ow e w a ru n k i (zaham owania 
f lu k tu a c j i  s ił roboczych. W a lka  z f lu k tu a ­
c ją  —  to  n ie  je s t sp raw a ja k ie jś  je d n o ra ­
zow ej kam p an ii, to sprawa, k tó ra  po­
w in n a  s tanow ić  przeetm iot c iąg łe j tro s k i 
k ie ro w n ic tw  zakładów , o rg a n iza c ji p a r­
ty jn y c h  i  zw iązkow ych . T rzeba badać 
p rzyczyn y  z w a ln ia n ia  isię ro b o tn ikó w , 
przeprow adzać z n im i rozm ow y, u ja w n ia ć  
b ra k i pow odu jące  f lu k tu a c ję  i  n a ty c h ­
m ia s t je  uisiuwać. P raca  m aso w o -p o litycz - 
na z załogą, dz ia ła lność g ru p  p a rty jn y c h , 
zw iązkow ych , a g ita to ró w , p o w in n a  m ieć 
na celu w y ja śn ia n ie  ro b o tn ik o m  s z k o d li­
w ośc i f lu k tu a c ji,  w in n a  budz ić  w  załodze 
dum ę z ic h  zak ładu  pracy, p rzyw iązan ie , 
poczucie odpow iedz ia lnośc i za w yk o n a n ie  
p la n u  przez zak ład “ .

R ów nież „Ż y c ie  W arszaw y“  iz l .V I I .  
om a w ia  ro lę  w łaściw ego s tosunku k ie ­
ro w n ic tw a  do zagadnień b y to w y c h  załog i, 
d la  skutecznej w alk i z płynnością kadr. 
„A n k ie ta  p rzeprow adzona przez P K P G  
w  tych  zakładach p racy, k tó re  m a ją  n a j­
niższe, a w ięc najlepsze, w s k a ź n ik i p ły n ­
ności, wykazała,, że n ie  są to  b y n a jm n ie j 
zak ład y  o na jw yższym  poz iom ie  płac, a le  
z re g u ły  w e  w szys tk ich  ty c h  zakładach 
fu n k c jo n u ją  bez za rzu tu  ho te le  robotn icze, 
dom y m łodego ro b o tn ik a , św ie tlice , ż ło b ­
k i i  inne  urządzenia socja lne“ .

T. Ć w ik  w  „G łos ie  P iracy“  z 9 .V II. po d ­
kreś la , że zw iązki zawodowe muszą rozw i­
nąć wzmożoną aktywność, Zm ierzającą do 
zapewnienia zakładom  pracy niezbędnej 
siły roboczej. W  zakresie w e rb u n k u  zada­
n iem  zw iązku  jes t m. in . „czuw ać nad 
tym , aby w erbow anych  ro b o tn ik ó w  do­
k ła d n ie  in fo rm ow a no  o w a run kach  pracy, 
o m ożliw ościach dalszego awansu i  o zdo­
byc iu  zawodu, aby zapew niono im  dobre 
p rzy jęc ie  w  zakładzie  pracy, otoczono sta­
łą  opieką. Dobre p rzy jęc ie  zw erbow anych 
ro b o tn ik ó w  i  na leżyta  op ieka —  to  n a jle p ­
szy c z y n n ik  propagandy w  dalszej a k c ji 
w e rb u n ko w e j now ych  s ił roboczych d la  
naszych ro z w ija ją c y c h  się za k ła d ó w  
p ra c y “ .

W  zakresie  aktyw izacji zatrudnienia ko ­
biet od zw ią zkó w  zaw odow ych  na leży w y ­
m agać w iększe j tro s k i o dalsze polepsze­
n ie  w a ru n k ó w  p ra cy  i  życ ia  kob ie t, t ro s k i 
o podw yższan ie  k w a li f ik a c j i  fach ow ych  
k o b ie ty  pracującej!, o rozbudow ę i  udosko­
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na len ie  ż ło bkó w  dziecięcych, og ródków  
jo rd a n o w sk ich , o  o rgan izac ję  w ie lk ie j l ic z ­
b y  p ra ln i w  osied lach rob o tn iczych  i  w  
po b liżu  dom ów, w  k tó ry c h  m ieszka ją  ro ­
botn ice , o o tw a rc ie  w a rsz ta tó w  re p e ra c y j-  
nych  i  in n y c h  ̂ in s ty tu c ji,  k tó re  u ła tw ia ć  
będą życie kob iec ie  p racu jące j.

Szkolenie młodych kadr
R ok szko lny  na w yższych i  ś redn ich  

szkołach  ̂techn icznych  zosta ł zakończony. 
36-ciotysiędzna rzess.a młodych inżynierów  
oraz techników rozpoczyna pracę w  lic z ­
nych  zakładach pracy. T rzeba się n im i 
tro s k liw ie  zająć. „T rzeba , a b y  wszyscy, 
rozpoczyna jący pracę w  zak ładz ie  in ż y n ie ­
ro w ie  i  tech n icy  —  p a r ty jn i,  b e z p a rty jn i 
i  Z M P -ow cy , o toczeni zosta li t ro s k liw ą  
opieką. O bok czu jn e j k o n tro li,  czy rzeczy­
w iśc ie  z rob iono  w szystko, ab y  m łodego in ­
żyn ie ra  lu b  tech n ika  za tru d n ić  tak , ja k  
tego w ym aga dobro zak ładu  —  p o w in n y  
one dop ilnow ać, ab y  każd y  z n ich  zapew­
n ione  m ia ł m oż liw o śc i ro z w o ju  i  dalszego 
podnoszenia sw o ich  k w a lif ik a c ji  zaw odo­
w y c h “  —  pisze „T ry b u n a  L u d u “  z 12.VI.

W  a r ty k u le  p t. „U b ie g ły  i  n o w y  ro k  
w  szkołach zaw odow ych“ , zam ieszczonym  
przez „T ry b u n ę  L u d u “  z 6.'V I I .  z n a jd u je ­
m y , podsumowanie doświadczeń i osiąg­
nięć szkolnictwa zawodowego w  m in io ­
n ym  roiku szko lnym  oraz jego pe rspe k ty ­
w y  na ro k  p rzyszły .

R ok szko ln y  1051/52 w y k a z a ł 'dalszy 
w zros t lic z b y  uczn iów , znaczną rozbudo- 
w ę w a rs z ta tó w  przyszko lnych , pow ażny 
k ro k  naprzód w  dz iedz in ie  zaopa trzen ia  
uczniólw w  p o d rę czn ik i do p rze dm io tów  
zaw odow ych, wzm ożoną opiekę państw a 
nad m łodzieżą, spore re z u lta ty  w  zakresie 
re a liz a c ji nowego u s tro ju  szkolnego oraz 
przystosow an ia  szkó ł do zadań i  po trzeb 
P lanu  6-le tn iego. N a tom ias t n ie  je s t jesz­
cze zadow a la jący  poziom  i  w y n ik i naucza­
n ia  p rze d m io tó w  ogólnokszta łcących, zbyt 
słabo w iąże  się na ukę  z pracą w  w a rsz ta ­
cie, za m a ło  jes t uczących się dziewcząt, 
niedom aga W spółpraca szko ły  z ko m ite ­
ta m i ro d z ic ie ls k im i i  op iekuńczym i, a ta k -  
ze znaczn ie  m us i u lec pog łęb ien iu  troska  
zak ład ów  p ra c y  o m łode  kad ry .

N a leży s ta rać  się, a b y  w ym ie n io n e  b ra ­
k i  zos ta ły  usun ię te  w  p rzysz łym  ro k u  
szkolnym .

Troska o dziecko
Letnie kolonie dziecięce są jiuż w  pe ł­

n y m  toku . P rasa  żyw o  in te reso w a ła  się 
ich  n a le ży tym  przygo tow an iem , in fo rm u ­
ją c  o rg a n iza c ji, rozm ieszczen iu i  w y p o ­
sażeniu k o lo n ii,  w y ty k a ją c  tu  i  ówdzie 
pope łn ione b łędy. „'Głos R obo tn iczy “  z

18.YI. za jm u je  się szczegółowo spraw ą 
w y ja z d u  na ko lo n ie  dzieci z te ren u  Łodzi. 
Podobne a r ty k u ły  zam ieśc iły  rów n ie ż  
d z ie n n ik i reg io n a ln e  z in n y c h  te re n ó w  
k ra ju .

D la  dzieci c h o rych  b u d u je m y  coraz w ię - 
cej^ sanatoriów, k tó re  zapew n ia ją  im  t r o ­
s k liw ą  op iekę leczniczą. Jednym  z n ic h  
jes t tzw . „G ó rk a “  w  B usku -Z d ro ju , odbu­
dow yw ana pośpiesznie po pożarze w  1950 
r. S an a to rium  to  pow sta ło  jeszcze p rzed  
w o jn ą  z in ic ja ty w y  d r S ta rk iew ieza , p rz y  
w ie lk ie j pom ocy k la s y  rob o tn icze j, z p rze ­
znaczeniem  dla  bardzo lic zn ych  dzieci 
g ru ź liczych  p ro le ta r ia tu  Z ag łęb ia  D ą b ro w ­
skiego. Reportaż z odbudow y sana to rium  
zamieszcza „G ło s  P iracy“  z 18.VI.

Troska o zdrowie pracownicze
W  zw ią zku  z „T yg o d n ie m  Zdrow ia,“  p ra ­

sa pośw ięc iła  sporo m ie jsca zdobyczom 
Tulski Ludowej na polu lec/znictwa. „G łos 
W ybrzeża“  z 16.V I.  p o ró w n u je  opiekę le ­
ka rs k ą  przed w o jn ą  i  dziś s tw ie rdza jąc , 
że m ożem y się poszczycić w ie lk im i osią- 
n ięc iam i. Szczegółowo je  p rze d s ta w ił m in . 
Sztiachelisiki w  w y w ia d z ie  udz ie lonym  
p rze d s ta w ic ie lo w i P A P  („T ry b u n a  L u d u “ 
z 19.VI).

O b n iż y ły  się znaczn ie  w s k a ź n ik i maso­
w y c h  cho rób  zakaźnych (m. in . ty fu s u  i  
cho rób  w enerycznych) oraz cho rób  u m y ­
słow ych. A p a ra t s łużby zd ro w ia  s ta le  się 
rozw ija^ i  utępsza, sięgając coraz g łęb ie j 
na  wieś. Z  po p ra w ą  s tanu  zd row o tnego  
naszego społeczeństwa łączy  się ściśle w y ­
b itn y  w z ro s t p rz y ro s tu  na tu ra lnego , k tó ry  
w  1051 r. w y n ió s ł 18,6 na 1000 m ieszkań­
ców  kra jiu .

Nasze us taw odaw stw o soc ja lne zapew­
n ia  p ra cu jącym  w szechstronną och ronę  
zdrow ia . Na k ie ro w n ic tw a c h  przedsię­
b io rs tw  i  za k ład ow ych  organach z w ią zko ­
w ych  spoczywa w ażny obow iązek re a lizo ­
w a n ia  tego us ta w odaw stw a  w  życ iu  co­
dziennym . Nasza prasa, służąc potrzebom  
mas p ra cu jących , w y ty k a  n iedom og i, ja ­
k ie  is tn ie ją  jeszcze w  n ie k tó ry c h  za k ła ­
dach p ra c y  na p o lu  tro s k i o zd ro w ie  p ra ­
cownicze. T a k  np . „Ż y c ie  W arszaw y“  
z 5.V I I .  podkreśla , że n iesłuszne je s t m e­
chaniczne wypowiadanie pracy kobietom  
ciężarnym podczais próbnego, trz y m ie ­
sięcznego okresu za trud n ien ia . „U s ta w o ­
daw stw o rad z ie ck ie  m ó w i w y ra ź n ie  o od­
pow iedz ia lnośc i k a rn e j k ie ro w n ik ó w  za­
k ła d u  p ra c y  ,za odm ow ę p rz y ję c ia  do p ra - 
cy k o b ie ty  ty lk o  dlatego», że je s t ona w  
ciąży. Nasze usta w  o cł a w s tw  o tego j  eszcze 
n ie  p rze w id u je , a le  w sze lk ie  jego  d o tych ­
czasowe przep isy  na ka zu ją  tro skę  o k o -  
b ie tę -m a tkę . I  d la tego sp ra w y  zw o ln ie ń
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ko b ie t c iężarnych  w  czasie ¡próbnego 
okresu  ic h  pra icy m uszą być ro z p a try w a ­
ne ze szczególną uw agą. Decydow ać o 
zw o ln ien iach  p o w in n i n ie  ty lk o  k ie ro w ­
n ic y  pe rson a ln i ( ja k  to  na jczęście j s ię  zda­
rza), a le  .upoważnione do tego ra d y  za k ła ­
dowe i  kob iece, n ie  ko rzys ta jące  często, 
ja k  w y k a z u je  p ra k ty k a , ze sw ych  u p ra w ­
n ień . O stateczną decyzję  o zw o ln ie n iu  p ra ­
cow n icy  m us i poprzedzić  d o k ła dne  pozna­
n ie  je j w a ru n k ó w  życ iow ych  i  s tw ie rdze ­
n ie , co  s k ło n iło  ją  (o i le  p rzed tem  n ie  p ra ­
cow ała) do p rzys tąp ie n ia  do pracy, czy 
k ie ro w a ła  n ią  w y łą czn ie  chęć sko rzys ta ­
n ia  z .p rzyw ile jów ’, p rzys ług u ją cych  cię­
ża rn ym  kob ie to m  —  w  czasie c iąży i  po 
po rod z ie “ .

iZamiasit usuwać z p ra cy  k o b ie ty  c iężar­
ne, na leży je  czasowo przenieść do p rac 
lże jszych, w  lepszych w a run kach . Np. w  
M ie js k im  P rzed s ię b io rs tw ie  K o m u n ik a c y j­
n y m  w  Szczecinie k o b ie ty  ciężarne, p e ł­
niące ob ow iązk i m o to rn iczych  lu b  k o n ­
d u k to re k , przeniesiono' do  szw a ln i. W  b ro ­
w a ra ch  szczecińskich pow ie rzono  ko b ie ­
to m  c iężarnym , p ra cu ją cym  ja k o  ła d o - 
w aezki, k o rk o w a n ie  i  e tyk ie to w a n ie  b u ­
te lek.

W arunki bytu pracujących
, ,0  ludz iach  i  ich  troskach  zapom inać nie 

w o ln o !“  —  stw ie rdza „T ry b u n a  L u d u “ 
z 25.V I,  p ię tnu jąc  niedostateczną dbałość 
o w a ru n k i b y tu  ro b o tn ikó w , ze s trony  n ie­
k tó rych  lu be lsk ich  zak ładów  pracy. „N ie  
w o lno  nam  nigdzie, w  żadnym  zakładzie 
p ra cy  godzić się z fa k ta m i b ra k u  tro s k i 
o rob o tn ików , n ie  w o lno  spraw  ty c h  nie 
doceniać“ . Różne codzienne bo lączk i b y ­
tow e ro b o tn ik ó w  nie  są ta k  b łahe, ja k  to 
się w yd a je  n ie k tó ry m  fun kc jon a riu szom  
k ie ro w n ic tw a . P rzec iw n ie , z a tru w a ją  atm o­
sferę w  zakładzie pracy, rozgorycza ją  p ra ­
cow n ikó w , w p ły w a ją  u jem n ie  na w y d a j­
ność p ra cy “ .

K ie ro w n ic tw a  w in n y  dbać o p ra cow n i­
kó w  n ie  ty lk o  na te ren ie  zak ładu  pracy, 
ale ró w n ie ż  poza n im . Jak  w yka zu je  „ T r y ­
buna R obotn icza“  na p rzyk ła d z ie  Dom u 
M łodego R obo tn ika  p rzy  kop. „M a ty ld a “ , 
złe w a ru n k i b y tu  i  b ra k  dostatecznej op ie­
k i  w ychow aw cze j w iążą  się  ściś le  ze w z ro ­
stem  bum elane tw a i  chu ligaństw a. Podob­
n ie  tw ie rd z i „G łos P racy“  z 14.VI na tem at 
p łynnośc i k a d r w śród  ro b o tn ik ó w  ro lnych  
w o j. szczecińskiego. „Bezduszny stosunek 
lu d z i odpow iedz ia lnych  za pracę naszych 
soc ja lis tycznych gospodarstw  w ym aga na­
tychm iastow ego uzd row ien ia . Bo z jedne j 
s trony  w y k a z u ją  on i b ra k  troski^ o czło­
w ieka , a z d ru g ie j —  n iew yko na n ie  zadań 
p ro d u kcy jn ych  u s p ra w ie d liw ia ją  b ra k ie m

ludz i. A  przecież ro b o tn ik  w  złych w a ru n ­
kach n ie  p rzyw iązu je  s ię  do m ie jsca p ra cy  
i  szuka zm iany.

Oczywiście, n ie  w e w szys tk ich  zespo­
łach PG R je s t taka  sytuacja . Są zespoły..., 
k tó re  p o tra f i ły  rozw iązać spraw y bytow e 
rob o tn ików . D latego w  zespołach tych  nie  
m a k ło po tó w  ka d ro w ych  i  praca uk łada  
się dużo le p ie j“ .

P rzyk ładem  dobrze rozw iązane j tro s k i
0 w a ru n k i b y tu  p racu jących, m ogą ju ż  dziś 
służyć liczne hotele robotnicze. „C oraz 
w ięce j w a rszaw sk ich  h o te li robo tn iczych  — 
pisze „T ry b u n a  L u d u “  z 15.VI —  przezna­
czonych d la  p rzyb yw a jących  ze w szys tk ich  
s tron  k ra ju  setek now ych  ro b o tn ik ó w  b u ­
dow lanych , zapew nia m ieszkańcom , dz ięk i 
w ła śc iw e j p racy k ie ro w n ic tw  przedsię­
b io rs tw  i  Z w ią zku  Zawodowego P raco w n i­
ków  B ud ow n ic tw a , dobre w a ru n k i m iesz­
kan iow e i  bytow e. P rzy  w ie lu  hotelach 
zorganizow ano p la có w k i san itarne, am bu­
la to ria , gab ine ty  le ka rsk ie  i  dentystyczne 
oraz sk lepy“ .

W ażnym  odc ink iem  tro s k i o w a ru n k i 
b y tu  rob o tn ików , jes t rów n ie ż  zaopatrze­
nie  za pośredn ic tw em  Oddziałów Zaopa­
trzenia Robotniczego. S pe łn ia ją  one w ażną 
fu n k c ję  społeczno - gospodarczą o dużym  
znaczeniu p o lity c z n y m  —  stw ie rdza  „ T r y ­
buna R obotn icza“  z 10 .V II. — Dobrze p ra ­
cu jący  O ZR w y d a tn ie  podnosi poziom  ży­
cia czołowych załóg, s ta b ilizu je  je, ściśle 
w iąże je  z zakładem  i  po tęgu je ich  o fia rn y  
w y s iłe k  p ro du kcy jny .

Wczasy
Sezon wczasowy je s t ju ż  w  ca łe j pe łn i. 

O środk i FW P  zap e łn iły  się wczasow iczam i, 
k tó rz y  m ile  spędzają czas na w ypoczynku
1 rozryw ce. W  dz ienn ikach i  tygodn ikach  
zna jd u je m y liczne reportaże, ilu s tru ją ce  
życie na wczasach. N a ogół jes t dobrze, 
choć gdzieniegdzie zda rza ją  się n iedom a­
gania. Np. w  W iś le  słabo fu n k c jo n u je  akcja  
k u ltu ra ln o  - ośw iatow a, w  dom u wczaso­
w y m  d la  m a te k  p racu jących  pod Łodzią  
skarżą się na błędne sk ie row an ia  i  fa łszy ­
we in fo rm a c je  (dom przeznaczony je s t dla 
m a tek  z dz iećm i w  w ie k u  3 —  V la t, a fa k ­
tyczn ie  przebyw a , w  n im  obecnie sporo 
n iem o w lą t) itd . Prasa w ydobyw a  te n ie ­
dom agania i  troszczy się o ich  usunięcie.

Bardzo ważne jest o rgan izow an ie  w  le - 
cie zbiorowych imprez świątecznych i w y­
cieczek d la  p ra co w n ikó w  poszczególnych 
zak ładów  pracy. „T ry b u n a  L u d u “  z 15.VI 
zw raca uw agę na n iew yko rzys tan ie  w  ro ­
k u  ub ieg łym  funduszów  przeznaczonych 
dla  zw iązkow e j a k c ji k u ltu ra ln o  - ośw ia to ­
w e j. B łędu tego na leży u n ikn ąć  w  ro ku  
bieżącym.
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opracow ał J u lia n  G rom adzk i

I .  K S IĄ Ż K I
A k o l i ń s k i  St. Odzież ochronna i ro­

bocza. Zasady p lanow an ia , zaopatrzenia, 
gospodarki. Łódź 1952. P ańs tw ow y Ośro­
dek S zkolen ia  P ra co w n ikó w  S oc ja lnych  
w  Łodzi, s. 131.

M aszynop is pow ie lony. Na p raw ach  rę ­
kopisu.

S p i s  r z e c z y :  I. O gólne w iadom ości
0 odzieży. •—- I I .  S przęt och rony osobistej. 
—  I I I .  P rzep isy p ra w n e  reg u lu ją ce  spra­
w ę  zaopatrzenia p ra c o w n ik ó w  w  odzież. —
IV . P lanow an ie  zaopatrzenia w  odzież 
specja lną i  m undu row ą . —  V. Zaopatrze­
n ie  zak ład ów  p ra cy  w  odzież specja lną
1 m undurow ą . —- V I. G ospodarka odzieżą 
specja lną. —  V I I .  Księgowość m a te ria ło ­
wa. —  V I I I .  Sprawozdawczość i  kon tro la .

B i e r u t  B. O umocnienie spójni mię­
dzy miastem i wsią w  obecnym okresie 
budownictwa socjalistycznego. R efe ra t i 
p rzem ów ien ie  na V I I  P lenum  K C  PZPR  
11—15 czerwca 1952 r. W arszaw a 1952, 
K s iążka  i  W iedza, s. 130, 2 n ib , ilu s tr .  1.

S p i s  r z e c z y :  I. O gó lny k ryzys  sy­
stem u kap ita lis tyczneg o  i  w a lk a  na rodów  
o po kó j. —  I I .  P rzem ysł soc ja lis tyczn y  i 
nowe zadania k ie ro w a n ia  przem ysłem . Za­
gadn ien ie  s iły  roboczej. M echanizacja. 
S zko len ie  k a d r i  zagadnienie m łodzieży. 
P łace i  zagadnienia w a ru n k ó w  życia ro ­
bo tn ikó w . O w łaśc iw e  w yko rzys ta n ie  m o­
cy p ro d u kcy jn ych . Zagadn ien ia  zaopatrze­
n ia  w  przem yśle. O zagadnieniach k ie ro ­
w a n ia  przem ysłem . —  I I I .  R o ln ic tw o  i  
sprawa sp ó jn i m iędzy m iastem  i  wsią. —  
IV . Zadan ia  organ izacy jne  p a rtii.

E n g e l s  F r y d e r y k .  Położenie klasy 
robotniczej w  Anglii. T łum a czy ł z n iem ie ­
ckiego A. Długosz. W arszaw a 1952. K s iąż­
ka i  W iedza, s. 424.

B ib lio te k a  K la s y k ó w  M a rks izm u -L e n i- 
n izm u.

S p i s  r z e c z y :  P rzedm ow a z 15 m arca 
1845 r. —  ,Do k la sy  robo tn icze j W ie lk ie j 
B ry ta n ii.  —  Przedm ow a do w yd an ia  am e­
rykańsk iego  z 26. I. 1887 r. —  Przedm ow a 
do I I  w yd an ia  n iem ieckiego z 21. V I I .  
1892 r. —  W stęp. —  P ro le ta r ia t p rzem y­
słow y. —  W ie lk ie  m iasta . —  K on ku re nc ja .
-— Ir la n d z k a  im ig rac ja . —  R ezu lta ty . Po­
szczególne gałęzie pracy. R obo tn icy  fa b ry ­
czni w  ściś le jszym  znaczeniu. —  Pozosta­
łe gałęzie pracy. R u chy  robotnicze. —  P ro ­
le ta r ia t górniczy. —  P ro le ta r ia t ro ln y . —  
S tanow isko  b u rżu a z ji wobec p ro le ta r ia tu .

—  S tra jk  ang ie lsk i. —  S korow idz  nazw isk.
— Skorowidz rzeczy. — Spis ilus trac ji.

P ie rw szy p o lsk i p rze k ła d  k lasyczne j p ra ­
cy Engelsa o sy tu a c ji ang ie lsk ie j k la s y  ro ­
bo tn icze j w  p ierw sze j po ło w ie  19 s tu le - ’ 
cia.

In form ator Szkolnictwa Zawodowego na 
rok szkolny 1952/1953. W arszawa 1952. 
P aństw ow e W yd a w n ic tw a  S zko ln ic tw a  Za­
wodowego, s. 248.

C entra lny Urząd Szkolenia Zawodowego.
S p i s  r z e c z y :  S zko ln ic tw o  zawodowe 

w  Polsce L u do w e j. —  O rgan izacja  szko l­
n ic tw a  zawodowego: S zko ły  przysposobie­
n ia  zawodowego. —  Zasadnicze szkoły za­
wodowe. T echn ika  zawodowa. Techn ika  
dla  pracu jących . —  Szkolen ie zaoczne. —  
O p ieka  nad m łodzieżą: S typend ia . —  In ­
te rn a ty . —  O pieka zdrow otna. —  A d m in i­
s trac ja  szko ln ic tw a  zawodowego. —  Szko­
len ie  p ra k tyczn e  uczn iów  w  szkołach za­
w odow ych. —- W stępu jc ie  do szkół g ó rn i­
czych, h u tn iczych  i m eta low ych . —  W y ­
kaz szkół przysposobien ia  zawodowego 
SPZ. —  /W ykaz zasadniczych szkół zawo­
dow ych ZSZ. —  W ykaz techn ików . —  W y ­
dz ia ły  zaoczne szko len ia  zawodowego. —  
A dre sy  w ładz  a d m in is tra c ji szko lne j. —  
S łow n iczek sk ró tó w  i  te rm in ó w  spec ja l­
nych  u ży tych  w  In fo rm a to rze .

W ykazy  szkół zaw odow ych obe jm u ją  
w szystk ie  szkoły w  ca łe j Polsce. U łożono 
je  w  po rządku  abecadłow ym , w e d łu g  w o ­
je w ó d z tw  i  m ias t oraz specja lności. A d re ­
sy w ładz  szko lnych ob e jm u ją  rów n ież  ca­
łą  Polskę.

K o l a s a  F. Zasiłki rodzinne. W y k ła d  
i podstaw y praw ne. S tan na dzień 30 l i ­
stopada 1951 r. W arszawa 1952. Z ak ła d  
Ubezpieczeń Społecznych, s. 86, 1 n lb .

S p i s  r z e c z y :  W stęp. —  Cz. I. Za­
sady up ra w n ie ń  do zas iłku  rodzinnego: I. 
P odstaw y i  zakres ubezpieczenia ro d z in ­
nego. —  I I .  P raco w n icy  u p ra w n ie n i do za­
s iłk u  rodzinnego. —  I I I .  C iągłość u p ra w ­
n ień  p ra c o w n ik ó w  do zas iłku  rodzinnego. 
—• IV . C z łonkow ie  rodz iny , na k tó ry c h  
p rzys ług u je  zasiłek rodz inny . —  V. Z a s ił­
k i  rodz inne  d la  em e ry tó w  i  rencis tów . —
V I. W a ru n k i w y p ła ty  i  wysokość zas iłku  
rodzinnęgo. —  V I I .  Postępowanie. —  Cz.
I I .  P rzep iśy p ra w n e  o ubezpieczeniu ro ­
dzinnym .

Praca zaw iera  te k s ty  przepisów  p ra w ­
nych o ubezpieczeniu ro d z in nym  oraz o- 
k ó ln ik i ZUS w  te j spraw ie . O m aw ia jąc



w szys tk ie  te  p rzep isy a u to r da je  p ra k ty ­
czne w ska zów k i k to , ja k  i  k ie d y  może ko ­
rzystać z zas iłków  rodz innych.

iZob. recenzję w  n r. 6 naszego czasopi­
sma.

K o ś c i ó ł e k  J. Organizacja i  technika 
pracy biurowej. W arszaw a 1952, P o lsk ie  
W yd a w n ic tw a  Gospodarcze, s. 198, 1 n łb ., 
rys. 37. K a r tk a  1 w k le jo n a . W ażniejsze 
o m y łk i dostrzeżone w  d ru ku .

B ib lio te k a  P racy  t. 19.
S p i s  r z e c z y :  W stęp. —  1. S oc ja li­

styczna organ izac ja  pracy. —  2. Zarzą­
dzanie. —  3. L o k a l b iu ro w y  i  jego u rzą ­
dzenie. •— 4. Czynności b iu row e.

A u to r  poda je  socja lis tyczne zasady p ra ­
cy b iu ro w e j i  zarządzania op ie ra jąc się na 
w ypow iedz iach  Len ina , S ta lina , P rezyden­
ta  B ie ru ta , H. M inca , A . Zawadzkiego, E. 
S zyra  i  B. M inca. W  książce om ów iono 
szczegółowo pracę k a n ce la r ii, zasady ko ­
respondenc ji i  k la s y fik a c ji a k t, re jes trac ję  
i  p rzechow yw an ie  a k t, p isan ie  na m aszy­
n ie  oraz in ne  czynności b iu row e.

K ł o s i e w i c z  W . W alka o wyższy po­
ziom kierownictw a zw iązków zawodowych, 
ruchu socjalistycznego współzawodnictwa 
pracy i racjonalizacji. R efe ra t w yg łoszony 
na V I I I  P lenum  C e n tra lne j R ady Z w ią z ­
k ó w  Zaw odow ych. W arszawa —  G rudzień 
1951. W y d a w n ic tw o  Z w iązkow e  CRZZ, 
s. 47, 1 n lb .

A u to r  w ym ie n ia  osiągnięcia k la sy  ro ­
bo tn icze j w  r. 1951 oraz n iedom agania w  
p ra cy  zw iązkow e j w  zakresie w spółzaw od­
n ic tw a  pracy, ra c jo n a liza to rs tw a  i  tro s k i 
o by to w e  i  k u ltu ra ln e  po trzeby  mas p ra ­
cu jących  oraz w ysuw a  zadania zw iązków  
zaw odow ych w  r. 1952. T rzeba pokonać 
fo rm a lis ty c z n y  stosunek do w spółzaw od­
n ic tw a  pracy, w ła śc iw ie  zorganizow ać 
w spó łp racę  w szystk ich  ogn iw  zw iązkow ych  
z a d m in is tra c ją  zak ładów  p racy  i  upow ­
szechniać w ciąż nowe i  lepsze fo rm y  
w spó łzaw odn ic tw a oraz p ra w id ło w o  stoso­
w ać zasady p rzyzn aw an ia  w yróżn ień , od­
znaczeń i  p re m ii d la  uczestn ików  ruch u  
w spó łzaw odn ic tw a  pracy. T rzeba rów n ież  
organ izow ać w spółp racę naukow ców  z 
p rzo d o w n ika m i pracy, ra c jo n a liz a to ra m i . i 
czo łow ym i p ra c o w n ik a m i p ro d u k c ji. P ro ­
w adzenie zaś p racy  m asow o-po lityczne j 
dopom oże do skutecznego rea lizo w a n ia  za­
da ń  P la nu  6-le tn iego  i  przyspieszy pod­
s taw y  soc ja lizm u w  Polsce, pom im o is tn ie ­
jących  trudnośc i.

L i t  t e r  e r  W a n d a .  Nowe osiedla 
mieszkaniowe i  ich mieszkańcy. W arsza­
w a  1952. P o lsk ie  W y d a w n ic tw a  G ospodar­
cze, s. 207, 1 n lb . rys. 26, tab l. 74.

B ib lio te k a  In s ty tu tu  B u d o w n ic tw a  M ie ­
szkaniowego, t. I I I

S p i s  r z e c z y :  P rzedm ow a d ra  M . 
Kaczorow skiego. —  O d au tora . —  W stęp. 
1. Za łożen ia bu do w n ic tw a  m ieszkan iow ego 
w  Polsce L u do w e j. —  2. Tem at, zakres 
i  m etoda badań now ych  osied li. —- Część 
I :  W a ru n k i m ieszkan iow e w  now ych  osie­
d lach : 1. O gólna cha ra k te rys tyka  bada­
nych os ied li i  ic h  m ieszkańców. — 2. W y­
posażenie os ied li w  urządzenia k o m u n a l­
ne, urządzenie terenu, sieć p laców ek spo­
łecznych i  gospodarczych. —  3. Zabudo­
wa, b u d yn k i, wyposażenie m ieszkań, rea­
lizac ja . —  4. C harakte rystyczne  ty p y  m ie ­
szkań w  zbadanych osiedlach. —  5. S tru k ­
tu ra  w ie lko śc i m ieszkań. —  6. P rzydz ia ły  
i  za ludn ien ie  m ieszkań. —  7. Poprzednie 
w a ru n k i m ieszkańców  os ied li i  stosunek 
do now ych  m ieszkań. —  8. U ży tkow an ie  
m ieszkań. —  9. Podsum owanie w y n ik ó w  
badań. —■ Część I I :  S tru k tu ra  dem ogra­
ficzna  w  now ych  osied lach: 1. Ź ród ła  
i  c h a ra k te rys tyka  m a te ria łó w . —  2. S tru k ­
tu ra  w ie ku . —  3. S tru k tu ra  za trudn ien ia .
—  4. S k ład  i  s tru k tu ra  w ie lko śc i gospo­
d a rs tw  dom ow ych. —  5. S tru k tu ra  w ie k u  
w  roczn ikach  dziecięcych i  m łodzieżow ych 
o p ro g ra m ie  sieci urządzeń op ie k i nad 
dzieckiem  i  sieci szko lne j. —  6 . Podsum o­
w a n ie  w y n ik ó w  ana lizy . —• T ab lice  s ta ty ­
styczne do części I I .

W  książce zebrano i  om ów iono m ate­
r ia ły  dotyczące do robku  bu do w n ic tw a  o- 
s iedlowego w  Polsce L u d o w e j. A u to rk a  
podkreśla  osiągnięcia św ia ta  p racy w  dzie­
dz in ie  m ieszka ln ic tw a , w  p rze c iw s ta w ie n iu  
do b ra kó w  m ieszkan iow ych  P o lsk i k a p i­
ta lis tyczn e j. P raca przeznaczona je s t d la  
p lan is tów , p ro je k ta n tó w  i  dzia łaczy spo­
łecznych, za jm u ją cych  się zagadn ien iam i 
m ieszkan iow ym i. L i t e r a t u r a  dotyczą­
ca zagadnienia podana na str. 26— 27 lu b  
w  tekście poszczególnych rozdz ia łów  ks iąż­
k i.

M a c e w i c z  P. Higiena pracy. N ie k tó ­
re zagadnienia. W arszawa 1951. Z ak ła d  
W ydaw n iczy  M in is te rs tw a  P racy  i  O p ie k i 
Społecznej, s. 40, 1 n lb .

S p i s  r z e c z y :  Wstęp. —- I. H ig iena  
p racy  w  u s tro ju  soc ja lis tycznym  i  k a p i­
ta lis tyczn ym . —  I I .  N iek tó re  e lem enty h i­
g ieny pracy. —  I I I .  Zaw ody i  ich k la s y ­
fik a c ja . —  IV . E rgo log ia . —  V. Zmęczenie. 
M e tody  badan ia  zmęczenia. —  V I.  Psycho­
f iz jo lo g ia  pracy. —  V I I .  T raum ato log ía .
—  V I I I .  N ie k tó re  zadania m ed ycyny  pracy.

A u to r  da je  zarys zadań le ka rzy  na te ­
ren ie  zak ładu  p ra cy  oraz porusza n ie k tó ­
re zagadnienia ta k ic h  n a uk  o ochron ie 
p ra cy  lu d z k ie j, ja k  h ig iena  i  m edycyna 
pracy.
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